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Nowy wybryk r~akcii 
Rcbotnice PZPB Nr 3, oglądając zdjęcia przywiezione przez tow. Bo­

recką. z Moskwy, wysłuchują opowia. dań i wrażeń z ,iej pobytu w Związ--

Zamach bombowy ku Radzieckim. • 
, •.••••••••••.••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••••••••••••••••••• „ 

List stachanowca Maksymienko 
do nowatora budownictwa Krajewskiego 

na An1ba!liadę RP w Parqżu Dziennik „Prawda" w· korespondencji z Nowosybirska. podaje 
treść listów wymienionych pomiędzy wybitnym polskim nowatorem 
budownietwa. l\lichałem Krajcw~kim a słynnym stachanowc,em ra­
dzieckim. murarzem MAKSYMIENKO, od którego KRAJEWSKI 
przejął nowo~zesne metody pra.ey. Eksplozja uszkodziła gmach Ambasady sąsiednie kamienice 

PARYŻ (PAP). - W piątek o godz 
11.15 rano wstrząsnęła gmachem Am­
basady RP w Paryżu silna eksplozja, 
słyszana. w całej dzielnicy. Eksplozji 
towarzyszył brzęk szyb, lecących z 
okien gmachu oraz okolicznych do· 
mów. 

Jak się okazało, eksplozję spowo­
dował ładunek materiału wybucho· 
wcgo, podłożony w prawym rogu 
wejściowej bramy Ambasady. Siła 
wybuchu była tak wielka, iż żela7.lla 
krata bramy rO'l.leciała się w ka­
wałki, wy1wana została część muru i 
uszkodzone zostały drugie drzwi we j 
ŚciOWt!. 

Szczęśliwym zbiegiem okolicznośd 
w chwili wybuchu nikt nie znaidow"li 
gję w bezpośredniej bliskości bramy 
wskutek czego ofiar w ludziach nie 
było. Jedynie nocny dozorca Amba­
sady uległ nieznacznemu skaleczeni 1 

odłamkami szkła. O godzinie, w kt6· 
rej nastąpił wybuch, do Ambasady 
przychodzą sprzątaczki oraz dostar· 
czana jest poczta. Wybuch zatem 
mógł pociągnąć za sobą poważniej· 
sze następstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono o godz. 6.10, tj. na 
5 minut pr:ted wybuchem. 

Po wybuchu chodniki w pobliż11 
Amhasady zasypane byłv odłamkami 
szkła, gdyż z kamienic sąsiadujących 
z Ambasadą wyleciały szyby. Str3Ż: 
pożarna, która wkrótce po tym przy­
była, przystąpiła do oczyszczania te­
renu. 

Na wiadomość o zamachu '\)rzyby1i 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwa­
ny - Verlomme, prefekt policji -

Leonard, dyrektor policji - ilesvaux, 
Kierownik brygady kryminalnej -
Pmault, prokurator Republiki - Vas­
sart, generalny sekretarz prokuratu­
ry - le doux oraz kierownik wydz; 1-
łu głównego prokuratury - proku­
rator Bertrand. 

Dochodzenie prowadzi na miejscu 
komisarz dzielnicy Invalides, który­
jak dotychczas - odmawia wszelkich 
wyjaśnień. Śledztwo prowadzi sę­
dzia Jacquinet. Zdaniem kie­
r:.wnika laborat<Jrium miejskiego 
Muncha, w grę wchodzi bomba wy­
pełniona materiałem wybuchowym 
„Plastic"'. 

Przed Ambasadą gromadzi się tłum 
ciekawych. Widać wielu dziennika­
rzy i fotoreporterów, jak równie;: 
w7mocnio.no posterunki policji. 

Wydaje się nie ulegać kwestii, że 
zamach stanowił przejaw akcji terf'>· 
rystycznej ze strony żywiołów real\· 
cv jnych, którym zależy na zaostrze· 
niu stosunków polsko-francuskich. 

* • * 
PARYŻ {PAP). - W związku z za­

machem bombowym na Ambasadę 

RP w Paryżu przybył do Ambasady 
szef protokółu dyplomatycznego fran 
cuskiego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznvcb Dumalne i złożył ambaB­
dorowi Putramentowi wyrazy ubole­
wania z powodu wypadku w imieniu 
Prezydenta Republiki, premiera rządu 
i ministra spraw zagranicznych. 

Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
wzywa do jednogłośnego protestu· 

PARYŻ (PAP). - W związku z wy I który dokonany został 30 grudnia w 
buchem w gmachu Ambasady RP w siedzibie Ambasady Polskiej w Pary­
Paryżu Towarzystwo Przyjażni Fran- żu. Towarzystwo uważa, iż obecny 
cusko·Polskiej, opublikowało naslę- rząd francuski gwałci zarówno naj· 
pu jący komunikat: świętsze interesy naszego kraju, jdk 

Towarzystwo Przyjaźni Francuski)• l interesy pokoju, pragnąc osłonić za 
Polskie i poruszone jest zamachem, wszelką cenę dyplomatów - szpiegów, 

wysiedlając imigrantów polskich, de· 
mokratów, b. członków ruchu oporu, 
świetnych pracowników, tolerując 
działalność grup paramilitarnych tak 
hancuskich, jak i zagranicznych na 
naszym terytorium oraz popierając 
działalność agitacyjną zdrajców oj· 
czyzny, zwolenników Andersa i Mi· 
kołajczyka, którzy swe nadzieje w1ą· 
żą z wybuchem trzeciej wojny świa· 
towej. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko­
Polskiej. uważając, że bomba przy 
ul. Talleyrand rzuca jaskrawe świa· 
lło na to, co chciano ochrzcić mia­
nem afenr francusko-polskiej, i n1. 
lych, którzy j'ł wywołali i wyzyskali 
ó.la swych celów, wzywa wszystki::h 

obywateli francuskich, bez względu W liście skierowanym do Sybil"­
na różnicę wyznania i poglądów, aby skiego Zjednoczenia Budowlanego, 
przy pomocy listów, wysyłania dele- Krajewski z radością podkreśla 
gacji do deputowanych, do władz rzą I fakt, iż nowatorskie metody pracy 
dQwych i parlamentarnych oraz do Maksymienki i innych murarzy ra 
Prezydenta Republiki Francuskiej wy 1 dzieckich stosują obecnie setki mu 
razili swój jednogłośny protest i za I rarzy polsldch. 
żądali położenia. kresu niesłychanej Wśród nich słyną tacy murarze, 
polityce, która miałaby nas doprowa. jak Religa., Szatkowski, Pt.tszyński, 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym I Musiał. Dzięcioł, Woźniak i Porec-
naroderu. ki. 

Towarzystwo Pr7yjażni Francusko- W odpowiedzi, skierowanej do 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu Krajewskiego, lVIaksymienko - de 
francuskiego wobec narodu polskie- putowany do Rady Najwyżi:.ze.j 
go i jego demokrntycznego i pokoJv· RSFRR, laureat nagrody stalinow­
wego rządu, przesvla im wyrazy naj- 5kiej, pi~ze między in.: 
!.Joręlszej i najserdeczniejszej sympa- ,,'Wiele radości sprawił mi 
tii. Wasz list o rozwoju ruehu Vlo'Spół 

zawodni<'tw:i. pracy wśród mura 
rzy. polskich. W rozwoju ruchu 
wspóbawodnictwa pracy widzę 
wzrost gospodarki narodowej no 
wej, demokratycznej Polski oraz 
przejaw wzmacniającej się coraz 
bardziej i pugłębia.iącej przyjaź 
ni polsko - radzieckiej. 
Pragnąc podzielić się z Wami 

moim do:iwiadczeniem. przesy­
łam jednocześnie broszurę o 
moim sposobie układania cegieł. 
Pozdrawiam 'Vas oraz towa'l"zy­
szy Religę, Szatkowskiego, Pta­
szyńskiego, Musiała, Dzięcioła, 
Woźniaka i Poreckiego i żyezę 
\Vam nowych sukcesów w pra­
cy". 

OHYDNE ZBRO NIE 
kliki japońskich tniłitarystó-w 

Lekarze n1ordercq i §u;iadkoH1ie 
zeznają przed -§jąden1 "' ChabarOH!§jku· 

W czwartym dniu procesu - 28 
grudnia br. - Trybunał kontynuował 
przesłuchiwanie oskarżonych. 

Jako pierwszy w czwal'tym dniu 
procesu zezn::tje o!'.karżony Onoye Ma­
~ao. Od października 1943 roku e.ż 
do 1945 roku zajmował on stanowi­
sko naczelnika filii nr 643 formacji 
nr 731 i brał bezpośreilni, czynny u­
dział w przygotowywaniu broni bak­
teriologicznej. Filia zorganizowała 
masową hodowlę pcheł, które zaraża· 
no dżumą. Pod kierownictwem Onoye 
Masao tzw. „oddział szkoleniowy" fi­
lii nr 643 s~·stematycznie przygoto­
wywał kadry specjalistów wojny bak 
teriologicznej. 

Onoye Masao zeznaje, iż jest z za­
wodu lekarzem-bakteriologiem. Od 
1935 do 1936 roku przebywał na spe-

cjalnym kursie w szkole lekarzy woj­
skowych w Tokio, specjalizując się 
w dziedzinie bakteriologii. W paź­
dzierniku 1943 roku mianowany zo­
.;tał naczelnikiem filii nr 643; kió1·ej 
siedzibą było miasto Mudancrian. 

Na zapytanie prokurato1·a oskar­
żony wyjaśni~„ że filia nr 643 obok 
hodowli pcheł zajmowała się również 
hodowlą myszy i szczurów. Filia dy­
sponowała dziesiątkami ton pożywek 
dla bakterii. 
Oskarżony zeznaje dalej, że wiosną 

1945 roku ger.erał Isii Siro, powró­
ciwszy na stanowisko szefa formacji 
nr 731 - zażądał od niego rozsze­
rzenia hodowli pcheł i przesyłania ich 
do formacji nr 731. 

i Rosjan, oraz jedną kobietę-Rosjan­
kę. Niektórzy więźniowie mieli ni. no­
gach kajdany. Większość z nich le­
iala. na podłodze, gdyż wi~źniowie 
byli 

1
ogromnie wyniszczeni dokony­

wanymi ·na ich osobach „eksperymen­
tami". 

Generał Isii Siro informował ś'~iat! 
ka o całkowite.j gotowości formacji 
nr 731 do rozpoczęcia wojny bakte­
riologicznej. Oświadczył on, iż na­
tychmiast po rozpoczęciu wojny te 
ogromne masy bakterii śmiercionoś­
nych zostaną wykorzystan~ w walce 
z przeciwnikiem. O wynikach lustra­
cji, dokonanej w formacji nr 731, 
świadek Tamura złożył raport do­
wódcy armii kwantuńskiej gen. 
Jamadze, któremu świadek donióał 
również o eksperymentach prze~ro­
wadzanych na żywych ludziach. 

przeprowadzano doświadczenia z 
gazami działającymi na tkankę skór­
ną. Wszystlde ofiary tych „ekspery­
mentów" z góry skazane na śmierć 
w męczarniach, znajdowały się w wię 
zieniu formacji nr 731. 

Straszliwe więzienie­
z którego nikt nie 

wychodził 
Z kolei zeznaje świadek Tacziba­

na, pułkownik żandarmerii japoń­
skiej, który .w latach 1939 - 1941 
pełnił funkcję szefa żandarmerii, a 
później był radcą żandarmem przy 
armii marionetkowego rządu Man-
dżukuo. • 

Prowokacyjna kampania faszystów ateńskich 
Oskarżony przyznaje, iż był dosko 

nale poinformowany o eksperymen­
tach, jakich dokonywano w formacji 
nr 731, a mianowicie o wprowadzaniu 
do krwi IU1hkiej bakterii dżumy. 
Oskarżony wiedział również o stoso· 
waniu broni bakteriologiczn~j 'V woj­
nie przeciwko Chinom. 

„Sanitari usz" 
w służbie śmierci 

. Taczibana. opowiada Trybunałowi, 
Jak stosowme do dyrektyw dowód::;­
twa naczelnego armii kwantuńskiej 
żandarmeria przesyłała do więzienia 
formacji nr 731 bez sądu i śledztwa 
aresztantów, którzy nigdy już nie 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani 
z góry na śmierć w męczarniach, na 
szybsze lub powolniejsze konanie w 
wyniku najrozmaitszych „ekspery­
mentów". 

przeciw k'rainm demokracji ludowej - które przygarnęły dzieci partyzantów greckich \V dalszym ciągu zeznawali oskar­
żeni Kikuczi · Norimicu oraz Kurusi­
ma Judzi. 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi: 

Greccy mona.rcho - faszyści rozpę 
tall nikczemną, prowokacyjną kam­
panię przeciwko krajom demokracji 
ludowej pod hasłem ,.zwrotu por­
wanych greckich dzieci". Chodzi tu 
o dz.ieci, które przygarnęły kraje de 
mokracj:t ludowej. PrzytłaC'Lająca ich 
większość - to dzieci partyzantów 
greckich. 
Wiadomości o sytuacji dz:!ecl. prze­

bywających w greckich sierociń­
cach, więzieniach i obozach ko:tcP.n­
tracyjnych świadczą o tym, jakiego 
rodza.ju „dobrodziejstwa" przygoto­
wali faszyści dla tzw. „porwanych" 
dzieci, w wypadku jeśli by wład­
com ateńskim udało się je .;;prowa­
dzić. W jednym z obozów koncen­
tracyjnych na wyspie Makronisos od 
bywa się „przeszkolenie" nieletnich 
dzieci przy pomocy brutalnego śledz 
twa i codziennych tortur. Nacz~lnik 
więz:ienia na wyspie Makroni5os -
pułkownik Sulis dokonal gw.iltu na 
nieletnich dziewczętach. które udmó 
wiły podpisania deklaracji głoszącej. 
że wyrzekają się swych poglądów po 
litycznych. Gdy ten skandaliczny 
fakt doszedł do wi.adomości opinii 
publicznej, kierownictwo więz\2nia ... „ ....... „ ............................. „„ 

Julian Tuwim 
- laur~atem m. Łodzi 

na rok 1949 
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych przyznana została do­
rocznym zwyczajem nagroda lite­
racka miasta Łodzi na rok 1949. 
Tym razem otrzymał ją za cało­
kształt twórczości literacki-ej 
poeta Julian Tuwim. . 

W posiedzeniu jury utlział 
wziął Prezydent m. ŁC>dzi tow. 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz miejskich oraz Związku 
Literatów w Łodzi, 

powierzyło funkcje sadysty Sulisa 
innemu jeszcze bardziej okrutnemu 
mordercy. 

• W jednym z ateńskich w~z.ień -
w Kalitei w straszliwych warun­
kach przebywa 150 młodych chłop­
ców i dziewcząt w wieku od 14 do 17 
lat. 

Nawet prasa. ateńska przyznaje, że 

warunki w sierocińcach faszystow-
skich są nie do zniesienia. ' 

W świetle tych faktów - stwier­
dza Agencja TASS - prowokacyjna 
kampania faszystów ateńskich jest 
bluźnierstwem nad uczuciami huma 
nita:rnymi, do których apeluje sprze­
dajna prasa ateńska i radio 

Naprzód - pod sztandarem Mao-Tse-Tunga I 

Obaj oskarżeni przyznali się do te­
go, i7. byli pracowńikami jednostek, 
których zadaniem było prowadzenię 
wojny bakteriologicznej i że pracą 
swą przyczyniali się do przygotowań 
wojennych przeciwko Związkowi Ra· 
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych. 
Następnie Sąd przystąpił do prze­

słuchiwania świadków. 

Uchwała Chińskiej Ligi Demokratycznej· 
Postępowan•e 

dou;odou;e 
Zeznania świadków 

potwierdzają 
akt oskarżenia 

PEKIN (PAP) - Agencja Nowych 
Chin donosi, że Chińska Liga Demo­
kratyczna postanowiła przyjąć wspól· 
ny program politycznej rady konsul 
tatywnej Chin Ludowych, jako swój 
własny program. Uchwała ta zapa­
dła n'a rozszerzonej plenarnej sesji 
KC Chińskiej Ligi Demokratycznej. 

W sesji wzięło udział 85 delegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja­
mu, Burmy i Vietnamu. 

Uczestnicy sesji powzięli uchwałę. 
stwierdzając~. że Liga Demokratycz· 
na· przyjmuje całkowicie przywódz­
two polityczne Komunis tycznej Partii 
Chin i będzie kroczyła wspólnie na­
.przód pod sztandarem l\'.lao-Tse-Tua· 
ga. 

Deklaracja programowa podkreśla. 
że Chińska Liga Demokratyrzna 
sktada się głównie z inteligencji. Na­
czelnym zadaniem Ligi jest zjedna· 
czenie szerokich mas inteligenckich 

W jutrzejszym, 
/ numerze 

,,Głosu'~ zamieścimy 

Kalendarz ścienny 
na rok 1950 

celem realizacji wspólnego programu 
politycznego i przeprowadzenie do 
końca nowej rewolucji demokratycz­
nej. 

w li rOCZftiCQ Obalenia Postępowanie dowodowe rozpoczęb 
monarchii w Rumunii się od przesłuchania świadka - puł­

kownika Tarnury, byłego szefa kadr 
Bukareszt (PAP). 30 bm. przypa- armii kwantuńskiej. 

da druga rocznka obalenia monar-
chii w Rumunii i proklam')wan:ia świadek Tamura zeznaje, iż został 
Rumuńskiej Republiki Ludowt!j. '1oinformowany urzez generała Ratę, 

W związku z tą pamiętną datą w że formacja nr 731 zajmuje się przy­
Bukareszcie odbyła się 29 bm. uro- gotowaniami do wojny bakteriologicz 
czysta akademia w sali „Patria". Na nej. Generał Hata polecił świadkowi 
akademii obecn·i byli członkowie rzą I zajęcie się doborem odpowiednich 
du rz: premierem Grozą na czele. kadr dla formacji nr 731. W czerwcu 

1945 roku świadek otrzymał rozkaz 

Uwa~a, zwiedzający 
.IV Wystawę 

Gazetek Sciennych 
Ri!dakcja. „Głosu Robotnicze­

go" zawiadamia, że w dniach l, 
2 i 3 stycznia 1950 roku Wysta­
wa mieszcząca się w lokalu Spół 
dzielni Artystów Plastyków -
ul. Piotrkowska 102 - będzit 
nieczynna. 
Począwszy od dnia 4 do 10 

stycznia Wystawa. będzie codzien 
nie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10-19. 

od głównodowodzącego armii kwan­
tuńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
celem zbadania na miejscu warunków 
pracy i ustalenia warunków, koniecz­
nych dla aktywizacji dalszych prac. 

Po przybyciu do formacji nr 731 
świadek Tamura szczegółowo obej­
rzał wszystkie l.aboratoria oraz wie· 
zienie, w którym znajdowały się o­
fiary „eksperymentów naukowych". 
W laboratoriach świadek Tamura wi­
dział maszyny i narzędzia, przeznaczo 
ne do produkcji pocisków i bomb bak· 
teriologicznych oraz wzory tej. broni, 
wreszcie ogromn~ ilość szczurów f 
pchet. W więzieniu świadek Tamura 
widział 40-50 więźniów, Chińczyków 

W dalszym ciągu Trybunał prze­
słuchał świadka Furuiczi. świade.< 
Furuiczi, który przez dłuższy czas 
pracował jako „sanitariusz" w forma­
cji nr 731, zeznaje, że w 1942 roku 
brał osobisty udział w ekspedycji 
formacji nr 731 do Chin środkowych. 
Zadaniem tej ekspedycji, na czele htó 
rej stał lsii Siro, było dokonanie ata 
ku bakteriologicznego na armię chiń­
ską oraz chińską ludność cywilną. 
świadek osobiście - jak to przy­

znaje na pytanie prokuratora - za­
rażał bakteriami studnie oraz mies:>:­
kania zajmowane przez ludność cy­
wilną. 

Furuiczi opowiada o tzw. „bułecz­
kach" generała Isii Siro. W rejonie, 
w którym przebywała ekspedycja, 
znajdowaly si~ dwa obozy chińskich 
jeńców wojennych. Isii Siro polecił 

upiec 3 tysiące „bułeczek" oraz za­
razić je bakteriami tyfusu i paraty­
fusu. 'fak zarażone „bułeczki" rozdał 
jeńcom wojennym tłumacz ekspedy­
cji - Kasuga - po czym jeńców 
WJ puszczono na wolność, aby stali się 
oni noaicielami infekcji. Na rozkaz 
Isii Siro wypiekano również ciastka, 
k•tóre także zarażano bakteri~mi i roz 
rzucano na miejscach postoju w te11 
sposób, aby znalazca miał wrażenie, 
iż ciastka te zostały przez kogoś zgu 
bione. „Współpracownik naukowy" 
Kani opowiadał później świadkowi 
l~uruiczi, że najbardziej skuteczne 
były bakterie paratyfusu, które po­
wodowały epidemię wśród ludności 
chińskiej. . 

Wśród osób, przysłanych do wię­
zienia formacji nr 731, byli patrioci 
chińscy, osoby związane z ruchem 
k~munistycznym oraz inne osoby, 
mewygod?ta dla japońskiej kliki mili­
tarnej. 
Wśród publiczności, która przysłu· 

chuje się rozprawie, powstaje mimo­
wolny odruch oburzenia, gdy świa­
dek Taczibana opowiada o szczegó­
łach, towarzyszących przesyłaniu lu· 
dzi, przeznaczonych na likwidację -
do więzienia formacji nr 731. 

Jako ostatni w czwartym dniu roz­
praw zeznaje świadek Kukaradzu -
wachmistrz żandarmerii. Pracował on 
w charakte,r.ze żandarina w formacji 
nr 731. 
świadek Kukaradzu zeznaje, że o­

sobiście dostarczał do więzienia for-
macji nr 731 ludzi, których komenda 
żandarmerii przekazywała do tego 
więzienia w trybie „wysyłek specjal­
nych". 

Swiadek Kukaradzu przytacza po­
tworne szczegóły, które świadczą, jak 
japońska klika ' militarna, przygoto­
wująca wojnę bakteriologiczną, znę­
cała się w ;,1ajokrutniejszy sposób narl. 
ludźmi, zamieniając ich w króliki d0.: 
świadczalne. 

Naczelnikiem więzienia formacji 
nr 731 był - jak zeznaje Kukaradzu 
- starszy brat naczelnika formacji 
nr 731, generała T 1ii Siro. 

Na zapytanie prokuratora świadek W dalszym ciągu świadek Furuiczi 
opowiada Trybunałowi o ohydnych Kukaradzu oświadcza: 
„e:ksperymentach", dokcnywanych v: - Nie znam ani jednego wypadkv. 
formacji nr 731, w których sam u- I aby z więzienia formacji nr 731 wy:· 
czestniczył. Tak np. 50 Chińczyków dł · h , • d · · , 
za.rażono tyfusem, a następnie „stu sze zywy c oc Je en w1ęz1en. 

diowano" przebieg choroby. Kobiety Na tym czwarty dzień i·ozprawy 
zarażano syfilisem, a nadto odmra- zakończono. Proces trwa. 
żano więźniom sztucznie kończyny 

" 
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1949 
Kongres Zjednoczeniowy stworzył przez Partię z głębokim zrozumie­

fundament ideologiczny nowej Partit: niem, Wnioski i uchwały Plenum sta­
dał jej marksistowsko-leninowską ły się wstrząsem dla organizacji par­
podwalinę; wytyczył zjednoczonej tyjnych li. wonków PaQi:ii nauczyły 
Partii drogę walki o socjalistyczną ich widzieć i zrozumieć potrzebę czuj 
przebudowę gospodarki: dał jej plan ności w codziennej pracy, odsłoniły 
6-letni; wykuł leninowski kościec or całe niebezpieczeństwo demobilizacji 
ganizacyjny nowej Partii: dał jej sta- politycznej i samouspokojenia. Liczne 
!ul. WreEzcle Kongres powołał do zebrania organizacji i instytucji par­
zycid jednolite . ogólnokrajowe kie- tyjnych, które odbyły się po Plenum, 
rownictwo nowe1 Partii: wybrał Ko- stały się świadectwem zwrofo w ży­
mitet Centralny. Pozostały jednak> / ciu Partii, który zapoczątkowało Ple. 
dwa niescalone jeszcze piony odręb- num. 
nl'.°ch wojewód~kic.h, miejskich, po• Rozpoczęły się obecnie wybory do 
w1atowych, dz1elmcowych, gminnych władz partyjnych na zasadach ustało 
i zakładowych organizacji partyJ- nych na Plenum. Wybory te odbywać 
nych, Nalezało teraz scalic blisko poi się będą jeszcze w ciągu kilku mie­
tora militmową armię członków obu sięcy w roku 1950. 
Partii i uccynić z nich jednolitą orga- Wybory odbywają się w atmosfe· 
nizację partyjną. rze wzmożonej aktywności politycz-

To było trudne zadanie. Szło bo- nej i ideologicznej, w atmosferze przy 
wiem nie o mechaniczne połączenie swajania sobie w całej pełni i wpro­
szeregów partyjnych, na wzór połą- wadzenia w życie uchwał i wytycz­
czenia ich majątku i finansów. Szło o nych Plenum. Walka o przepojenie 
scalenie szeregów partyjnych na ba- całej Partii duchem Plenum Listopa­
zie rewolucyjnej ideologii Marksa- dowego trwa. 
Engelsa, Lenina i Stalina. To zaś • e * 
oznaczało · scalenie Partii przez dal- Pod kierownictwem Partii klasa ro-
sze oczyszczenie jej z elementów botnicza dokonała wielkiego dzieła: 
oportunizmu, WRN-owstwa, socjal-de ukończyła w dwa miesiące przed ter­
mokratyzmu, prawicowości i nacjona minem 3-letni plan od.budowy i przy­
lizmu. gotowała podstawy do realizacji 6-let 

Akcja scaleniowa była - w swojej niego planu gospodarczego. Realiza­
istocic - polityczn~ ofensywą Partii cja tego planu będzie wymagała prze 
przeciwko obcym elementom, które de. wszystkim wzmocnienia i ulepsze­
wkradły się w jej szeregi i stanowiła nia działalności naszych organizacji 
ważny fragment w walce o jedność partyjnych, pogłębienia ich kierowni­
ideologiczną Partii.Akcja scaleniowa 

czej, mobilizującej i wychowawczej 
roli z zakładach pracy, Trzeba jasno 
zdać sobie sprawę z tego, ż~ tylko 
wówczas potrafimy ulepszyć pracę na 
szych gospodarczych, związkowych 

i partyjnych organizacji, potrafimy 
rnzwinąć budownictwo socjalistycz­
ne w kraju i pchnąć naprzód sprawę 
socjalizmu na wsi, potrafimy zao­
strzyć rewolucyjną czujność klasową 
i zniszczyć szkodnictwo imperialisty­
cznych agentur, jeśli rozwiniemy kry 
tykę i samokrytykę w naszych orga­
nizacjach, jeśli poddamy całą naszą 
pracę kontroli mas robotniczych, je­
śli zamiast oportunistycznej niefraso 
bliwości, wprowadzimy leninowski 
styl pracy, jeśli wzmocnimy naszą 
walkę z biurokratyzmem i dygnitar­
stwem, jeśli - jednym słowem 
zrealizujemy wytyczne ListQpadowe­
go Plenum KC. 

* ... * 
Gdzie więc jesteśmy obecnie, jako 

Partia, gdy zamykamy rok 1949? 
„Doświadczenia ostatniego roku w 

Polsce - powiedział tow. Cyrankie­
wicz w !>Woim artykule w 6 std­
linowskim numerze „Nowych Dróg„ 
- pierwszego roku PZPR pokazują 

jak bardzo jedność potęguje wpływ 
Partii na klasę 1obotnlczą, jak uwielo 
krotnia siły klasy robotniczej, przodu 
jącej siły narodu. Tym bardziej stoi 
przed nami zadanie dalszego umac­
niania jedności klasy robotniczej 
przez pogłębianie zwartości Partii, 

P rtiil 
l 

przez dalszą systematyczną walkę z· 
pozostałościami socjal-demokratyzmu 
i prawicowo - nacjonalistycznego od­
chylenia, zarówno w dziedzinie ideo­
logicznej - poprzez podnoszenie po­
ziomu świadomości rewolucyjnej mas 
członkowskich - jak i organizacyj­
nej ~ poprzez wzrost dyscypliny, po­
przez powszechnie~sze i głęb~,e niż 
dotąd stosowanie orę:ia samokrytyki 
a przede wszystkim - dla zabezpie­
czenia Partii przed wszelkimi iormi!­
mi dywersji agentur imperialistycz­
nych - poprzez wzrost czujności re­
wolucyjnej". 

Przeżyliśmy wielkie dni grudniowe 
na całym świecie i w Polsce. Pory­
wem setek milionów ludzi przepłynę­
ła przez całą kulę ziemską, przez 
wszystkie jej kontynenty i kraje -
i przez Polskę w ich liczbie - wyso­
ka, entuzjastyczna fala życzeń, li­
stów, podarunków4i zobowiązań pro­
dukcyjnych ku czci Towarzysza Józe­
fa Stalina. Wezbrana ta fala - to je 
den z dowodów wzrostu wychowaw­
czego oddziaływania naszej Partii na 
masy, to polityczny, moralny i pro­
dukcyjny triumf naszej Partii. Partia 
nasza bowiem, była duszą tego impo­
nującego ,zrywu polskich mas ludo­
wych. 

Zamykamy rok 1949 świadomi na­
szych wielkich osiągnięć we wszyst­
kich dziedzinach życia, uzbrojeni ide 

1 
ologlcznie i politycznie do walki o 
nowe zadania. 

Praskowia Angelina 
kier. brygady traktorzystów 

laureatka Nagrody Stalinowskiej 

Witaj, dniu jutrzejszy! 
W roku 1950 upłynie 20 lat od 

chwili, gdy siadłam po raz 
pierwszy przy kięrownicy trakto~ 
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, spoglądam w p1·zeszłość, 
patrzę na pl'zebytą przeze nrnie 
drog·ę. 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał II Wszechzwiązkowy 
Zjazd kołchoźników - szturmow­
ców, który odbył się w roku 1935. 
Wydaje się, jak gdyby to było 
wczora}, tak świeże są w :nej 
pamięci wrażenia ze Zjazdu. 
Przybyłam do przepięknego Pa­
łacu Kremlowskiego. Weszłam 
na trybunę. Zmieszana patrzę na 
towarzysza Stalina i milczę. Z1·0-
zumiał przyczynę mego milcze­
nia i pocichu powiedział: „Odwa­
gi, Pasza! Odwagi!" 
Słowa te stały się dla mnie 

drogowskazem na całe życie. 
Zdawałam sobie sprawę, że Jó­

zef Wissarionowicz interesuje się 
moją pl'acą; świadomość ta do­
dawała mi odwagi, była stałym 
bodźcem w pracy. W ciągu tych 
20 lat pracy w kołchozie, dzięki 
poparciu i opiece drogiego towa­
rzysza Stalina, \przebyłam wielką 
drogę: z nieśmiałej, niewykształ­
conej dziewczyny wyrosłam na 
Bohate1·kę Pracy Socjalistycznej; 

jestem dziś clept1towaną do Rady 
Najwyższej, absolwentką wyższej 
uczelni. Ale mimo to nie roz-
staję się ze swą brygadą trak­
torową. 

Na naszych traktorach wyko­
nujemy z reguły . dwie norm,,. 
roczne. W r. b. zamiast przewi­
dzianych przez plan 2.003 ha, za­
oraliśmy 4.830 ha. 
Szczęściem napawa umie świa­

domość, że za moim przykładem 
idą miliony traktorzystów i trak­
to1·zystek kraju i-adzieckiego, :&e 
udało mi się wyszkolić setki me­
chanizatorów 

Po II Wszechzwiązkowym Zjeź 
dzie kołchofoików - szturmowców 
miałam często okazję jeździć d-0 
Moskwy na rnzmaite konferencje 
i narady, widzieć i słyszeć towa­
rzysza Stalin:i. I za każdym ra­
zem słowa jego otwierały przede 
mną nowe horyzonty. Nasz oj­
ciec i nauczyciel, Józef Stalin, 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przyszłości, ku komu­
nizmowi. 

podniosła aktywność i świadomość 

mas członkowskich, podniosła auto­
rytet Partii wśród bezpartyjnych w 
mieście i na wsi, wzmocniła pozycję 
Partii, jako awangardy klasy robot­
niczej i narodu. Toteż Kwietniowe 
Plenum KC PZPR, choć wskazało na 
liczne jeszcze braki akcji scalenio­
wej, dało jej pozytywną ocenę. 

W 6 rocznicę powstania Krajowej Rapy Narodowej 
Plenum kwietniowe, które na czoło 

zadań Partii postawiło walkę o po­
kój, dowiodło, że Partia ideologicznie 
okrzepła w ciągu czterech miesięcy 
po Kongresie, że podniosła świado­
mość klasy robotniczej i zdolna jest 
prowadzić za sobą masy clo wielkich 

' ze.dań, które nakłada na nią sytuacja 
międzynarodowa i wewnętrzna, 

* * * 
Od kwietnia do listopada upłynęfo 

7 miesięcy. W ciągu tego czasu na 
świecie i w kraju miało miejsce szereg 
wydarzeń, które wywołały potrzebę 
politycznego uogólnienia ich, posta­
wienia związanych z nimi nowych 
zagadnień przed całą Partią i wyciąg 
nięcia wniosków organizacyjnych 
w pracy codziennej. 

Proces Rajka i ostatnio proces Ku-
• słowa, likwidacja grupy dwójkar· 

!ikiej w naszym kraju, która przedo­
stała się na wysokie stanowiska do 
ą.dministraćji i wojska, skazanie szpie 
gów titowskich, którzy czerpali inspi­
rację z ambasady jugosłowiańskiej w 
\Varszawie - naświetliły nam w ca­
łej pelni, że imperializm amerykań­
ski wzmógł wysiłki w kierunku pod­
kopania się pod polityczne l gospodilr 
cze fundamenty kl:ajów demokracji 
ludowej j oderwania ich od Związku 
Radzieckiego. Przy pomocy nacjona­
list.yczno-faszystowskiej kliki jugo­
słowi:.lńskich zbrodniarzy titowskich, 
imperializm amerykański uciekł się 
do polityki nikczemnych prowokaqi 
i poprzez przemycane do partii robot­
niczycll agentury, organizował spisek 
kontrrewolucyjny przeciwko krajom 
demokracji ludowej. Między innymi 
usiłował zorganizować taki spisek 
również i przeciwko Polsce. 

·w tej sytuacji Listopadowe Plenum 
KC położyło nacisk na konieczność 
wzmożenia bezlitosnej walki całej 
Partii z odr:hyleniem nacjonalistycz­
no-prawico~ ym, na którym żeruje 
imperializm, na konieczność zlikwido 
wania do końca tego odchylenia jako 
kierunku, kti1ey sieje niewiarę w so­
cjaliLm i u~.Ouje zepchnąć Partię w 
grzęzawisko titoizmu i imperializmu, 
na konieczność jeszcze większego za­
cieśnienia internacjonalistycznej wię­
zi Polski z krajami demokracji ludo­
wej, a zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim, na konieczność zaostrzenia 
rewolucyjnej czujności klasy robotni 
czej i mas pracujących wobec poli­
tycznej i gospodarczej dywersji oraz 
prowokacji wojennych wroga klaso­
wego. 

* * * Na Plenum Listopadowym Towa-
rzysz Bierut powiedział: „Nie ulegi\ 
wątpliwości, że prowokacje i głębo­
ko zakonspirowany spisek agentur 
imperialistycznych stały się dziś je­
dnym z głównych środków wroga w 
jego dążeniu do obalenia władzy lu­
dowej. Dlatego dwulicowość i perfi­
dne maskdwanie się przed Partią sta­
ło się tak częstą metodą wroga". 

Listopadowe Plenum stwierdziło, 
te na~ze organizacje gospodarcze, 
:i;wiązkowe, władze bezpieczeństwa, 
organizacje partyjne nie wyrobiły w 
sobie jeszcze czujności, potrzebnej do 
tego, by w porę pokrzyżować dywer­
syjne zakusy wroga, że wielokrotnie 
kierują się jeszcze niefrasobliwośi:;:ią, 
polityczną lekkomyślnością i samou­
spokojeniem i że zapominają często 
«> istnieniu wroga klasowego oraz o 
jego zbrodniczych wysiłkach. Objawy 
te nie przezwyciężone w porę mogą 
przerosnąć w grożne niebezpieczeń­
stwo dla Partii. Dlatego III Plenum 
KC wezwało Partię do ostrej walki z 
tymi objawami i opracowało szeroki 
program ideo"logiczno-politycznych i 
organizacyjnych kroków dla ich 
przezwyciężenia. . 

Wyniki obrad plenarnego pos1.~dze 
nia Komitetu Centralnego Partn w 
listopadzie 1949 r. przyjęte zostały 

„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem ł'eWolucyj­
nym, który .zapoczątkował nowy o­
kres w walce klasy robotniczej i na 
rodu". Tymi, sło\vam.i Wwiairzysz Bie 
ru,t określH istotę aktu ipol:i•tyczne­
go, którego szóstą ll"~micę deJi.ś ob­
chodzimy, aiktu powstooia Kiradowej 
Rady Narodowej - „jako faik·tyczuej 
reprezentacji imliJtycznej narodu poi 
s.kiego, upoważniooej do występo­
wania. w ii.mieniu nar-Odu i kierowa­
lllia jego losami„.". 

(Z „ManifeS'Lu demokra.tycz:nych 
organieaclili s:pol<eczn~ - polriltycz.nycb 
i wojskowych.") 

Rewoilucyjne rznaczenie prokliamQ>-· 
wania Krajowej Rady Nairodowej po 
legało na tym, że w KRN a następ­
Illie w PKWN naród pol~ki uzyskał 
n:acze.lny ocgan kierujący walką prze 
C!iwko na1jeźdzcy hil{:lerowskiemu w 
naóściślej~j łączności e. walką o 
władzę pO'lńityczną dla mas prac:ują­
cy<:h, z wałką o n9WY ustr:ój spo-
łecz..ny. -

Pmed 6 laty w noc sylwestrową 
towarzy~ Blen1t móv.'il: „Fałszywa 
i ąubna dla. Polski polityka kół re­
akcyjnych usiłowała wepchnąć na­
ród polski na bezdroża wsteczny<'h 
dążeń, osłabić i sparałiżować jego 
zdob1ość do walki 1. okupantem nie­
mieckim, doprowadzić Polskę do nie 
~plec.zne.go kouflik,tu z najważniej 
szy:m jej sąsiadem na Wschodzie, 
Związkiem Radzieckim. Wszystko to 
zmierzało do za,be1JJ)ierzenia reakcji 
ponownego zdobycia władzy w Pol­
sce.„ Naszym zadaniem jest„. ode­
brać r.az na zawsze bankrutom re­
akcyjnym mo-.i;liwość ujmowania ste 
ru rządów !i występowania w imie­
niu narodu". 

Jiaka była bowiem w owym cza,,-:ie 
sytuacja ,poli~yczna? Dla każdego by 
ło óuż rrz:eczą wtidoczną, że armia hi­
tlerowska przegrała wojnę i że zwy-

„Rosną konstrukcje proste 1i śmia-
[łe, 

strzeliste mury z marzeń i cegły. 
Tak się buduje dom niepodległy, 
gruzom na przekór, ludziom na 

[chwałę. 

Pęcznieją stropy, piętrzą się scho­
[dy„." 

Jeden r-0k to bardzo wiele. gdy 
chodzi o Warszawę, gdzie bez przer­
wy w d :cie11 i w nocy - przy blasku 
1·eflektorów - trwa wielka odbudo­
wa. Gdz.ie z dnia na dzień zmienia 
się wygląd uhc. wyrastają coraz to 
nowe „konstrukcje proste .i śmiałe": 
domy. mosty. tunele ... 

Ilość włożonej w odbudowę stoli­
cy w 1949 roku pracy. celowość t e j 
pracy, a także trwałość jej wyni­
ków - są niewspółmiernie wielkie 
w stosunku do krótk<ich 12 mieS'ięcy. 
jakie mamy za sobą. 

Niemal w oczach. niemal :z godz.i­
ny na godzinę t-0pnialy gruzy. a na 
ich miejsce wy['astaly już nie poje­
dyńc:ze domy, ale cale ulice, cale 
wtieMcie osiedla, cale arterie. 

,,Przyszli niezłomni, zwalili ruiny, 
Spięli wschód - zachód betonem i 

[stalą." 

Najważniejszym, na,jwiększym wy 
da;rz.enńem Wa,1·szawy było otwaircie 
Trasy W-Z. 7-lcilometrowej arterii 
ko,munliikacyijne j, 'która najkrótszą 
drogą połączyła Pragę ze śródmieś­
ciem Warr:w.awy i jej nowowzn')SZO­
nymi. dzli'einkamli mie:szka·n' ·; mi 
na Nowym i Stairym !Mieści•e, I :c1ra­
nOIWlie, Mirowiie i Młynowie. Tras·a 
W- Z - z dawnńej ii>Stniejącej ulicy 
Zy.gmuntow.sildej poprzez nowowzn ie 
siony Most Slą-sko - Dąbrowski 
doszła do Wol>i, trafiając po dirodrz:e 
na irIDnY wielu zespołów zabytko­
wych, !które pomimo wJelk1ich znisz­
czeń, stanowiły cenne pomniiki kul-

cięs.two Związku RadzJ.ieckJ.ego jest 
bliskie. Arunia Radziecka zbliżała się, 
do granic Polsiki illliosąc wyzwolernie 
naszym ziemiom :i naszemu narodo­
wi. Reakcja poJsika sprzymierzona z 
;reakcją międzynairodową czyni 
wszystko, aby me dopuśoi'Ć do zwy­
c.ięstwa ludu !Pracy w Polsce. Reak­
cja polska 'l1ie wa'ha sLę przed 
zastosowaniem żadnych środków 
w iej walce. Wystarczy przypom­
nrl.eć. że w 1943 roku delegatura rzą­
du londy!'1skiego zorganizowała t. 
zw. PolskJ Korpus Bezpieczeóstwa. 
jako organ mający za eadanie maso­
wo likwidować bojowników o wła­
dzę ludową, tych. którzy - po wy­
ciwoleni u ikraju przez Armię Radziec 
ką mogliby pokierować walką mas 
ludowych 1i ·\Wliąć na siebie cięża.r 
włiadizy. Z tego okresu diaiuje się też 
wzonożenie ws:półpracy· reakcji pol­
skiej z okupantem n,iemieckiim, prze 
ciwik.o ruchowi rewolucyjnemu, iprze 
c<i:wurn PIPR i Gwardii Ludowej. 

Dla sparaliżowaniia zbrodniczych 
planów reakcji, dla zjednoczenia 
wszystklkh sil patriotycznych i lu­
dowych do \\·alki o władzę poliotycz­
ną trzeba było utworzyć organ kie­
rowniczy. podziemny ośrodek wła­
dzy. Takim organem kierownic~·m, 
podziemnym o.'rodkiem władzy poli 
tycznej, i;tab się właśnie Krajowa 
Rada N~rodowa. 
J~kim warunkom politycznym mu 

aia.l zadośćuczynić taki ośrodek wla 
dq;y pod:ziemnej, żeby być zdolnym 
do wykonania wielkiego zadania nie 
dopuszczenia do powrotu władzy re­
akcy.inej i przejęcia władzy przez 
lud pracujący? Ośrodek taki winien 
był zjednoczyć wszyst.kie rewolucyj­
ne i demokratyczne siły narodu i to 
zjednoc."Zyć je pod kierownictwem 
klasy robotniczej. jako przodującej i 
najbardz.iej re~'Olucyjnej s.iły naro­
du, zdo~nej do poprowadzenia Pol-

skd do walki o demokrację socja­
lizm. 

Krajowa Rada Narodowa w całed 
pełl1ii. uczyniła zadość tym warUl!l­
kom. Jak podkreślH towanysrz; 
Bierut - „K:rajowa Rada Nru:odo­
wa była pierwszą formą wspóld1Zia­
ła111Jia org<llillizaicyjnego i politycooego 
wszystkich demokratycznych ;i rewo 
lucyjnych sil narodu pod przewo­
dem iklasy ~robotniczej„ .". Przewod­
nictwo klasy robotniczej, hegemonia 
klasy robotniczej. była tym czynni­
lcietn, który decydował o rewolucyj­
nym, a nie oportunistycznym cha­
ra•kterze frontu narodowego. Hege­
monda klasy robotniczej >i pomyślnie 
realizowany program wspóŁpracy z 
wmią Radziecką Sl)Jmwiły, że pod­
zrlemny ośrodek władzy, jakim była 
Krajowa Rada Narodowa, stał się o­
środkiem włapzy mas ludowych z 
klasą robotniczą. na czele, zarodkiem 
późniejszej wladz;y ludo.wej - jako 
formy dyktatury proletariatu. 

Reakcja polska zda.wala sobie do­
brze sprawę z charakteru powsta­
łej w noc sylwestrową 1943-1944 ro­
ku Krajowed Rady Narodowej. 

Reakcja polska wiedziaiła. że utwo 
!'Zen.ie KRN oznacza przekreślenie 
jej rachub i pl<:łnów politycznych na 
zdobycie władzy \\' Pol~ce po\ 'ojen­
nej . .Na powstanie KRN rcakcj« w­
reagowa~a też \\'zmożeniem n!e prze 
bierającej w środkach walki z ru­
chem rewolucyjnym. wzmożeniem 
mordów i dywersji polityczn~j oraz 
jeszcze ściślejszym zacleśnienicm 
wspólp1'acy z okupantem. 

W tym niełatwym okresie C?.ęsc 
kierownictwa PPR na czele z tow. 
Gomułk<i przejaw iła cportunistyczne 
tendencje, które - jak mówił 'o­
warzysz Bierut na Kongresie Zjedno 
czen iowym - „faktyczńie 1>rowadzi 
ły do znieltształccnia myśli przewod 
niej KRN ".„i w konsekwencji do wy 

tury polskiej. Odbudowa tych zabyt- Powstała kolon,ia Mariensztacka, 
ków prowadzona byla jednocześnie bukiet różowo - kremowych dom­
z budową Trasy i dziś pałac Pod ków. w których zamic5zkało wiele 
Blachą . ko~ciół św. Anny, pałacyki rodzin robetniczych, wielu przodow­
i zabytkowe kamienice na Krakow- ników pracy. 
.:'kim P.rzemieściu, Senatorskiej. Mio Wyrazem nowej socjaEstycznej ar 
dowej sa najpiękniejszą ozdobą tej chitektury są po\\·stającc na Moko­
nowoczesnej m·terii nowej Warsza- towie. Młynowie, :_\low:nn Mieście, 
\VY. Mirowie. Kole. Muranow.ie wieloty-
·wrócił także na swoje dawne sięczne osiedla robotnicze. Luźne. 

mie jsce na Placu Zamkowym król rozd zielone z;ielenią budynk; zapew­
Zygmunt. dla które.go posągu 20-to- nią mies-rlrn11com miłe i higieniczne 
nowy trzon granitowy przybył z I w a runki. w :cle miesz.!rnń w tych 
Dolnego śląska. os iedlach zostało .iuż oddanych do 
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„Już Zyg.munt Trzeci na dumnym u .i:ytku. przybywa.ja corarz now.i lo­

(pomniku katorzy, ludzie pracy. którzy z ciem 
Patl'Zy na Trasę, i Wars11a.wa clum- nych i wilgotnych por przenoszą S<ię 

[na d-0 jasnych. słonecznych. pięknych 
pokoi. Coraz licznie jszymi oknami 
~akwi·tają mury. Za lśniącymi szy­
bami bielą się firanki. zielenią aspa­
ragusy i paprotki. PoprawJają się 
w arunki miesz.kaniowe świata pra­
cy. 

Z tw-0jego trudu polski robotniku, 
Z twojej wierności wyrosła ko­

[lunma, 
Na której siądą wędrowne żón-

- [wie, 
Jest taka znowu kolumna w War­

[sza.wie„." Budowa fa.bryki samochodów na 
Żeraniu postwuje szybko naprzód. 
Wiele nowych fabryk urucl1omio110 

Wrócił i na stare miejsce przed pa w dągu ubiegłego roku, m. in. z.a-
łacem Staszyca Kopernik. kład:v Przemysłu Odzieżowego na 
Wyrastała w ciągu tego ubiegłt>,go Grochowic i fabrykę urządzeń o­

roku Warszawa nowa, dla nowych !iwietleniowych. Odbudowany i o­
budowana ludzi, gdzie nie będzie twarty żostał Teatr Narodo•wy, po­
dzielnic - wylęgarni grużlicy. lecz I wstały dwa nówe kfoa, Muzeum Mia 
dzielnice słońca. powietrza, ogro- sta w odbudowanych zabytkowych 
dów. kamieniczkach staromie.iskieh. 

• 

cofania się rz; pozycji uznania kierow 
nlczej roli klasy !l'Oboinicze,j w walce 
o wład.7.e państwową". 

Pozyoje zajęte wówc-zas przez o­
portun:ilstów były :pozycją karpiitula­
cji przed wrogiem klasowym i była 
to próba ucdeczkli <Z frontu wa~i w 
decydującym momenoie, P1róba za~ 
bezpiecrze.nia pozycj:i Mikołajc:zyika, 
KwapińSikiego :i! liooych, oddaillych ca 
łą duszą reakcj>i w-0tlzów WRN i 
PSL. 
źródłem tej kapitulanckied posta­

wy było niedocenianiie s:ił klasy ro­
botniczej, niedoceni·anie sil ooju;izu 
robotników i chłopów oraz nacjona­
listyczne wypaoanie WYZW-<>leńczej 
polityk.i ZSRR, niie zrozumienie i nie 
chęć iz.roz.umie.nia przodującej roli 
ZSRR l WKP(b) we :fironcie walk~ z 
i mperiałizm.em, rnieufność do ZSRR. 
Tendenqje te ujawni8ll1e przez gru­
pę Gomułki na tamtym zakręci€ dzie 
jowym rozwijały s.i.ę d ujCJJWll1.ily się 

z nową s:iłą w okresie zrodzenia się 
,prawicowego .i nacjonalistyczm.ego 
odchylenia w Partd!i. Walka z ów­
czesnymi prawicowymi i nacjon'a!l.i­
stycz.nymi tendencjami kaµ.J.tulancki 
mi zapewniła na52emu ruchowi x-oz­
mach li sHy potrzebne dla zdobycia 
i utrwalenia władzy ludowej. 

Walka z pra.wicowym li. naojona'11-
stycz.nym odchyleniem w następnym 
okresie i rozgromienie tego odchy­
lenia stworzyły warunki potrzebne 
dla da1szego niepowstrzymanego 
marszu naprzód. 

O tej samej godzinie, w której 
przed 6 laty towarzysz Bieru·t poo­
dał Pod glosowanie deklaraclę Kra­
jowej Rady Narodowej - rmpoozy­
na.my prace nad reallZMlją. 6-letin:ie­
go Planu Budowy Podstaw Soojaliz­
mu w Polsce, rozpoczynamy walkę 
o pokonanie ws:tystkkb łntdności l 
pr.zeciwfoństw, jakie nas na tej dro• 
dze czeka.ją. 
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Wieści z ZSRR 
,,RADZIECKI UZBEKISTAN" 

s• udio filmów arlystycznyt:h w 
Ta:;zkencie nakręciło film dokumen 
tamy pod tytułem „Radziecki Uzbe­
kistan", przedstaw!ający wspaniały 
rozwój gm1podarczy i kulturalny Re­
publiki Uzbeckiej w okresie is lat 
jej istnienia ... Radziecki Uzbekistan" 
jest 42 filmem pełnometrażowym, 
nakręconym od chwili narodzin fil­
mu u-zbeckiego. 

W okresie ćwierćwJecza kinemato 
grafia uzbecka :przeszła wspaniałą i 
ciekawą drogę. Dysponuje ona w 
chwili obecnej kadrami filmowców, 
kt.ór:Zy nakręcili wiele rmakomitych 
filmów artystyc?nych. 

Dzięki remo.ntowtl i odbudowie 
· s llkół, ani jedno warszawskie dziec· 
ko nie znalazło się poza S'ljkołą. Roz 
budowały się trzy i.siniejące w War 
s'l:awie PoW!l'zechne Domy Towaro­
we, a nowy wspaniały o 9 kondy­
gnacjach Dnm Towarowy pr,zy ul. 
Brackiej rośnie coraz wyżej i tylko 
i1atrzeć, gdy ruchome schody i licz­
ne windy powiozą warszawiaków 
„na zakupy". 

Otwarte na mie.sdąc przed plano­
wanym terminem linia średnicowa 
i dworzec kolejowy WaTszawa -
Sródmieśde, fo nowe wielkie osiąg­
nięcie w odbudowie Warszawy, u­
sprawnienie w komunikacji miej-
skiet . 

W ogrodach i parkach zaszumiały 
nowe. świeżo posad:zone dr.zewa. zie­
lone trawniki pokryły gruzowiska. 
W ciągu ub. r. war·zawiacy otrzy­
mali ponad 70 ha terenów zielonych. 
Latarnie o pięknych k~ztałtach roz­
świethJy - niczem podwójny .rząd 
księżyców - warszawskie noce. Co­
raz nowocześniejsze, coraiZ wygod­
niejsze i coraz licz.n1iejS1Ze są s•tołecz­
ne autobusy i tro1leybusy. 

Cofamy ię pamięcią wstecz. do 
n iedawnych dni mm11onego roku 
l 949 i przypominamy sobie słowa 
Prezydenta Bolesława Bieruta, wy­
pow1iedz.iane na I-ej Warszawskd>e.j 
Konferencji PZPR: 
„Uczyńmy wszystko, aby odbudo­

wa i r01.budowa Wa.rsza.wy sflała się 
dumą i chlubą kaźdego Polaika." 

I dale j: 
„To będzie wielki nasz wkład w 

dzieło budowy lepszego jutna, lepsze 
go, szczęśliwszego świata - wkład 
godny boha.terskiego ludu ukocha­
nej naszej W&rszawy." 

Ta.le, Warszaiwa ·raku 1949 biła du 
ma i chluba .lcaridego Pola.ka. 

Bgr. 

Reżyser filmowy Kamil Jannatow 
nakręeił film „Alis,zer Nawoi", po­
'więcony wielkirmu d-1~ałac?.O\\.., kul 
tury uzbeckiej. który i:yl 500 lat te­
mu. Za film ten Jarma1ow otrzymał 
Nagrodę Stalinowską. 
Reżyser studia taszkenckiego Nabi 

Ganiew otrzymał zaszczytny 1ytuł za 
służonego d?.iałac.za sztuki Republi­
ki. Nakręcił on film „Tahir i Zu­
hra", oparty na legendzie ludowej. 
Film ten wyświeltany był na ekra­
nach wielu państw. 
Większość filmów nakręcanych w 

ta~zkencki111 studio jest realizowa.n& 
według scenariuszy dramaturgów uz 
beckich. Jednym z nadzdolnlejszych 
jest Kamil Jaszen, który 10 lat te­
mu napi;;ał pierwszy scenariusz fil­
mowy. poświęcony narodzinom prze 
mysłu w Uzbekistanie. Studio ta~­
kenckie nakręca regu.Jairn:ie krótko­
metrażowe filmy popul~rne :i nauko 
we oraz kronikę najważniejszych wy 
darzet1 z życia Uzbekistanu. 

W Utbeckie.j SRR znajduje się o· 
hecnie 850 kin. Znajdują się one 
przede wszystkim w os.iedłach wi~j­
!!kich. W wielu miastach otwarto 
specjalne kina, wyświetlające filmy 
dla d-zieci. 

KONFERENCJA 
KOŁCHOZNIC ESTONSKICH 

W Tall:ni-e za.konczyły s1ię obrady 
pierwszej republikańskiej konferen­
cji estońskich kołchoźnic. 

W toku obl'ad tysiące delegatek 
oraz gości z Łotwy. Litwy i obwo­
du pskowskiego omówHo na·jważniej 
s2e zagadnienia pracy kobiet - chło­

pek w kierunku umocnienia. i'OSPO­
darstw k0<chozowych. 

W chwiJj o.hecnej ponad 1000 msto 
nek ?,a.jmuje stanowjska przewoi1'łli· 
ezących °kołchozów i brygadierdw. 
~o.nad 1.300 chłopek kieruje pt"aoo­
mi poszczególnych ogni.w ikołchozo­
wycb. 

800 M!ILIONÓW RUBLI PREMll 
DLA GÓRNIKÓW RADZIECKICH 

Radzieccy górnicy, !inży.nli.erow.ie ~ 

technicy przemysłu węgłowego otmy 
mali w roku b1ei:. tytułem premii za 
wysługę lat 800 miln. rubli. 

Premi-e za wysługę lat wyiPl.a.cane 
są rokrocznie górnikom i'1d2liecklm, 
pracującym w przemyśłe węglowym 
nie mnl~j roku. Wysokość premii wy 
nosi od 10 do 30 proc. zarobk.u :roc11-
nego w za.leźności od okresu pracy w 
góTnietwie, 

• 
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Pierwsza w walce O jakośćl Dążenia do najwyższej "akości 
Rok . zmgcięskiej pracy Marii Terpilako.mej Wyborowe zespoły z P Z PB Nr 2 

W „Wełnianej Jedynce" za- Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej Nazwiska tow. t ow. Serwatki i 
wrzało, jak w ulu. Zaczęły się na jakości, a niektóre z nich zdoby- Michalakowej od pie\t'wszej chwi­
rady i dyskusje wśród zespołów. wają wyższe <::yfry produkcyjne li rozpoczęcia konkursu p rzewija­
Zwycięstwo młodej tkaczki poru- od tej, która wskazała im drogę. 

lub przewodniczący Rady powta­
rzali te same sł<>wa: 

Maria Terpilakowa z PZPW Nr 1. 

szyło ambicję załogi~ stało się Brygady jakościowe zorganizowa- ły się stale w sprawozdaniach, 
bodźcem do szlachetnego współza ne zostały we wszystkich zakła- podających wyniki wysiłków po­
wodnictwa o jakość wytwarzanych dach przemysłu włókienniczego. szczególnych zespołów. N iewielki 
towarów. Co parę dni wpływały - Ci.eszę się, że pierwsza da- oddziął ogromnej „Bawełnianej 
do Rady Zakładowej i partii nowe łam przykład. A przecież jestem Dwójki" stał się naTaz przedmio­
zgłoszenia zespołów: tern ogólnej uw agi i zaintereso-

- Chcemy pracować tak, jak młodą tkaczką - mówi tow. Ter- wania. Dwa pracujące tu zespoły 
Terpilakowa i jej zespól - damy pilakowa. - Uczę się więc ciągle tkackie, osiągały wysoki odsetek 
również 100 procent pierwszego i dalej walczę o większą wydajność ekstry, wykonując przy ty m w bar 
gatunku. pracy. Napewno uda mi się jesz- dzo wysGkim s topniu swe plany 

Dziś pod koniec pracowitego i cze w przyszłości zdobyć pierwsze produkcyjne. 
pełnego osiągnięć roku Maria miejsce we współzawodnictwie, O jakiej ty lko porze za j­
Terpilakowa nie jest już jedyną, \którego rozwój w ciągu tego r eku rzeć do male j salki, wypełnionej 
uzyskującą najlepsze wyniki bo- był tak wspaniały i szybki. szerokimi krosnami, zawsze opro­
jowniczką o jakość. W PZPW B. Drz. \wadzający nas k ierownik tkalni 

Rozwój, zadania i perspektywy 
ruchu współzawodnictwa pracy 

Gdy wstępowaliśmy w rok 1949 zespołów jakcścfowych. Przystąpiły czyeh, skrócenie cyklu obrotowego, 
Kto dziś w Łodzi nie słyszał o mieliśmy już poza sobą bardzo po- do pracy organizacje po.dstawowe, zmniejszenie remanentów d zapasów 

Marii Terpilakowej? Kto nie ważne osiągnięcia w dziedzinie od- grupy agitatorów, które w myśl u­
międzyopera.ćyjnych, każda złotówka zna jej młodzieńczej, rumianej buduwy i razwoju naszego przemy- chwał Il-go Plenum KC PZPR wska 

I N kl d ł t ł · '-~- r uratowana od marnotrawstwa, to ka twarzyczki i oczu poważnych, s u. asze za· a y przemys owe ę- zywa y naJSzerszym rzeszom ~pa 
· , · ł ł ? z · · tniły życiem. Żywo w pamięci na- tyjnych robotnilców na konieczność piitał, który zostanie zużytkowany na 

mesmia ego g osu naJą N szej tkwiły wspomnienia nieda.wne- lepszej pro.dukcji. Takie zadania wy rozbudowę nasze.go ki-aju i wszech-
wszyscy, którzy interesują się go historycznego już dziś Czynu Kon tyczyła też Pierwsza Konferencja 

· s g p e ysłu kto' · stronne J"ego umocnienie, na podnie rozwoJem na ze o rz m , gresowego, wspaniałego zrywu kła- Miejska PZPR, 
rym leży na sercu dobro kraju. sy robatniczej, Wyrażającej czynem Rok 1949 przyniósł r-0botnikom sienie stepy życiowej mas pracują-
Mło<la bowiem tkaczka w pełni za swą radość z powodu zjednoczenia przemysłu bawełnianego specjalny cych. 
służyła sobie na swą ·popularność. na platformie marksizmu - leninfa- regulamin premiowania rza jakość. Poważne zadania ezekają 111as w ro 

zasługi jej łączą się nierozer- mu, ruchu robotniczego. Dało to klasie rubotniczej nowe moż ru 1950. Zdaje sobie z"< nich sprawę 
walnie z rocznym dorobkiem Produkowaliśmy już znacznie wię Iiwości rozwinięcia wzmożonej kam-

cej aniżeli w latach ubiegłych. Za- panii o jak najwyższą ja.kolić pro- klasa robotnicza. W prźySZłości, któ 
współzawodnictwa pracy na te- wdzięczaliśmy to w dużym stopniu dukcji, w interesie szerokich rzesz ra stoi przed nami nie zabraknie z 
renie Łodzi. Ona bowiem zapoczą współzawodnictwu pracy, które roz- ko.nsumentów. Wspaniałym bodź- pewnością takich pfonierów, jak Ko­
tkcwała nowy rodzaj współzawo winęło się w Łodzi wyjątkowo szyb- cero do rozwoju współzawodnictwa rzenio~ka, Terpilakcwa, Balcerzak. 
dnictwa stworzyła pierwszy ko i objęło wszystkie gałęzie prze- jakościowego okazał się przy tym . . . . . 
zespół najwyższej jakości. mysłu, wszystkie zakłady przemysło- konkurs na najlepsze zespoły tkac- Nie zabrakrue am Jednego obywa-

Bylo to w 1,lla rcu tego roku. Ro we. k!e w przemy~le bawełnianym i weł 
1
. tela, któremu drogi jest Pokój l Oj-

botnicza !Łódź czyniła przv. goto- Indywidualne, a potem równ1ez n1anym. • . . czyzna, który pragnie by w Ojceyź-
wanl·a do obchodu ~w1'ęta MaJ·o- ._. · nie teJ· zapanował jak naJszybc1ej ~ 

- Gdyby wszyscy tka cze pra­
cowali poddbnie , jak Serwatka i 
Michalakow a oraz członkowie i ch 
zespołów, to 'oddział nasz s tałby 
się przodującą tkalnią w Łodzi. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
reagowano tu n a najmniejsze n a­
w et uszkodzenie krosna. Natych­
miast mobilizowano pomoc tech­
niczną, r adzono wszelkimi sposo­
bami, żeby p os tój trwał jak naj­
krócej. W poważniejszych wy­
padkach śpieszyła z pomocą cen­
tr ala. 

Tow. Serwatka i jej tkacz zmia 
nowy, Artur Wizc w ciągu tych 
dwóch miesięcy wytwarzali wv­
łącznie ty lko ek.strę . Antoni Cie­
chanowski i Władysław Retelew ­
sk i, zachęcani przez towarzy szy, 
dzielnie dotrzymywali im k roku. 
Podobnie było i w zespołe Micha­
lakowej, wytwarzającym trudny 
artykuł U.K. 16. 

Podczas tych dwóch m.iesięcy, 
k iedy to z każdym dniem tkacze 
doch odzili do coraz większej do­
skonałości w p rodukcji bezbłęd­
nego towaru, u zyskali ogromne 
doświadczenie. Obecn ie dziela sie 

Janina Serwa tka z P ZPB Nr 2. 

nim z całą załogą. Przekonali się, 
że tylko pilność, wytnvałość i sil 
na wola potrzebne są do wytwa· 
rzania ek stry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słuszny i k o­
nieczny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno lbyć v,rytwarzanie to 
waru jak najv;yżs-zej jakości. 

Tak już będą pracować zawsze. 
Nagrody, jakie otrzymali. tytuły 
zespołów uajwyż.szej jakości Qbo 
wiązują ich przecież do utrzyma~ 
nia swych przodujących pozycji. 

, Toteż oświadczyli nam: 
- Będziemy nadal walczyć o 

każdy metr ekstry. Zdajemy sobie 
sprrawę, że od naszej pracy, od 
pracy tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrost bogactwa 

g,..,•n()we ubieganie się o }epsze wy- Rok 1949 zakonczył się wspama-1 · · "-
-=> nile.i pracy, szlaichetna rywalizacja lym zrywem klasy rub6tn1czej w o- . . 

wego. Do organizacji podstawo przysparzała eoraz więcej produkcji. kresie poprzedzającym obchód 70-ej CJal1zm. I . 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła W początkach reku 1949 dzięki pio- rocznicy urodzin Towarzysza Stalina I H. SAMSONOWSKA Helena Micbalak owa z P ZPB 

· I naszego k raju i· dobrobyt k lasy 
Nr 2. robotniczej. 

się bezparty jna wówczas Mar ia nierskieJ pracy parłyjniaczek tow. i w czasie Dni Stalinowskiej Pracy. 
Terpilakowa, wyrażając chęć uc:~ taw. Gościmińskiej, Korzeniewskiej, WSW po6lw..:wpoadnimi.ęctnt~~o dnzi rruO'f'ewspinc~yłokasni~ Tas' Dl a n a 1· w y z· ~z e 1· 1· a k o' ~„ e •. 
Czenl·a z•liżaJ·ącego 51·ę świ'ęta Ulkowsklej . . Musze i wielu, wielu in- -. .„ .• .., 0 nycb, mieliśmy już dobrze zorganlzo dotychczas siłą. Szereg „niezdoby-
klasy robotnicze j wzmożonym wy waną. akcję współzawodnictwa. · tych" na pozór rekordów w dziedzi 
siłkiem i lepszymi wynikami pra Lecz przyszłość stawiała przed kia nie ilości i jakości produkcji został; w o s' r 0 d k u K 0 n f e k c y 1· ny m Nr 4 
cy. Ponieważ wyróżniła się już po są robotniczą no.we zadania. Wzra- wówczas pabitych. Entuzjazm klasy 
iprzednio, ·pracując w zespole stały wszak wYlllagania konsumen- robotniczej stworzył - w sposób re-
Luciejewskiego, powierzono jej ~~;;z: gfoo~~~:::j~!~ 7~1.!J:t:y ~3:o~e s:::;:;:1~j~~r:. Jak pracuje zespól tow. Adamczyk 
właśnie w tym okresie kierownic ma.gali się coraz lepszego towaru. we di.a realizaeji zadań, · stojących Drobna, szczupła kobieta nie wy-

• two nowego zespołu. I z tym 0 0 Pod kierownictwem Partii i Związ- przed, naszą ,gosp9darką. w planie gląc;la na swe 29 lat, a już w żadnym 
zespołem pC1stanowiła młoda tka· ków Zawetdowycb klasa robotnicza 6-lętn1m. razie nikt nie domyśli się, że owa 
czka 'Qsiągnąć 114 pr oc. bazy pro- rozpoczęła. kampanię o poprawę ja- ' * • * zewnętrznie · tak niepozornie wyglą-
dukcyjnej, i to bez braków. Zło kośei produkcji, bojnle czerpią-0 z Rok 1950 - pierwszy rok planu dająca osoba prowadzi taśmę odzie-
żyła odważne oświadczenie, że ca doświadczeń Związku Radzieckiego 6-letniego rozpoczynamy z puważ- żową, liczącą 76 osób. 
ły i·eJ· zespół od dnia zobowiąza- z pracy fowarzysza Czutki-ch, ze nym dorobkiem w dziedzinie współ-·1 _ _,_. tw · k • · 1 t· d · t D · k. · b d · - ·Prowadzi taśmę - ot, mówi się 
m. a wytwarzać będzie 100 procent wspo zawvu.uic a Ja osciowego, c o zawo me wa. z1ę 1 niemu ę zie- . 

re w Związku Radzieckim objęło my mogli od razu przystąpić do re- zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
pierwszego gatunku. przecież nie tylko po.szczególnych alizacji czekających nas zadań. Nie to, bynajmniej nie jest ani proste, 
Było to wówczas czymś niesły- robotników i zespoły lecz również będzie to łatwy rok. Zdajemy sobie ani lutwe, a już osiągnięcie 175 pro· 

chanym. Nawet s t arzy tkacze cale zakłady. I oto w kwietniu 1949 dobrze z tego sprawę. cent normy przy 100 procentach 
twierdzili, że nie jest możliwe wy roku następuje przelom w dotych- Poważną bronią w pokonywaniu pierwszego gatunku - to sukces 

· ·1 d · t ·'- · · d d · d j d d istotnie imponu1'ący, k tóry poprze-rabianie sameJ· ,,primv" przy wy cmsawym rinwoJu wspo zawo mc- ni.m&sc1 na ro ze wio ące o o-
J' t Wł 'kn" Ł d · · b b t będ · t k jał d t d clzony został nie byle jakim wkła-sokim wykonan iu bazy produkcyj wa. o 1arze o n poczynaJą xo Y u Zie - a · c o ą -

przecho.d:Z'ić do :nO<Wych, wyższych, współzawodnictwo. Musimy je nadal dem pracy. 
nej, że może to się udać tylko na bardziej skomplikowanych farm. Ha rGZwijać i pogłębiać. Musimy dążyć - Nie od razu doszłyśmy do ta· 
krótką metę. sio organizowania brygad najwyż- do tego, aby ubjęło ono wszystkich kich wyników - oświadcza tow. 

Tymczasem Terpilakowa 1 JeJ szej jakości, rzuca młoda tkaczka z robotników J. zespoliło ich we wspól- Adamczyk. - w początkach 1949 ro­
zespół przystąpili QStro do pracy, PZPW Nr 1 tow. Mairia Terpilako- nej wytężonej walce o lepsze jutro. ku wykonałyśmy co prawda już 110 
zorganizowali sobie świetnie w za wa, stając jednocześnie na czele Musimy dążyć do tego, aby współza- do 120 procent normy i 95 procent 
jetlną pomoc, pokonali wszelkie pierwszego w tej dziedzinie zespo- wodnictwo n.ie uległo skostnieniu, pierwszego gatunku. Trzeba jednak 
trudności, czyhające zawsze n a lu. lecz przybierało różne nowe formy, pracować lepiej - pomyślałam so-

. ~owiązania Pierwszomajowe, zo aby obok dzied7liny wYdajności i ja- ble, a wraz ze mną postanowił to sa-
pioni-erów i... zdobyli pierws~ I bowiązania podjęte w celu uczcze- I kości produktu objęło również t ak mo cdły nasz zespół złożony z kraw· 
miejsce w Il-gim etapie współza nia Kangresu Związków Zawodo- I ważne <lla nas zagadnienie oszezęd- cGw, szwaczek i wykończarek. Po-
wodnictwa, osiągając chlubną cy- wych i na dzień 22 lipea były bodź- ności. Oszc-iędność sur1>wca, ma- c.zą lki, jak zwykle, nie były łatwe. 
frę 100 procen t„„.;prlm y". cem do eoraz to szerszego rozwoju szyn, energii, materiałów pomocni- l>acznie o.bserwowałam kolegów i ko 

. _/S~ybciei- lepiei • dokładniei 
Dzieje sukcesów zespołu Stefana Szpakowskiego 

l eżanki , !Ho jak pracuje, czy nigdzie 
nie ma zatorów, czy każdy zost3ł 
r0zmieszczony na właściwym punk­
cie produkcji. Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o tym, że przynosiły one rezultaty, 
przekonywaliśmy się na podstawie 
codziennych wykazów produkcji. 

I rzeczywiście, wykazy ilustrują 

Zespół Anto~iny Adamczyk z O środka Konfekcyjnego Nr 4. 

stały wzrost produkcji zarówno pod ziom produkcji. Stanowimy zespół 
względem ilości, jak i jakości. To nie tylko wykwalifikowany zawodo­
one właśnie ośmieliły dzielną taśmo- wo, lecz u podstaw naszych osiąg­
wą i jej zespół do złożenia dnia nięć leży zrozumienie celu pracy i 
10 qrudnia. w przededniu 70 rocznicy jej znaczenia w gospodarce Polski 
mÓdzin Towarzysza Stalina oświad· 1 Ludowej. To jest nasz najmocniejszr 
c.zenia, że zostaną zespołem najwyź- fundament, wyrosły na gruncie szko-
szej jakości i ilości. . lenia partyjnego aktywnej pracy 

- Jestem pewna - dodaie tow. . . . . '. , 
Adamczyk - że dotrzymamy swego społeczne] i sc1słe] wspołpracy z bez 
słowu, że utrzymamy osiągnięty po- partyjnymi. nie do nowej pracy, żywiąc jednak w 121 proc. bazy i 100 proc. ekstry. 

duszy przekonanie, że owszem, swo- .ani jednego punktu karnego. 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych „Chłopaki", ci, bądź co bądź, d«>­
wyników od dotychczasowych nie uda świadczeni już t kacze, pokraśnieli ze 
mu się osiągnąć. zrozumialej radości. 

• • 1 - Teraz już nie puścimy - powie-
- Robię swoje: a r eszta mnie nie dział Krauze. 

• c -coraz lepsza j ko · 
Zespól low. Kaźmierczakowej chlubq PZPJG Nr. 8 

IWa.n Szpakowski i Władysław Mi­
kołajewski z PZPW Nr 1. 

I': "" 
Na początku roku pracowali tow. tow. 

TERPILAKOWA i SZP AKOWSKI 
w jednym zespole. Zespół wykazał się 
świetnymi wynikami, wyprzedzając 
inne zespoły. Postanowiono więc (('O 

rozdzielić . Każdy z tkaczy, wchodzi} · 
cych w jego skład, stanął na czele 
wla.snego zespołu. Wśród nowych kie­
rowników był również STEF AN 
iZP AKOWSKI. PrZP.szedł on ::;pokoj-

obchodzi - mówił każdemu, kto wy- - W drugim etapie musimy się też 
pytywał go, co myśli o zobowi11zaniu starać - dodał Michalik. 
I -Majowym Terpilakowej. - Dobrze, ale przed tym mamy 

Atoli w g runcie rzeczy nie był snać ROCZNICJ:; URODZIN TOWARZY­
tak obojętny, jakim się chciał wydać, SZA STALINA. 
bowiem referent współzawodnictwa - Musimy zdobyć się na szczegól­
zacząt notować lepsze z miesiąca ~a ny wysiłek dla uczczenia święta Te­
reiesiąc wyniki produkcyjne zesporu go, któremu zawdzięczamy wolną, 
Szpakowskiego. On sam kiedy niekie- demokratyczną Polskę. Gdyby nie On, 
dy zerkał też na wyniki innych. Ale nie moglibyśmy dzi8 t ak pracować dla 
nie mówił nic. siebie, jak pracujemy. 

'Vreszcie, gdy ogłoszono KON- • 
KURS NA ZESPOŁY NAJWYŻSZEJ 
JAKOśCI Szpakowski ,·nie wytrzy· 
mal". Po:wał go już duch współza­

* * 

wodnictwa. 
- Nie damy się, chłopaki - wy­

buchnął przed towarzyszami ze swe­
go zespołu. - Zapisujemy się i bie­
rzemy nagrodę. 
WŁADYSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 

STEFAN KRAUZE I ROMAN MI-
CHALIK przytaknęli rnu głośnym 
chórem. 

• * 
"' • b"" Zaczęła się praca skupiona, am 1~-

na. Krosna musiały lśnić czystością . 
Spóźnienie do pracy poczytywane by­
ło za istną zbrodn:~. Zgodnie wytę­
żyli sily i uwa gf. Szybciej i lepiej. 
Lepiej i dokładniej. 

ł.Y dniu rocznicy urodzin Wodza 
idasy robotniczej, PZPW Nr 1 wyglą­
dały wspaniale i odświętnie. Wśród 
zes1>ołów, uczestniczących w Dniach 
Stalinowskich, był także zespół Szpa­
kowskiego. Przyczynił się wraz z il\­
nymi do uzyskania chlubnego dyplo­
mu „ZA NAJWYŻSZE WYKONA­
NIE ZOBOWI1~ZAŃ STALINOW­
SKICH". 

- Póki sił, będę starał się praco­
wać C()raz lepiej. Zupełnie inaczej się 
człowiek ceni, wiedząc, że nie tylko 
zarabia na chleb codzienny, ale przy­
sparza korzyści swemu Państwu i spo 
łeczefrstwu. 

W tltalni PZPJG Nr 8 pracuje je­
den (/, najleps.zych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabnicrzo - ga­
lanteryjnym - rz.esPl\l tow. Heleny 
Każmierczakowej. 
Zespół orprócz inie.i składa się z 

4 tkaczek: Stanisławy Pawliczelc, 
Stanisławy Antczak, Genowefy Ma­
ciaszczyk i Bronisławy Bartczak. Od 

dawna już pracują wspólnie pod 
pr:z.ewodni(:twem tow. Kaźmiercza­
ko-Wej. W pierwszym kwartale tego 
roku nie osiągnęły jeszcze równie 
dobrych wyTuików, jak obecnie: 61 
proc. pl'imy, 6 proc. braków i 111-
proc. wykonania planu. 

Sama Kaźmierczakowa przekracza 
swą bazę o 18 proc. Malo kto po-

- Chłopaki ! :\lamy nagrodę! -
zabr~miał pewnego dniu na sali o­
krl.ł' k Szpakowskiego. - Zrobiliśmy 

- No, t owarzysze, w Nowym Roku. 
pierwszym roku Planu 6-letniego. 
nie powsty.Uimy się_ chyba swej pr<'- I 
cy. 

Zespół tow. Kaźmierczakcw ej Heleny z PZP J G Nr 8. 

trafi jej sprostać. Zespół kilkakrot­
nie otrrz:ymuje nagrody. Krosna tych 
tkaczek są z:aws,ze w ruchu, nie zda 
rzają stlę praw.ie godziny posto.jowe. 
Można śmiało powiedzieć, że zespól 
tow. Kaźmierczakowej swym do­
brym przykładem znaczThie przyazy­
nił stlę do rozszerzenia wspólzawod-
nictwa w tka!llii PZPJG Nr 8. 

Stopniowo wrz:rastają wymagania 
konsumentów, którzy żądają coraz 
lepszego towaru. Na pierwszy plan 
wysuwa s-ię zagadnienie poprawy ja 
kości. I z.nów walkę tę podejmują 
tkaczki, pracujące IPOd ikierunkiem 
tow. Kaźmierc:zakowcj. Jeszcze wię­
cej, ni,ż dotychczas, poświęcają u­
wagi jakości towaru. Cierp±i1wfo pru 
ją każdy błąd, starają s.ię usunąć 
każdą usterkę w tkarninie. Ilość pri­
my wzrasta, a jed.nocześni utrzy­
muje się stale wysok:e wykonan!e 
planu produkcyjnego. Zespół tow. 
Kaźmierczak owe; wytwarza obecn.b 
77 proc. primy, wykonując plan w 
117 proe. Sama Kaźmierczakowa na 
swych krosnach przekraCiza ba:zę pro 
dukcyjną o 23 proc . . 
Zespół tow. Każmierczakowe.i wita 

. Nowy Rok ·- szósty rok Polskii Lu-

j 
dowej - nowymi osiągnięciami -
setkami .i tys·iącami metrów dobrze 
wykonanego towaru . .- · 



Hichal Bulhakow 

ż o ·• CZY •.. •• 
dni") (Fragment ze sztuki „Ostatnie 

22 grudnia został zakończony ogólnokrajowy festiwal sztuk ro­
~yjski::h i radzieckich. 

Benkendorf: To awanturnik, Naj­
jaśniejszy Panie. 

Jak wiadomo, w dziale sztuk radzieckich jedną z pierwszych 
nagród zdobył zespół Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie 
za całość widowiska „Ostatnie dni" M . Bułhakowa. Tytuł sztuki 
odnosiJ się do ostatnich dni życia największego poety rosyjskieg o, 
A1eksandra Puszkina. Genialny poeta zginął w pojedynku, lecz po­
jedynek ów nie był bynajmniej dziełem przypadku czy t. zw. splotu 
okoliczności. 

Mikołaj: A czy to prawda, że He­
eckeren namawiał Natalię Ni­
kołajewną? 

Duh<>lt (spojrzawszy na papier;: 
Prawda, Najjaśniejszy Panie, 
wczoraj na balu u Woronco­
wej. 

W początkach grudnia zmarł Elin- : radości, jego walk~ z :-Vyzysklem 
Pelin wielki współczesny pi- ' Czytelnik na stronicach ~ego utwo 

sarz bułga'rski. l rów znajduje obraz zyc!a ws' 
. bułgarskiej okresu przedwo,1ennego 

Georgi Karasławow, przewodniczą Elin-Pelin z niezwykłym mistrzow· 
" cy związku pisarzy bułgarskich, tak stwem ukazuje nam mechar.izm k · 

c.k.reślił rolę Elina-f'.e~ina w roz\':'O ~italistycznego wyzysku. Sylwet! 
ju kultury bułgarsk1eł : .,J!'.lin-1:!lm kułaków wiejskich, Hchwiai-zy, spe 
był jednym z t!ch m1strzo~ p1ora, kulantów :skreślone są ostro i wyra 
którzy kierowah naszą literaturę nie. 

Wyjaśni to najlepiej zamieszczony poniżej fragment odsłony 4 
aktu II, w którym występują osoby, układające rękę cudzoziemskie­
go zbira d'Anthesa do zbrodniczego strzału - przeciw Puszkinowi. 

Mikcłaj: Ambasador. Wybacz mi, 
Aleksandrze Christofowiczu, 
żem obarczył cię takim cięża­
rem. Prawdziwa męka. 

na drogę socjalistycznego realizmu. 
Elłn-Pelin jest najba1·dziej uta.lento· O jego twórczości słusznie pis7" 

Christo Radewski, ie "' więksi;riśc 
swoich utworów jeszcze przed 30-
40 laty przygotowywał to, co 'łię d 
konało 9 września 194 l roku, gd' 
dzięki zwycięstwom wojsk radzler.· 
kich wyzwolony zol!tał lud bułgar· 
ski. 

(Z ulicy d01chodzą jakieś odgło 
sy. Dubelt patrzy w okno. Popra­
wia epolety. Otwierają si.ę drzwi. 
Wchodzi żandarm Ponomariow, a 
za nim ukazuje się w drzwiach 
Mikołaj I w szynelu i kasku kira· 
sjerskim. Za Mikołajem - Ben· 
kendorf) 
Mikołaj: Witaj, Leontij Wasiliewl­

czu. 
Dubelt: Zdrowia życzę Waszej Ce 

sarskiej Mości. W sztabie 
korpusu żandarmów wszyst· 
ko w należytym porządku. 

Mikołaj: Przejeżdżałem z hrabią 
i widzę światło u ciebie. Pra· 
cujesz jeszcze? Nie przeszka­
dzam ci? 

Dubelt: Ponomariow? Szynel! 
(Ponomariow przyjmuje szy· 
nel Mikołaja i Benkendorfa. 
Wychodzi). 

Mikołaj (siadając): Siadaj, hrabio, 
siadaj, generale. 

Dubelt: Słucham, Najjaśniejszy Pa 
nie. 

Mikołaj: Nad czym pracujesz? 
Dubelt: Czytam wiersze. Zamierza 

łem właśnie referować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorfowi„. 

:•IiJrnłaj: To referuj, referuj, ja 
nie będę przeszkadzał. (Bie· 
rze jakąś książkę i przegląda 
ją) 

Dubelt: Otóż Ekscelencjo, próżnia­
cy rozpowszechniają, przepi· 
sywany wiersz Puszkina z po· 
wodu Brillowskiego „Ukrzy­
żowania Chrystusa" Wasza 
Ekscelencja przypomina so· 
bie, że był łaskaw rozkazać, 
aby przy obrazie postawić war 
tę. Niestety, w urywikach tyl· 
ko.„ (Czyta) 

Benkendorf: A jaki to ma tytuł? 
Dubelt: „Władza świecka". 
Mikołaj: Ten człowiek jest zdolny 

do wszystkiego z wyjątkiem 
dobra„. Ach, ten Boga, ni mi­
łości dla ojczyzny... Ach ten 
Żukowski! Ciągle staje w je­
go obronie„. I jak on miele 
językiem.„ Rodziny mu szko­
da, żony szkoda, dobra kobie· 
ta„. Kontynuuj, Le·ontij Wasi 
liewiczu„. 

Dubelt: Oprócz tego, u studenta 
Andrie ja Sitnikowa znalezio­
no przy rewizji krótki wier· 

Prof. W. SUKACZOW 
__________ ..., ____________ __ 

szyk. Kopia podpisana naz­
wiskiem A. Puszkin. 

Benkendorf: Proszę, niech pan czy 
ta. 

Dubelt: Ośmielam się zameldować 
Waszej Ekscelencji, że to 
wiersz bardzo nieprzyzwoity. 

Mikołaj (przerzucając stronice 
książki): 
Przeczytaj. 
(Dubelt czyta) 
Rosja bez prawa rządzona 
Jest słup„. A na słupie koro­
na. 

Mikołaj: To jego? 

Dubelt: Na kopii jest napis A. 
Puszkin 

Benkendorf: Szczególnie ciekawe 
jest to, że ktokolwiek by na­
pisał pooobne bezeceństwa -
zawsze przypiszą je przecież 
panu Puszkil!lowi! Taka to już 
persona. 

Benkendorf: Jest jeszcze coś waż­
nego? 

Dubelt: Tak jest, Ekscelencjo. Nie 
później niż pojutrze oczekuję 
w stolicy pojedynku. 

Benkendorf: Między kim a kim? 
Dubelt: Między kamerjunkrem 

Dworu Jego Cesarskiej Moś­
ci, Aleksandrem Siergiejewil­
czem Puszkinem, a poruczni­
ki.em gwardii baronem Jego­
rem Osipowiczem H eeckere­
nem - d 'Anthesem. Ma w 
swym posiadaniu brulion ohel 
żywego listu Puszkina do ba­
rona Heeckerena - ojca. 

Mikołaj: Przeczytaj go. 
Dubelt: (czyta)„. „Jak stara rajfu­

·ra czyhał pan na moją żonę, 
by jej opowiadać o miłości 
swego jedynaka z nieprawe­
go łoża. A gdy pozostawał on 
w domu z powodu swej dys­
kretnej choroby, mówił jej 
pan ..• " przepuszczone „„.n.ie 
życzę sobie. aby żona moja 
miała dalej słuchać pańskie­
go ojcowskiego stręczycielst· 
wa ••. " znów przerywa ,,.„syn 
pański ośmielił się rozmawiać 
z nią, bo to podlec i nicpoń. 
Mam zaszczyt być ••. " 

Mikołaj: On źle skończy„. Powia­
dam ci, Aleksandrze Christo­
fowiczu, że cm źle skończy. Te 
raz ja to widzę. 

Benkendorf: To mój obowiązek 
Najjaśniejszy Panie. 

Mikołaj: Człowiek okryty hańbą. 
Nigdy i niczym niie zmaże z 
siebie tego piętna w~be~ po­
tomności. Czas zemści się na 
nim za te wiersze, za to, że 
swo3 talent obróci!ł nie ku 
chwale, lecz na zbrukanie 
czci narodowej. On umrze nie 
po chrześcijańsku„. Postąpić z 
uczestnikami pojedynku zgod 
nie z prawem (Wstaje). Dob· 
rej nocy, Leontij Wasiliewi· 
czu, nie odprowadzaj mnie. 
Zasiedziałem się, pora spać. 
(Wychodzi w towarzystwi•e 
Benkendorfa. Po krótkim 
czasie Bcnkendorf powraca). 

Benkendorf: Dobre serce ma nasz 
imperator. 

Dubelt: Złote serce. 
Pauz.a 

Benkendorf: No, więc jakże bę­
dzie z tym pojedynkiem? • 

Dubelt: Tak, jak pan rozkaże hra· 
bio. 

Pauza 
Benkendorf: Niech pan pośle ludzi 

na miejsce pojedynku w taki 
sposób, aby ująć ich z pistole 
tarni i pod sąd. Ni-ech pan 
ma na uwadze, że mogą zmie 
nić miejsce pojedynku. 

Dubelt: Rozumiem hrabio. 

Fragment r opery „Eugeniusz 
Oniegin" 

I wanym i najbardziej przodująnym 

I 
przedstawkielem krytyczneęo rea.liz 
mu w naszym piśmiennictwie i jed 
nym z na)więltszych nauczycieli pi­
sarzy bułgarskich, których uczył 
przyo;wajania sobie metod socjalisty 
rznego realizmu i odzu.ierdedhnia 
w piśmiennictwie wspaniałych zwy­
l'ięstw naszego ludu na drodze socja 
listycznego budownictwa". 

Elin-Pelin urod7.ił się w rodzini: 
nauczyciela ludowego we wsi 

Bajłowo w okolicy Sofii w 1878 i· . 
Właściwe jego nazwisko brzmi: Dy~ 
mitr Iwanow. Dzieciństwo i młodość 

Pauza spędził w rodzinnej wsi. Podobnie, 
jak i jego ojciec, Elin-Pelin poświ~ 

Benkendorf: A d 'Anthes to dobry cił się zaw.)dowi nauczycielsk:<?mu. 
strzelec? Jako n~łody nauczyciel pisze w Baj 

Dubelt: As. Z dziesięciu kroków„. , łowie pierwsze opowiadania. Tema­
tem ich jest życie ludu. Zwracają 

Pauza one uwagę krytyki i· czyt~h~ików. 
Benkendorf (wstając): Niech pan W 1899 l'. mlccly pisarz przeno3i się 

wyda rozka7.·)' Leontij Wasi- I do Sofii, gdzie stale odtąd przeby­
licwiczu.„ żeh , się lud7ie nie wa. 

omylili. Mogliby jeszcze pQj~ W cif)gu pięćdz•e1<i<;ciolP1.niej dzia 
chać nie tam. łalno~ci pis~nkicj Dymifr Iwanow 

Elin-Pelin przeprowadził w swej 
twórczości surowy sąd nad burżua­
zją. Ukazał on całą zgniliznę ustro­
ju kapitalistycznego. 

Elin-Pelin, przedstawiaiąc roz­
kład ustroju kapitalist.vcznego wska 
zuje jednocześnie na twórcze sił~' 
narodu, n a prolet:lriat i masy pra­
cującegu chłopstwa, których wielką 
misją historyczną jest zbudowanie 
nowego. lepszego życia. Ukazuje on 
wysokie wartości moralne ludzi 
pracy, ich wytrwałość i optymizm 
W ten sposób w powieściach i opo 
wiadaniach Elin-Pelina spotykamy 
dwa bieguny społeczeństwa burżu­
azyjnego: eksploatujących i eksplo­
atowanych, zoologiczne paso.i.ylnic­
two i lud - chorążego postępu. 

k Eks 1 · pod pseudo'1i; ,~m Elln-Pl!lin napi- Tę bogatą tematykę społeczną Dubelt: Roz ·az, ce encJO. sał „ ,1·e1e tomu' w opo"viad'łń i szki „. k 
"' ' opowiada Elin-Pe!ln jęz.v ien: Benkendorf: No to, dobranoc, Le- ców oraz. dwie powieści: „Zie~ia'' i doprowadzonym do najwyższej do-

ontij Wasiliewioczu (Wycho- „Grakow1:", ktore w rok.u biez~cym skonałości literackiej. Bułgarzy na­
dzi). ukaza.ły się w pr:z~kładz~e na ~ez~k zywają Elln-Pelina ,.mistrzem slo­

Dubelt (Sam): Burza mgłami nie- polski. Jego opow1adama zna1duiąl wa bułgarskiego". Styl .jego jest pla 
bo kryje, wichrów śnieżnych się także w elementarzach, w wy- styczny, dokładny w sformułowa-

N . T b' pisach szko\nych. Jest on bo;,viem niu myśli i jasny. kłęby gna„. ie t.am„. 0 1~ również jednym z wybitniejsiych 
łatwo gadać„. Burza mgłami bułgarikich twórców literatury dz~e Zgon wielkiego pisarza bułgar-
niebo kryje„. Nie tam?. (Dzw~ cięcej i młodzieżowej. skiego, który całą twórcz<>ścią Utera 
ni. Uchylają się dri.w1). Rot- W . . . h . . d . eh cką służył człowiekowi pracy. jest 
mi~trza Rakiejewa, do mnie! ~~~~~~~~łą ~naj~~~~i:n;:ga- ~i:!~!ś!:.ratą dla całej PO!jłępowej 
(Ciemno). \ dnień, po mistrzowsku opisuje ży ... ie 

Kurtyna ludu bułgarskiego, jego niedole i Ludomir Rubach. 

I 

Proga twórczości Anny Seghers 
! W jednym z dodatków nauk owo- literackich „Głosu" drukowa· 

l
i Iiśmy fragment powieści Anny Seghers pt. „Umarli pozostają mło­

dzi". 

I 
Celem bliższego zapoznania naszych czytelników z twórczością 

tej wybitnej, postępowej pisarki niemieckiej, która od zarania swej 
1

: działalności literackiej pozostaj4: w szeregach obrońców pokoju i de-

l 
mokracji - zamieszczamy ponizej artykuł Romana Karsta, omawia­
jący dorobek literacki autorki „Siódmeiro krzyża". 

-·-

I 
I 

jest pla:rtycznie i żywo i zarazem u­
miejscowiony w prawdziwie oddanym 
środowisku społecznym. Autorka po­
kazała aktywnych i ociekających 
krwią faszystów oraz spokojnych mie 
szczuchów, aprobujących swoim mil­
czeniem lub gestem Piłata bestia!· 
stwa zbrodni hitlerowskiej. 

Obraz niemieckiej rzeczywistości 
jest tu syntezą pospolitej zbrodni, 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó-

i rzostwil mieszczańskiego, ei.ntelig.ęnc· 
Ilię ludzie i ich dramaty. Ale zasad- Berlina przez wojska radzieckie Anna ~kiego zakłamania i kompromisowo-
niczy konflikt sp?łeczny - . wałka Seghers należałi;i _d? pier~szych pisa- śri. Anna Seghers nie retuszuje cie­
klasy robotniczeJ z kapitalizmem, rzy_. kt~~zy_ wroc1h do 01czyzny. ~a ni, przeciwnie roztacza ich całą ga­
a ~właszcza z faszyzmem - pozo· em1gr~CJI p1sark~ stworzył_a szereg m mę, dając trafną analizę społeczną i 
sta1e ten Sćlm. teresu1ących dzieł, do ktorych nale- historyczną epoki. 

Albowiem „Rybacy ze St. Barba- żą: powieść „Siódmy krzyż", opowia· 
ra", robotnicy polsq , węgierscy, danie „Tranzyt" i zbiór nowel pt. 
włoscy, bułgarscy I chińscy z „To- „Wycieczka martwych dziewcząt~'. 
warzyszy" oraz górnicy niemieccy N 'dosk a.lsza ni h · ·t b 
z „Ocalenia" - to ci sami przed- aJ . on . , . /1. ' c. „ Jes ez-
sta wiciele klasy robotniczej, wal. sprzeczme „S10dmy krzyz . 

• 

Na zielonylll froncie czącej o prawo do życia i sprawie- Pracę nad „Siódmym krzyżem" pod 
dliwość społeczną. jęła Anna Seghers przed drugą wojną 

Walka z kapitalizmem 
i faszyzmem 

światową. Około roku 1938 powieść 
była mniej więcej ukończona; w cza 
sie wojny autorka wj1rowadzlła do 
niej tylko drobne zmiany. Epilog, któ­
ry opowiada o dalszych losach bo­
haterów książki, został przez Seghers 
dopisany w dziesięć lat po ukończe­

Ale pośród tego morza ciemności 
w(c;l.ać również światełka. Nie jest ich 
wiele, irh blask z trudem przedziern 
się przez'j\)omrokę, wszelako jest pra. 
wdziwy, ni~ >?:W,?~zi i nadaje sens ca. 
łości. „Siódmy krzy'Z'< ~st bowiem 
książką wzywającą do waJk,i i uka­
zującą, że walka jest możliwa'. IJciecz 
ka Heislera kończv się zwycięslw'"t~ 
bo znajduje on pomoc poszczególny~ walki z posuchą 

naukowców: leśnicy i gleboznawcy. Głos buntu przeciw 

ANNA SEGHERS 

ludzi i grup komunistycznych, które-......, · · · '~'-­
zachowały się po pogromie. Walka 

Ubiegły rok przyniósł mi, jako 
radzieckiemu uczonemu - specjaliś­
cie w dziedzinie leśnictwa, ogromną 
satysfakcję. Wielka sprawa sadze­
nia lasów, tych ,,zielonych przyja­
ciół" człowieka, sprawa, której po­
święci/em wiele lat pracy naukowej, 
stala się w kraju socjalizmu - po 
raz pierwszy w historii ludzkości . --­
.sprawą o doniosłości zaiste O{lólno­
narodowej. Z inicjatywy wielkiego 
Stalina, rząd radziecki przyjął w ro~ 
ku 19-ł8 gigantyczny plan stworze· 
nia państwowych pasów zadrzew~e­
nia ochro11nego. Przetną one nie­
zmierzone przestrzenie poludniowo­
wschodniei (europejskie;) czę.ki 
Związku Radzieckiego. Tam, gdzie 
dotychczas ciąanęły się stepy. pust!?­
nie i wydmy piaszczyste, zazielenią 
~ię lasy i ogrodg. 

lnstgtutowi Leśnictwa Akademii 
N auk ·ZSRR. którego jestem kierow_­
nikiem, przypadło w udziale niezW!f• 
kle odpowiedzialne i zaszczytne za­
danie: założenie podwalin nauko~ 
wych pod przewidzianą przez pfan 
akcję tworzenia pasów zadrzewie­
nia ochronnego. Należało zbadać 
glebę pod przqszle zale_sienie'. W(/'", 
brać odmfonq drzew, ktore na1lep1c1 
nadają się do sadzenia w tym czy 
innym okręgu, w tej czy innej stre­
fie. 

Natychmiast po opublikowaniu 
postanowienia rządu, na trasy prz11-
szlycl1 pai1stwowych pasów zadrze­
wienia ochronnego W!Jjechaly elcspe­
dycie uczonych. Alcademia Nauk 
ZSRR ::orqanizowala wielką miesza­
ną ekspedycję naukowo~badawczą, 
w której wzięło udział ponad 300 

botanicy i melioratorzy, hydrolodzy I. • Bohaterami „Ocalenia" są górnicy 
i mikrobiolodzy, meteorolodzy i agro wyzySKOWI Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje się w 
nomowie jak równie:= specjaliści . . . latach 1a'zyd2iestych, w okresie o-

. l . ' h d . d . k . We wspołczesnym p1sarstw1e nic- strych walk politycznych. Okres ten, p d h. f 
Wte u tnnyc zte zm nau ' ·· mieckim - a mam na _myśli pisar- jak wiadomo, zakończył się zagarnię- raw a IS oryczna 

Zadanie nasze polegało na pacz y- · stwo demokratyczne, gdyż tylko ono dem władzy przez faszyzm. Powieść N h Rozproszone wysiłki antyfaszy· 
nieniu przygotowań do akcji sadze- reprezentuje obecnie w Niemczech nosząca optymistyczny tytuł „Ocale- O iemczec stów nie dały rezultatów, potęga 
nia pasów leśnych metodą gniaz- trwały i twórczy dorobek literacki - nie", przedstawia tragedię niemiec- hi•t/erowski'ch hitlerowska została dopiero od ze-
dowq opracowaną przez prof. Ły~ wielką rolę odgryw~ twórczość !'--7."f: kiej klasy robotniczej, jej klęskę i wnątrz rozbila., ale ich bohalet 

k ' ny Seghers. Jej pierwsza powiesc ujarzmienie przez kapitał. slwo było niezaprzeczalnym i wai· 
sen ę. d „Pows tanie rybaków ze St. Barbara" Opisuje dzieje siedmiu górników „Siódmy krzyż" kreśli obraz spole 

Ta niezwykle . skuteczna_ meto _a. była niecodziennym zjawiskiem. By- zasypanych podczas katastrofy w ko czeństw<1 niemieckiego za czasów kim elementem w walce, którą nie-
tworzenia wielkich masywow les- ła 1o powieść redlistyczna, której palni zwałami węgla i walczących dyktatury hitlerowskiej. Pisarka od· mieccy antyfaszyści, wiedli w prze 
nych polega na u•ysiewanitt nasion iqtotną treść stanowił konflikt klaso- rozpaczliwie z czarnym żvwiołem. Ro daje w tej powieści całą prawdę hi- szłoś.ci i którą z pełnym rozm« 
drzew rrniazdami pod osloną upraw wy, skrzętnie prz~z niemiecką litera· botnicy zostają uratowani, ale ich storyczną, niczego nie upiększa, kie- chem wiodą obecnie. 
rolniczych. turę mieszc\:~ńską pok~ij~ny l1;1bk wy- ocalenie jest problematyczne. Dosta- rując się bolesnym nie raz samokry- W naszkicowanych przez Annę 

Nie sposób opisać w::rus::enifl parzany: " ,, t.eJ_ ·siązc~. Ja we ją si~ w szpony loyzysu, bezrobocia, tycyzmem. Swiatła i cienie zostały w 
uczongch na widok entuzjazmrr, wszystkich pozmeJS~y~h dziełach An- wyzysku i ncidchodzącego faszyzmu. „Siódmym krzyżu" sprawiedliwie po- Seghers pnstaciaeb nlemiecldch ko· 
z jakim przyjęli kolcl1o::nicy wie.~ć ny_ Seghers,. pr~cmow1~a prawda co- Dzisiejsza krytyka niemiecka rozmieszczane. munistów, zwłaszcza. w «łóWJ1ych 
o .,.bli"a1'„ce1' się reali::ac1'i genialnyd1 dziennego Z_YCld, doszedł d? gło~u I zgodnt'e podkreśla aktualność ,,Oca w s· . d k . „ s h bohaterach Georgu Helslerze i Wal-~ ~ "' h l k' h I . hunt wyzyskiwanych, upommała się „ 10 mym rzyzu eg ers ry- lau Jllie kryje się fikcja i kapns wytycznyc sta lnows ic . Ja - o swe prawa ciężka dola ludzi pracy. lenia", napisanego przed dziesięciu suje koleje losu siedmiu antyfaszy- ' . . . 
stary uczony --- przekonałem się raz Kunszt artystyczny łączył się tu z laty. Widzi w nim ostrzeżenie dla stów, którzy uciekają z hitlerowskie- wy~braźn.i artystycznej, lecz . :;,w. 
jeszcze, jak ścisła więź . łączy nar:kę doskonałym znawstwem stosunków niemleckief klasy robotniczej w go obozu koncentracyjnego, szczuci da historyczna, realne losy i realne 
radziecką z praktyką. 1ak omamcz- społecznych i duszy ludzkiej. „Pow· strefach anglosaskich, gdzie musi i tropieni przez oprawców obozo- fakty. „Siódmy krzyż" jest hołdem 
nie wrasta nauka w życie milionów stanie rybaków" zwiastowało niepo- ona strzec się dawnych błędów, je· wych. pisarskim dla wa.lezących na Poz.lr• 
prostych . ludz~. jak wierni~ i . nie- spolity talent, któ_i:y pogłębił się i śli nie chce ponownie paść ofiarą Sześciu z nich dostaje się w ręce nie ~rac.onej pozycji anty_fa.sz~stów 
zachwiEl/lte słuzy ona szczęściu 1 do- spr~cyzował w dwoch następ~yc~ :r,o: odradzającego się tam faszyzmu. ścigających i zawisa na krzyżach nienueckwh. Ale i czyms więc~j. 
bru czlowieka. wiesciach: .W:. tTowarzyszach zycia i „Ocalenie" jest głęboką analizą postawionych przez komendanta na I Spojrzenie 3JU.torki nie 7lWl'ao& się 
Upłynie niewielki okres czasu, w „Ocalemu · przeszłości grożącej nawrotem. W tej dziedzińcu oboz\J., siódmy zaś zdo· jedynie w przeszłość. 

a na trasach zadrzewienia ochronne- „Towarzysze życia" ukaz_ały się na dramatyczn~j, doskonale skompono- lał się uratować i uciec za granicę. . . . 
no zaszumią zielone gęstwiny. Grun- rok przed dyktaturą hitlerowską, wanej i pouczającej powieści czytel- Siódmy krzyż w obozie czeka da· W teJ księdze zbrcdm i martyro-
towne; zmianie ulegnie klimat kra- „Ocalenie" zaś zostało ~publi_~owane 'k z łaszcza niemiecki znajduje remnie na swoją ofiarę. W syste- ; Iogii niemieckiej uczciwy Niemiec 
fu. Kolchoźnicy zbierać będą jes:;czc w ro~u 1937 już n'.l emigracji, a po ~~~c~e :.iele materiału do rozmy- mie faszystowskiej ś~ierci powsta· J :ma.jdzie równid ndpow:.e-Oż na pro· 
obfitsze plony z pól, którym przr-- r~z. p1erw~~Y. V! Niemczech. w . dz1e: , . . d t . t 1 t l"da e1· . je Wbrew oczekiw~mom h1tlerow-,. bierny daby obecnej. . AlbOWit'Jtl . . • h i l siec lat poznieJ, po powrocie p1sark1 sian i 0 czy UJe pos u a so 1 rn 11 ców luka, przez ktorą, wymyka się . . . j i stanie zaqrazac posuc a pa ąct? do. k aju Ocalenie" rozwija wątki bezkompromisowej walki z błędami · f swiatła. przed:ne-ra ą,ce s ę prze.z po-
wiatry. J~stem szczęśliw.y i chlu_bię zawi:zan~ ~ „Powstaniu rybaków" ~ przeszłości. w~og aszyz~u. . . . . . . mrokę przeszłośc..i ~s.l~a.zują wyraź-
się tym, ze przypadł mt w u_dztale snujące się poprzez „Tranzyt", „Wy- Lata d ktatury hitlerowskiej były Historia ucieczki _ wię.zmow sh~zy , nie dTogę na .Przysx.osc. J est to dr~-
zaszczyt pracy nad wcieleniem i<' cieczkę martwych dziewcząt" do Y5 h k dł . . tu autorce za tło prze3mu1ącego opisu · go jedyna droga wiodąca do poJ1 l b dla Ąnny eg ers o resem ugieJ · t ' · · · k . 1· a· okro j ' życie gigantyczneqo p anu przeo 1:a- „Siódmego krzyża" i opublikowanej _ . , w· rzez Par ż rzecz)'.w1s osci me.m1ec ie •. or z tycznego i duchcwcgo oclrc :!zen· 
żenia orzyrodq, planu, któreqo twor- niedawno w Polsce powieści „Umarli j łacz&:i, ktora . wdła ~ . . . Y_' I pnośc1 hitlerowskich obozow konc_en- 1 Niemiec· droga walczącego prolc 
cą jest wielki korgfeusz nauki, ge- pozostają młodzi". przez .?ola walki republ!k~ns~1e3 Hl- lracyj~yc~. W tym o?razie .kazdy tariatu. . 
nialny wódz i nauczqciel narodu We wszystkich tych dziełach I szpanu, znowu przez FranCję 1 wres~- szczeg?ł. Jest ~yntetyczn~e powiązany 
radzieckiego, Józef Stalin. zmienia się środowisko, zmieniają, cie przez Meksyk. Po wyzwoleniu z całosc1ą, kazdv człowiek pokazany ROMAN KARST. 

niu książki, w roku 1948. 
Heislera z aparatem faszys towskim 
budzi w ludziach uśpione l~b przy-
gniecione pragnienie walki i wiarę w 
możliwość walki. 



Hun1ore.1hi 
Podpis bez szacunku 

W nowych żyjemy czasach, nowe dziś panują zwyczaje. Nie 
do pamyślenia jest obecnie, aJv ud uniżonego wyrażenia życzeń 
noworocznych zależał czyjś aiwans, „nienależyte" zaś ich dopeł­
nlenie powodowało niełaskę ze strony t. zw. zwierzchnika służ­
bo.wego. 

lna.c7Jej sprawa wyglądała w t. zw. „dobrych", dawnych cza­
sa.:h. w które uderza niże.i zamieszczona humoreska. znakomitego 
satyryka rosyjskiego (na.pisana w 1883 r.). 

B'ył dzień N owego Roku. 
Wszedłem do przedpokoju. Prócz 
odźwiernego, stqlo tam już kilku 
naszych: Iwan Iwanowicz, Piotr 
Kuźmicz, Jegor Sidorycz.„ Wszy­
scy .Przyszli, aby złożyć podpis 
na adresie noworoczn·ym, ktÓr'y 
majestatyczme spoczywał na sto-

, le (papier był zresztą tani, Nr 8 ). 
Spojrzałem na arkusz. Podpi­

sów aż nadto i„. co za obł11da! 
Jaka d7.CJulicowoH! Gdzieżeście, 
zakrętctS')', podkreślenia, zawijasy, 
ogonki? Wszystkie litery okrą­
gliitkie, równiusieńkie, gładziut­
kie, niczym różowe policzki. JVi­
dzę znajome nazwiska, ale ich nie 
poznaję. Czy ci panowie nie zmie 
nili aby swoich charakterów pis­
ma? 

Ostrożnie itmoczyłem stalówkę 
w atramencie, nie wiedzieć cze­
mu, zmieszałem się, wstrzymałem 
oddech i ostroinie wykaligrafo­
walcrn swoje nazwisko. Zazwy­
czaj mf.. 'y <V (woim podpisie nie 
'rwałem na koricu „twardego 

znaku", tutaj iednak 1tżyłem go: 
wypisałem go w całości. 

- Chcesz, to cię mogę zg11-
bić? ... - usłyszałem kolo swego 
tKha głos i oddech Piotra Kuź­
micza. 

- W jaki sposób? 
- Ano 'Wezmę i do zguby do-

prowadzę. Tak jest. Chcesz? 
Che-che-che: .. 

- Tutaj ·śmiać się nie wolno, 
panie Piotrze. Niecb pan nie za­
pomina, gdzie się pan znajduje. 
śmiech jest tu zupełnie nie na 
miejscu. Pan wybaczy, ale wyda-

je mi się... To profanacja, brak 
szacunku, że tak powiem ... 

- Chcesz, to cię do zguby do­
prowadzę? 

- W jaki sposób? - zapyta­
łem. 

- A w taki.„ Tak iak mnie 
pięć lat temu Donosow zgubił ... 
Che-che-che. Całkiem po prostu„. 
Wezmę i machnę przy twoim aa­
zwis ku zakrętasik. Ogonek do­
dam. Che-che-che. I podpis bę­
dzie bez szacunku. Chcesz? 

Zbladłem. Rzeczywiście moje 
życie było w ręku tego człowieka 
o purpzwow.ym nosie. Spojrzałem 
w jego złowieszcze oczy ze stra­
chem i pewnym szacunkiem ... 

Jak mało potrzeba, ab.Y czło­
wieka zepchnąć w przepaść! 

- Albo kapnę atramentem ko­
ło twojego podpisu. Kleks zro­
bię„. Chcesz? 

Zapadło milczenie„. Milczeliś­
my obaj - on, w poczuciu. włas­
nej siły, majestatyczni}', z mor­
derczą trucizną w ręku - i ja 
w poczum: wfome; bezsilności, 
[<Odny pożałowania, na progtt zgrt 
hy. U''lepił swoje gały w moie 
blade oblicze, ja zaś 1mikałem ;e­
go w zroktt„. 

- Zażartowałem - rzekł wre­
szcie - N ie bój się! 

- O, dziękuję panu! - odpo­
wiedziałem pełen wdzięczności, 
ściskając mtt rękę. 

- Zażartowałem ... Ale mogę„. 
Pamiętaj ... Możesz iść„. Tym ra-
zem to był żart ... A dale; będzie, 
jak Bóg zdarzy .. . 

Str. S 

Antoniego Czechowa 
WODEWIL 

wszystko. Występuje jeszcze na- niego myśmy, prócz dobrego... ty drze i ma córkę ... 
rzeczony Lizy, Grański, kandydat Zostaw to lepiej! Dzięki, przyjacielu! 
praw, człowiek „nowomodny", mó - To prawda - zaniepokoił się tak, draniowi! Niech 
wiący <:iągle o zasadach i mający Kłoczkow. - Trzeba to będzie wia. 

Tak, to on .•• 
Dobrze mu 
się nie sta-

Obiad skończył się. Ku;:oharce 
kazano sprzątnąć ze s~ołu jak ;iaj 
ciszej, nie stukać naczyn'.ami .:.ni 
chodakami... Dzieci zawczasu po­
słano do lasku... Chodziło o to, 
że gospodarz willi, Osiip FiodOJ:ycz 
Kłoczkow. chudy mężczyzna o su­
chotniczym wyglądzie, wpadnię­
tych oczach i ostrym nosie, wy· 
ciągnął z kieszeni zeszyt i, poka­
słując z zażenowania. zaczął czy­
tać wodewil, którego sam był 
autorem. 

najwidoczniej reprezentować w zmientc.„ Dam wszędzie „Jego - No, na przykład, chocby ten 
wodewilu pierwiastek pozytyw- wielmożność"... Albo nie: po pro- ,Jenikin... - westchnął Zamazu­
ny. stu tak, bez tytułu ... Po 1prostu - rin - Nicpoń, szelma, a jednak 
Kłoczkow czytał i zerkał z uko Kleszczow... - zawsze się do ciebie zaprasza, 

sa: czy się aby nie śmieją? Ku je - I ot, jeszcze je<lno - zauwa jest chrzestnym twojej Nastki... 
go zadowoleniu goście raz po raz żył Półmrokow. - To zresztą Niedobrze, Osip! Wyrzuć to! Mo­
chichotali w garść i mrugali do głupstwo, ale czy też w.vpada ... w im zdaniem... najlepiej cisnąłbyś 
siebie. oczy kole... U ciebie tamten na- to wszystko do diabła!„. Czas tra 

- No, i co powiecie? - pod- rzeczony, Grański, mówi Lizie, że cić na takie rzeczy ... Dalibóg .•. 
jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona Zaraz zaczną się plotki: kto, J·ak ..• Treść tego wodewilu była P1'°'" niósł oczy na słucbaczy, Kłocz- · ł t b · h za niego wysz a, o on w rew ic dlacze!!o... Sam potem żałować bę sta, cenzuralna i krótka. Oto ona: kow, skończywszy czytanie. i· B , · · · ak. -wo 1... yc moze, ze to me t ie- dziesz! Urzędnik Jasnosercew wbiega na Jak wam się podoba? M ·1· · d • 
go... oz 1we, ze r-0 z1ce napraw _ To prawda... _ potwierdził scenę i oznajmia swojej ionie, że W odpowiedzi najstarszy z goś d b · · • • • · 

""-· zM"J·t~ d-0 n1·ch w gos·c•A J·e- ę Y~.vaJą cz. asami swm1am1 z Półmrokow - Figielki, a z tych ~- ... „ • .., cl, Mitrofan Nikołajewicz Zama- t t 1 h 
go naczelnik, rzeczywisty radca ~urin, sriwy i łysy jak miesiąc, ą swoJą yr.amą, ~ e w nasz~~ figielków coś takiego może wy-
stanu Kleszczow, któremu podo- wstał i ze łzami w oczach uścis- c:r.asac~, no, .Jakby się. tu wrrazi~„j leźć, że przez dziesięć lat tego nie 
ba się córka państwa Jasnoser- kał Kłoczkowa. Oberwiesz Jeszcze, nie da1 Boze. odpokutujesz... Osip, niepotrzeb-
cew, Liza. Tutaj następuje długi - '!'ak! to trochę. za ostro -: I nie się do tego bierzesz... To nie 
monolog Jasnosercewa na temat: -. Dz~ęki, gołąbku ty mój, ~god~ił się. ~amazurm -. Wymaz dla ciebie pchać się między Go-
jak przyJeDUlie być tdciem gene- ipow1edz1ał. -;- Aleś mnie urado- Jak?s t? rrueJSCe.„. Wyrzuc te~ roz golów i Kryłowów ... Tamci rze­
rała! „Cały w orderach, w lam wał... Ta~ zes ~o wszystko dosko- ~yslan!a o. t.ym, Jak to _PrZyJem- czywiście byli uczeni, a ty _ ja­
pasach... A ty siedzisz sobie koło l nale ~apl~ł ,azem się popłakał... '?1e b.yc tesci~m naczelnika. Przy kie masz wykształcenie? Robak z 
niego jak nigdy nic! Słowem, nie i Pozw~t. mech cię jeszcze TarL tę- 3emnte, ~ ty. się nat~ząs.asz ... ~ te- ciebie ledwie dostrzegalny! Byle 
jesteś już najmniejszym pyłkiem go, usciskam... go, braci~, ~artow~c me ?1°~nn... mucha może cię r-0zdeptać ... Rzuć 
w wirze wszechświata!" Tak so- - Znakomite! Świetne! - NASZ tez s~ę z .bie?ną ozenlł, .to to, bracie! Jeżeli NASZ się 0 tym 
bie głośno marząc przyszły teść wyrwał się Półmrokow. - Ta- z tego ~yn!ka, z~ zł~ • postąpił? dowie, to.„ Rzuć to lepiej! 

] '. k. · b 1 t d · t I t' w· Tak chc1ałes powiedztec? Czy to • spostrzega nag e, ze w po 03ac en , praw ztwy a en . iesz co, dl . . b d . k ? N - Podrzy3 to! - szepnał Buła· 
t>achnie pieczoną gęsią. Nie wypa . bracie? Rzucaj służbę i bierz się 1' a me~? nie .ę z~e pr~y re. o, gin .:._ My· nikomu nie powiemy. 
da przyjmować znakomitego go- j tylko do pisania! Pisać i pisać! przy~usc.m:1:- siedzi sobie w te~- J T kt t t · · · · "· · · · · · -- · · I trze 1 w1dz1 to Czy mu będzie es 1 nas o spy a, o powiemy, sc1a w takim swędzie 1 Jasnoser- To 111egodz1wosc chowac taki ta- · . . ? A... .··e· b ł po żeś coś tam nam czytał aleśmy 

b .• · • ' 1 t d k 1 I przyJcmnie. przec1 z on y . , 
c~w zaczyna ro I~ zo~ie wł'mo~· en . po ·orcem. 1 twojej stronie, kiedyś się równo 111c z tego nie zrozumieli ..• 
k~. Żona z <?~,rzykiem. „Tobie ~t Zaczęły się powinszowania, za- C7eśnie z Sałalejem o zapomogę - A po co mówić? Nic mówić 
; 1e d~go~z~ .• ł z~czy.na płrkac. chwyty, uściski. .. Posłano po kra starał! .,To, powiadai, człowiek nie. trzeba - powiedział Zama-
. r?'ysz Y. esc . apie się za g owę, jowy szampan. chory i, powiada, pieniądze mu zurJn - Jeżeli pytać będą, no to ..• 
I ~ąda, ~eby . zon~ przes~ał_a pl~- są potrzebniejsze, niż Sałalcjo- kłamać się nie będzie •.. Własna ko 
kac, .pon.1ew~z zwierzchmkow. nte Kłoczkow zmieszany, 7..axumie- wi. .. " Widzisz? szula bliższa ciała... Ot, narobi-

mu e S „ zapłakanyIDl o- niony, z nadmiaru emocji zaczął przyJ l i.,, z p · • · · t d cie różnych świństw a potem od · · Id. tk 1 w t • oc chodzić dokoła stołu. - rzyzna1 się, przeciez o o • czan11. " 10 o. Y rzy3 zy... · 'ł · ł B ł· · powiadaj tu za was człowieku' mumio! Ty Herodiado gruboskór- . . . mego P1 es - mrugną u agm. . . • · 
na'" żona dosta·e ataku histerii. I - Ja w sobie ~wno .lUZ ten ta - Ani mi przez myśl nie prze- !>1~ ~me to. n~3go~sza i:z~cz n~ 
C : k • . d J . . . y lent czuję! - powiedział, pokasłu szło ;powiedział Kłoczkow swtecie! ToQ1e me me zrobią, bos 
tor a '?swia. ::· ze dme moz~ahl I jąc i wymachujac rękami. - Pra Skan; - ~ie Bóg do nikogo nie chory, a do nas się wezmą .•• Nie 
r~ymkł~ct·l.w Je. ytnd . om? ~ bt·e-, wie od dziecińs't~a ... Wyrażam się nilem ' lubię tego, dalibóg! nu o iwynu ro z1cauu I u • l't k d · · " • 

• d •• • I d I • I po i erac ·u, owctp mam:.. sce- N t , c1·sz..,; panow1·e Ktos' i·d "ie ra su~ . o '!YJsc1a. m • a eJ ~ as, nę cinam, pośród aktorów kręci- • - o, no .• , prz~s. an, pros~ę - ..,~, ..• z .„ 
tym w1ęceJ drzew. Konczy stę na: łem si rzez dziesi , lat Cze cię bardzo! On przectez rzeczywi- Kłoczkow, schowaj to! 
tym,. że dostojny gość z.as taje na j góż j eizc;e trzeba? ęcPop;~cowa~ śde . lubi óglądać się. z~ spódnicz- . Pobladły Kłoczkow szybko scho 
sceme lekarza przykł~~a3~c~go ~ę,I by tylko na tej nii'Wie, pouczyć się... ~ami ..• Bardzo trafn1es to .z~uwa wał. zeszyt,, . po.drapał S1ę w gło-
żowi komp...resy na smiaki i poh- • . . . , . :i!ył... Tylko tego... Pqbc1anta wę 1 zamysbł się. 
cjanta spisującego protokół o za- - Rzecz~1sc1~, pouczyc Sl.ę tro usuń„. To zbędne... l tego Grań- - Tak to prawda - westch-
kłócenie spokoju publicznego. To chę ..• - pow1ed~1ał .zamazur1n - skiego wyrzuć... Taki niby boha- nął _ z ' zn · 1 ·iic· R 

Dobrześ to powiedział.„ Tylko - ter, a diabli wiedzą, co za jeden, i . ac ą się p ~ 'Ji• . ozm.a-

----------------------------------------------,~~~~~~~~~~~~~~zd~d1~mt~.~~~~d~l~ · t 1 · t '1 " d . ' b . z 3es 3eszcze w mmm wo ewi u 

R • • Ja rze e nie... rze , e nosc prze e :ukrętasa.mt... Jeszcze gdy Ys go ś t k · ż i · d · Ozmo Wg Ze Zwierz. ę· tafilł wszystkim„. u ciebie występuje I potępił, a ty ·na odwrót _ sym„ ,co a iego,. i: ~go ip.Y ~ e W'i z1• 

. • . 
----. · Kleszczow, rzeczywisty radca sta-1 patyzujesz z nim, Może to nawet ~y, ;e co f°1· zobaczą .• _ ~i!rę 
· · nu ••• To, przyjacielu, nie bardzo l niezły człowiek, ale... diabli go J;„ · t wy~ r.a<:1at pros~t~~s ~r 

dobrze... Właściwie niby nic, ale '!1 wiedzą! Wszystko można 0 nim z~, • ~go... JUZ am DJ..M1JUU me 
(.Naśladowanie bajkopisarzy) 

Właściwie specjalista.mi od ta.kich 
roz.mów są rłównie bajkot>is;i.rze. 
Taki. proszę was, Ezop, Lafontaine. 
gryłow, Kmsick·i czy Benedykt 
Hertz świetnie się wyznają na dia­
logu, weźmy, lisa z krukiem czy na 
tym, o czym mówi gęś z pro.sięciem. 

Ja., r:reez prosta. takim „lingwistą" 
nie jestem, ale 7JaWSi:e .raz około No 
wego Roku - korzysta.j~ z oka:di. 
jaką daje legenda, poz.wąlaj~a w 
czasie świąt pnema.wiać zwierzę­
tom „po lu<l7iku" - potrafię bez 
większych trudności dogadać się z ty 
mi i owy.mi c-zworonogami. 

Przed wejściem 
do jednego ... 

Przed weJS<'lem do jednego 'Z ló­
<bkich przybytków t. zw. sztuki tea 
tralnej zastałem pewnego terrie1·a, 
zajętego czynnością.. której właści­
wym miejsum wYkonania byłby ra 
ezej p;wk miejski. 

- Ba.u, hau, do you do? - za.gad 
nąłem p-0 angielsku. głębolt~ ~rzc­

świadC'liony. iż język ten - tak czr, 
sto nadużywany dla różnych psif'h 
celów - tJowinien być 11ro.zumialy 
dla mego rozmówry. 

Porządek rzeczy 
wymagał .•• 

Porządek rzeczy wymagał, aby 
dla kontrastu pneprowadzić wy­
wia1l z największym a.ntagonls+,ą 
psa - kotem. Ku memti ogroom1e­
mu zdumieniu przekonałem się, iż 
poglądy poliityc.zne antagonistów &ą. 
zupełnie zbieżne. Oto kocie wypo­
wiedzi: 

1) o pa.kcie atlantY<'klm - „ZA­
BAWA W KOTKA I MYSZY"; 

2) o a.nglosasklej pro.pa.gandzie 
wojennej na falach eteru - „KO· 
Cl O KWIK"; 

3) o .,1>0mocy" amerykańskiej dla 
krajów Enropy Zachodniej - „DO 
STANĄ TYLE, CO KOT NAPŁA· 
KAŁ"; 

4) o tych i owyoh przemówieniach 
mężów stanu Stanów ZJednOC1:<>­
nych - „WLAZŁ KOTEK NA PŁO­
TEK I MRUGA"; 

5) o jedności t. ~. wspólnoty <'u­
ropejskiej - „KOCHAJĄ SIĘ .JAK 
PIES Z KOTEM" ..• 

Są takie miasteczka ... 
Są takie miasteczka w naszym wo 

je~vództwie, gdzie widok ll?wieuąt 
rogatych i nierogatych przechadzają 
cych się po chodnikach nie nalP.żY 
do rzadkości. W jednym z onych 
przemiłych osiedli natknąłe~ się 
na wspaniałą krowę w ehwih. gdy 
wstę1>owala po biustonosz do sitlDpu 
z liamakami. 

- CAŁUJ PSA W NOS! - war- - Wywiad? - ryknęła, otwier:i.-
lmąl terrier. opuszc7,ając uprrejmil' jąc szer1>ko swoje śliczne, wie!l;,ic 
swoją „pra,wą tylną". 

oezy. - Nic z tego. „KROWA, KTO 
RA DUŻO RYCZY. MAŁO MLEKA 

· DAJE" 
- Chciał~ym z panem p~g~~o _ Nie jest tak tragicznie - pró· 

na tematy, ze taik powiem, ogolnicJ- bowalem ją poeieszyć. - Niech się 
sze. Czy słucha. pan ostatnich audy-1 pani nie martwi o mleko, oby~yatc­
cji BBC i t. zw. „Głosu Ameryki"'? Ie $l)rzedawcy i tak i twk doleJą do 

niego wody ..• 
- PSIE GŁOSY NIE IDĄ POD I - Chyba ie tak - west-Olmęla. 

NIEBIOSY - ocenił bez waba.nia krowa. - Ńo, więc niech .z~aje PY 
ubie a.udyoje zmyślny terrier, doda- tanie, ale ty~k.? jedno, bo nie lubię 

się 7!astanawiac.„ 
jąc PTZYSłowie: PSY SZCZEKA.TĄ - _ Zgoda. Co pani, spoko,jne siwo 
KARAWANA IDZIE DALEJ.„ nenie, sądzi o coraz to „nowych" 

pomysłach potlżegaczy wo,iennych? 
- Całkiem słusznie - zgodziłem _ „RUSZAJĄ DOWCIPEM, J.\K 

się z mym czworonogim rozmówcą. MARTWA KROWA OGONEM", 
- A co pan sądzi o sytuacji na t. ooparła krowa. po czym-odtrąolw­
zw. Zachodzie, 0 sytuacji krajów, szy mnie zgrabnie uderzeniem ogo-

na, wzięł1i na rogi drzwi do k1P,J!U 
„wspGmaga.nyoh" przez Amerykę! z hamakami. 

- Żyją PSIM SWĘDEM - od­
pad terrier. - Każdy z rządów o­
wych krajów, to PIES NA DOLARY 
ale USA da.je je tylko do... wącha­

nia. NIE DLA PSA. powiada, K!EL 

BASA."' 

Wywiad z krowq 
straciłby może nieco 

Wywiad 7! ·k·rową straciłby maże 
·ee.o na. .wartości, gdyby nie Z06tał, 

źe tak powiem, uzupełniony kontr­
WYwiadem z !koniem. 

- Cóż pan pora.bia? - zapytałem 
pierwszego o,; bn.egu mustainga. na 
jednym z po.stojów łódzkich d-0ro­
'lek. 

- M&Ttwię się - zainiał koń. 
- Martwi się pan, dlaczego? 
- No, bo jest ta.kie przysłowie: 

„NIECH K(>Ń SIĘ MARTWI, BO 
ŁEB MA DUŻY". 

- A ja myślałem-rzekłem z ul­
gą., - że ma pan ja.kiś SZC7Algólny po 
wód. 

- Tera'l, panie, motoryzacja, sa­
mochody i tra'ktory wyrugowują. nas 
z życia. Ale my, konie, nie OJJuszcza 
my łba i da.jemy swój wkład ... 

- W komunikację - wtr~iłem 
domyślnie. 

- To też - oświadczył tuma>k, -
ałe głównie - dostarczając surowe& 
do naszych papierosów rnono1>01o­
wych ..• 

Nazywają okres 
powojenny ..• 

Nuywają o.kres powojenny 
kwiknęła rezolutnie świnia spod Ło 
wicza - erą atomową, ale ja, się z 
tym określeniem politykierów zacho 
dnlch - nie .zgadzam. 

- Jestem niezmiernie dumna, że 
moje zasady życiowe przejął niejl)­
den wielki mąż Stanów, Anglii czy 
Francji. Ogromnie mi to schle~hl. 
Poza tym przenoszę się do Łol'b1. 

- Do Ło.dzi? Ależ takimi ja.k pa­
ni ujmują. się tam całkiem spraw­
nie sądy i Komisja Sp~jalna! 

- Wiem o tym - odparła. świ­
nia. - Ja t6'i; nie jaclę robić świństw 
tylko. po prastu, zamieszkać. Mam 
nawet adresy kilku ulic, gd'lie jest 
Ii. brudno i w oeóle nie WyWOlll się 
śmieci... 

' Najtrudniei i osiem 
Choiałem jeszcze przeprowadzić 

wywiad 7! osłem (dość p.opulQrne u 
nas zwierzę), ale natrafiłem na. b. 
poważne trudności. 

- Proszę złl>żyć podanie - mruk 
nął 1.,;ioł, - załączyć metrykę uro­
dzen la, odpis zamel~owanb, świa­
dectwo moralności. poświadczenie 
obywatelstwa., wykaz z Unędu Skar 
b<>wego ... 

- Ależ - przerwałem - tu cho­
dzi o kilka słów rozmowy. Po pro­
stu do załatwienia. - „od ręki"„. 

- Od ręki?! - ryknął osioł.~ Z 
ominięciem DROGI SŁUŻBOWEJ?! 
Niesłychane! 

Po czym stęknął głęboko parę ra­
zy i . - izdechl z oburzenia. 

jakoś, wiesz, niezręcznie... gene- pomyślec.„ _ ga a3cxe ••• 
rał, to, owo.„ zostaw to, bracie! - A wiecie, kto to taki ten Ja- Wniesiono krajowy szampan. 

i rozeszli się._ J~zcze NASZ się rozgniewa, po- snosercew? To nasz Jenikin.„ Goście wypili 
myśli, że ty tego... na niego. • • I\Joczkow jego miał na myśli •.• 
Przykro się staremu zrobi .•• A od Radca tytularny, z żoną stale ko-

Tłumaczył 
Jerzy Pomianowski 

Przeglqd niektórych wydarzeń 1949 roku 

Flunt stracił grunt, a Anglw traci 
cierphwość do rządów 

Atlee - Bevina ... 

Rzeżnik z Belgradu, Tito, .,zyskał'; 
sławę największego gangstera 

1imperializmu i ober szpicia U. S. A„. 

Siły corar. bardziej wuastająceato 

..Jbozu pokoju pokrzvżowały niecne 
plany podpalaczy świata. 

Podżegacze wojenni, przygotowujący 

Nie daleko zajechał na swym 

wojennym „wózku ' wrai:y 
imperializm U. S. A„. 

wspólnymi siłami kampanię 

oszczerstw przeciw ostoi pokoju - ZSRR i krajom demokracji ludo· 
węj - zatonęli w beczce własnych pomyj i plugastw 

• 
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!1~~1!!!1l1uu!i~1~~~u\~OllU~IOl~l~t~1~1!~ JÓZEFO Wł ST ALIN O Wł 
Masowy udział w Dniach Stalinowskich 

Olhrzvmi dorobek osiągnięć produkcyjnych 
Kobiety łódzkie godnie uczciły 

Dzień Urodzin Towarzysza Stali­
na, niezłomnego Szermierza wal· 
ki o pokój i sprawiedliwoś-ć spo­
łeczną. 

W Dniach Stalinowskich w łódz­
kich fabrykach przystąpiło do wyt<;­
żone j walki o większą wydajność i 
wyższą jakość produkcji 14.890 ko­
biet, czołowych przodownic pracy i 
przodownic społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy od­
świętnie ubrane kobiety z kokardka­
mi czerwonymi pracowały z tak wiel­
kim zapał€m, że wszystkie Zobowią­
zania Stalinowskie zostały całkowi­
cie wykonane, a w tysiącach wypad­
ków poważnie je przekroczono. 

5.679 kobiet przyjęło indywidualne 
zobowiązanie powiększenia wydajno­
ści pracy. 

W PZPB im. Stalina 
W PZPB im. Józefa Stalina uczest­

niczyło w Dniach Stalinowskich 
2.155 kobiet. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują kobiety pracujące 
na Nowej Tkalni. Zorganizowała się 
tu gr11pa 50 tkaczek z 2 zmian, które 
między sobą prowadziły zaciętą wal­
kG o najwyższą wydajność. 
Wyróżniły się w wykonaniu Zobo-

wiązań Stalinowskich następujące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa Sewery-. 
niak, Władysława Księżak, Józefa 
Rajnert, • Maria Staniewicz. 

U „Duracza" 

W Fabryce im, Duracza zespół li­
czący 178 kobiet wykonał ponad plan 
6.000 sztuk bielizny. W krajalni wy­
konano ponad plan 9.000 sztuk bieli­
zny. Na wykoóczalni 139-osobowy 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10.000 sztuk bielizny. 

Powstają zespoły 
najwyższej jakości 

Kobiety PZPW Nr 36 zorganizowa­
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajn0ść pracy podniosły ze 120 
na 130 proc. Jakość podniosły z 98 
na 100 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej I 
low. Strzebiecka z grupą ·prządek zor 
9anizowała 24 zespoły najwyższej ja . .. 
kości. Na wniosek tow. Nowińskiej I 
zespół składalni Nr 1 podniósł swoją 5 prządek „Bawełnianej Trójki" które podczas Dni Stalinowskiej Pracy 
dzienną produkcję z 16.000 na 20.000. wypro.duko.wały więcej przędzy, niż kiedykolwiek dotychczas. To.w. Apo. 

W PZPG Nr 5 (Gentleman) kobiety Jonia Daredas podniosła wykonanie bazy z 105 prac. na 108 proc. Obok 
wykonały dodatkowo 160 par butów I niej tow. Weronika Dawicka, tow. Janina Kapowicz, tow. Józefa Załoba 
roboczych, krajalnia wykroiła dodat- li oraz tow. Helena Krasucka. 
kowo 5.000 fartuchów. 

I <>koło 30.000 kobiet. Ponadto zon~a- j przemianach które dokonywują się 

Inne zobowią'Zania 
·vv PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 

kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo­
kształceniowe studiujące życiorys 
Tcwarzvsza Stalina. 

Kobiety „czwórki konfekcyjnej" 
zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe· zobowiązania wy­
konują w stu procentach. 

nizowano 9 akademii teren::>wych wśród kobiet, świadczą 0 tern. że 
dla gospodyń domowych, którymi kobiety zrozumiały, iż dzięki przy-
objęto 2.300 kobiet. jaźni i pomocy Z. S. R. R. i Towa * rzysza Stalina obaliliśmy władzę kH 

Kobiety Czerwonej Łodzi godnie pitalist•'>w i wyzyskiwaczy, że kro.­
uczciły dzień urodzin Towarzysza czyrr.y zwycięsko do ustrc„iu socja­
Stalina. W fabrykach, biurach, sklc listycznego, że pod przewodniclwem 
pach spółdzielczych panował niesły Tow. Stalina w:ilczymy o trwał<J i 
c.hany entu~jazm i nie notowany do sprawiedliwy pokój. 
tąd zapał w pracy. Kędrak Helena 

O czym świadcżą wspaniałe osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- Kierownik Wydziału Kobiecego ŁK 
kich? świadczf! one o głębokL::h PZPR 

A. s. Makarenko 

W szkoła<:h TPD dziewczęta przy kła dają się pilnie do nauki języka ro­
syjskiego. 

·••••••••„„•r•11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Coraz więcej kobiet 
na odpowiedzialnych stanowiskach 

Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 
Mamy na każdym kroku dowody, 

że pracująca kobieta nie ustępuje 

mężczyźnie pilnością, sumienn17Jl 
stosunkiem do pracy, zdo1no3cLłmi 

czy inicjatywą. Toteż coraz częściej, 
powierzane są kobietom poważne i 
odpowiedzialne stanowiska. Rów­
nież ostatnio w naszym wojewódz­
twie awansowano kilkadziesiąt ko­
biet. 

W powiecie kutnowskim, położna 
Stanisława Majewska, objęła stano­
wisko wicedyrektora szpitala, n•ś 
.pracownicy fizycznej Wandzie W i­
cińskiej i Stanisławie Król przydzie 
lono funkcje · pracownic umy.;1:0-
wych. Pow. łowicki wysunął sek:e­
tarkę szpitala Marię Majewską na 
wicedyrektora szpitala; ekspedient­
kę Olszewską na kierownika Cen­
trali Tekstylnej, zaś krawcową Le­
okadię Pytel - na instruktorkę s.zko 
ly rzawodowej. 

W powiecie łódzkim gospodyni 
wiejska - Stanisława Wawszko, 
dzięki owocnej i ofiarnej pracy spo­
łecznej została prezesem Gminnej 
Spółdzielni Zw. SamopQmocy Chłop 
ski ej. 

W powiecie piotrkowskim - cb. 
Natalia Salakowa, została przewod­
niczącą Miejskie; Rady Narodowej, 
brygadzistka Helena Wójcik - ki·~­
rowniczką, czaś gospodyni w iejska 
Wacława Łopacińska - sołtysem. 

Liczne robotnice w Pabianica~h, 
Tomaszowie, Zgierzu i irtnych mi~­
stach i osiedlach ;przemysłowych, l!.­

wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet robot­
nic - stało się radnymi powiato­
wych i gm:nnych rad narodowych. 

W praktyce życiowej okazało s:ę 
na przykład, że ob. Zielińska · z Ra­
wy Mazowieckiej, prosta gospodyni 
- znalazła się na właściwym ll4ejs­
cu, jako przewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa­
włowska. robotnica z Pabianic, dz:ę­
ki swojej wnikliwej znajomości sto­
sunków w zakładzie pracy, dzi7ki 
umiejętności współżycia z towarzy­
szami pracy, zajmie w ,pełni odpo­
wiednie dla swych uzdolnień stano­
wisko - kierowniczki Wydizi::llu 
'Personalneg<> PZPB. 
. .......•...•...••...••.•. „ .••.•.•• l 

Kobieta - lir ezese11 
Przemianowanie Zakładów PZPB 

Nr 1 na Zakłady im. Stalina wzbudzi­
ło wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm. Swietne wyniki zo­
bowiązai1 - świadczą o tym, jak 
dumne są kobiety z zaszczytnej na· 
zwy swych zakładów i jak gorące ży 
wią uczucia miłości, przywiązania i 
cz:ci dla wielkiego Przywódcy i Nau­
czyciela międzynarodowej klasy ro­
botniczej, obrońcy pokoju - Towa­
rzysza Stalina. 

W PZPDz. Nr 3 820 kobiet wzięło 
udział w Dniach Stalinowskiej Pracy. 
W Tdmach Zobowiąza!1 Stalinowskich 
wykonano ponad plan 10.000 par poń 
czoch, a w Dniach Stalinowskich co­
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch i 1.042 pary rękawi­
czek. W pracy tei na wyróżnienie za 
slu~uje Halina Ziembicka, członek 
ZMP, która podniosła produkcję ze 
114 proc. na 142,8 proc. 

Wycho"\Vanie rodzinie 
:Związku Inwalidów Woi. 

W PZPO im. Próchnika zasługują 
na wyróżnienie następujące taśmy: 

Wymagania moralności społecznej 
W PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 w przędzalni zespół 
kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu­
kował dodatkowo ponad plan. 232 kg 
przędzy, a 'tkaczki PZPB Nr 2 wypro­
dukowały dodatkowo 5.884 m towar>1. 
Sale „dwójki bawełnianej" były pięk­
nie przystrojone, nad maszynami tka­
ckimi i przędzalniczymi wisiały por­
trety, Towarzysza Stalina, na setkach 
maszyn puwiPwały proporczyki. 

I. II, III i IV, które w . Dni Stalinow­
skie znacznie podniosły wydajność 
pracy. 

Te. które swą praca 
się wyróżniły 

W Fabryce Cukrów i Czekola1ly 
,.Społem" wyróżniła się w pakown­
niu cukierków Antonina Pardej, 
która pakowała dziennie 320 kg. 
słodyczy, obecnie pakuje 340 kĘ:. 

W PZZPP Nr. 1 na wyróżnienie 
:rnsługują: cerowaczka Zofia Kowal 

Kobiety przodującej „trójki bawel- ska, która zobowiązała się wykonać 
nianej" wykonały w Dniach Pracy · h 

W PZPB Nr 3 

SlalinowskieJ· ponad plan 20.000 kg ponad plan 1000 par ponczoc ' a 
wvkonała - 1280. Tow. Chor::iżak 

p1zę1zy, w przędzalni odpadkowej wykonała ponad pian JOGO par stee 
'"Ykonały dodatkowo 8·500 kg przę- tonów i podjęła dalsze zobowiązania, 
dzy, w tkalni zobowiązały się wyko- postanawiając przedłu2'.yć okres 
nać ponad plan 120.000 m towaru i 
zobowiązania te wykonały z poważną współzawodnictwa stalino·.vskiegt• do 
nadwyzką. Ponadto kobiety zorgani- ~rnńca miesiąca. Ce~?~aczka ~ry3-
zc;wały 30 nowych zespołów naiwyż- .yna. Kacper~k. zob,i ,\:1ązała SJQ wy 
szej jako,ści. „Trójka bawełniana" w I konac 35 tuzmo_w, wykonał,a 45, Ka 
dniu urodzin Towarzvsza Stalina czmar~k Zen~b1a -- cer~'\ aczka -:-­
otrzymała dbskonale wyposażone am- zc:bowiązała się wykonac 28 t'..lz1-
bulatorium dentystyczne. now, wykonała 39. 

W „Ósemce Bawełnianej" 
Kobiety PZPB Nr 8 dla uczczenia 

urodzin Towarzysza Stalina zorgani­
zc.wały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
kcbiet, uczęszczających na kurs dla 
analfabetów, ażeby matkom umożli­
wić uczęszczanie na lekcje czytani:J. 
i pisania. Ponadto zorganizowano ~ 
zespołów współzawodnictwa. Tkaczki 
PZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856 m materiału i wy­
konały to zobowiązanie. 

Powstały nowe 
przedszkola 

Kobiety „wełnianej jedynki" u­
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin TO'Na 
rzysza Stalina. 

Kobiety pracujące w Narodowym 
Isanku Polskim otrzymały . również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
ci. 

W dniu 21 grudnia zostało odda·­
ne do użytku przedszkole re1ono­
we, mieszczące się w pałacu w Par 
Im Po!'liatowskiego. W dniu 21 gru 
dnia staraniem Ligi Kobiet, . został 
zradiofonizowany S zpital Dziecięcy 
Nr. 2 przy ul. Armii Czerwonej. 

Listy do Towal'zysza 
Stalina 

(Dalszy ciąg) 
Rodzice powinni wychowywać dzieci 

na ludzi, których zachowanie nie będzie 
sprzeczne z moralnoścu~ spolec:;11ą. 

Jakie są w tej dziedzinie wymagania 
morulno,;l'i społecznej? Żąda ona, aby 
życie płciowe każdego człowieka, Iw· 
równo m~żczyzny, jnk kobiety, h)lo za· 
wsze w harmonii z życiem rodzinnym 
i miło,kią. Uznaif za normalne i mprn­
wiedliwione tylko życie płciowe, które 
opiera się nn wzajenuH'j miłości i które­
go zewnętr1.0ym wyrnzem je>t rodzina, 
to znaczy jswny cywiL1y związek mal­
żeń ki, związek służąry dwojakiemu re· 
lowi: ludzkiemu szcztściu oraz pasie.­
daniu i "')'Chowaniu dzieci. 

Stąd wynikają zupełnie w:i-Taznie rów­
nież i cele wychowania seksualnego. 
Musimy w ten spooób wychowywać clzic 
ci, aby oclno:;iły się do milo,;ci jak do 
uczucia [Joważnego i głębokiego, aby 
spełnienie pragnici1 upojenia, miłości i 
szczę:kia widziały w rodzinie. 

Mówiąc o wychowaniu, dotyczącym 
przyszłych doznań seksualnych dziecka, ' 

· · · l · . · · · · uk ł I powmm:;my w aocmie mowie o szta . 

nej najrozmaitsze poglqcly .i przepisy, 
najhardziej sprzec:c.ne [JomięJzy sobą 
punkty widzenia i rady. Muszą się na· 
uczvć dobrze rozeznawać w tyrh sądach 
i u~nawać za słuszne tylko takie, które 
hęclą im pomocne w trudnej pracy wy­
chowania i w doj;ciu clo zamierzonego 
celu. 

Rarjonalne wychowanie sek.-tmlne, tak 
ja!, w ogóle w ychowanit> charakteru rzło 
wit·ka, dokonywa się oczywbcit~ na kai;.. 
dym kroku, jrżcli życie rod r.inne je;;t 
zorgunizówane na słusznej zasadzie, jl'­
żcli pod kierunkiem rodziców ro&nie 
prawdziwy nłowiek radziecki. 

W zagadnieniach miłości i żyda r9· 
dz innego irozstrzygają zawsze: ogólne 
uzdolnienie człowieka, jego osobowość 
polityrrna i moralna, jego zdolność do 
wysiłku w praq·, uczciwość, pr:iywiązanie 
do kraju, miło,;ć do społeczeń>h1·a. Dla-

towaniu jego przyszłej tniło1'ci, o W)" ! 
chowaniu go , jak przyszłego założyciela ! 
r(ld::iny. I1mc wy chowanie seksualne hę- \ 
dzie ~a.w!'z~ szk~dliwe i aspołec:11c'. h..aż l 
cly OJCJec i kazda matka powrnm lJO· I 
stawić sobie za cel ,aby przyszły oby- ''" 
wat el, którego "~·cl1~wują, . mógł być l "" · 
szrzę;liwy tylko w zycm rodzmnym, ahy , " 
tylko ,v tej fortnie pragnął szukać zn- 1 '

1 

~pokojenia życia płciowego. Jeżeli ro- ' ,;: ,, •. 
clzire nie postawią sobie takiego celu i 'I 

jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będą 
żyły życifm plciowym, pozbawionym ha­

··.:. 

mulców i w rezultacie peL1ym drama- ' 
tów, nieszczętić, wszelkiego brudu i spo- , 
lccznie szkodliwym. I 

Posta" i wszy sobie taki cel, rodzice ' , ,, 
muszą zastanawiać się - n~cl _śr~dkami .ie~ ! r , ff 
go osiągnięcia. W oclmes1enlll do trJ , , 'ilk, .,' //. 

eprawy tnogą znaleźć zarówno w litem- ~.-
turze specjalnej, jak i literaturze pięk-
łl•llllllllłlłtlllllllłltlllfllllłllflłlłlUIUUltłłllllll~llltUłlllll 

Kolorowa przędza 
ze szkła 

W ZSRR we Wszechzwiązkowym In-I 
styturie Naukowo-Badawczym zakońc.zo 

Kobiety studiują życiorys no pracę nad otrzymaniem kolorowej I 
Towarzysza Stalina przędzy z włókna szklanego. 

Dla dokładnego zapoznania się z Dotychczas uzyskano już przędzę ko 

Kobiety łódzkie dla uczczenia urc 
dzin Towarzysza Stalina wysłały 

26 420 listów indywidualnych do 
Tow. Stalina i 553 listy :zbiorowe, 
w ktarych wyrażały głęboki szacu­
nek i miłość oraz najlepsze życzl:!­

nia dla narodów Z, S. R R i Towa 

r zysza Stalina. 

bohaterskim życiem i niestrudzoną lom niebieskil'go, białego, brunatnego 
pracą dla dobra ludzkości Tow::irzy i fioletowego. Składa się ona z nici, któ 
!':Za Stalina . kobi~ty zorgamzowały ryd1 przcl,ró.i jcot dziesięciokrotnie 
286 kółek studiujących J ego życio mniejsz)', aniżeli włosa ludzkiego. Kilka 
r ys. partii otrzymanej przędzy przekaza110 

.,,,..,, .. 

lego można twierdzić z zupeln11 dlusz­
noiScią, ie życie plciowc człowieka ksztal 
tuje się zawsze ,na każdym kroku i nawet 
\11cdy, 1..iedy rodzice lnb wychowawcy 
wcale nie myślą o wychowaniu seksual· 
nym. Stare przyslo,lie: „Lenistwo jest 
matką wszelkich występków" harclzo do 
l•rze wyraża to ogólne prawo, jednakże 
występek ma nie jedną matkę. Nie tylko 
leni~hrn, ale każcie 1.bo1·zrnie z \1łaści­

wrj drogi pr0\.a1lzi bezwzględnie do wy­
Mępuego zachowania się człowieka w 
społeczeńsh~ie, między innymi i do po· 
zbawionego zasad życia płciowego. · ' 

Amalia Ciesielska 

Ob. Amalia Ciesielska - inwal'ld-
ka wojenna, 1Przewodni'CZąca Koła 

Ligi Kobiet przy PZPB Nr 9 brała 
udział w kampanii wrześniowej, ja­
ko siostra - sanitariuszka. Pełniąc 

Dlatego' jasne jest, że w zaguclnie­
niach, dotyczących wychowania seksu­
alnego, rozstrzygające będą nie wył:;cz­
nie jakieś metody, przeznaczone pecjal- swe obowiązki została ranna. 
nie do tego celu, ~le całkowity obraz \ Ostatnio . .została wybrana P~e':e-
pracy uycho1c:a1t·c;;;e1. sem Powiatowego Zw. Inwahdow 

(D. c. n.) Wojennych w Łodzi. 
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ZJ.\'IP-ówkz, Alieja Krygier z PZPB 
Im. Stalina, pisze list do Towarzysza 
- ---· · - - _Stalina. ,,r 

Na 484 zebraniach wysłuchało 1 1 · · I l zakładom ."' ó •1.cnn1 czym,. rr em p.1.·ze-
życiorysu Tow. Stalina ponad 20.000 1 cl k 
irnbiet. W masówkach i alrndemiach prowadzema pro> iui "~ orzptamcm 

.lla zakładach pracy :wz.ięlo uciział . 1~rzęclzy kolorowej w tkacl\dc. ( 11 ). Drobiazgi, które przydadzq się kaz<!~i mamusi 



Kronika Tomaszowa 
.WilNmJSZE TELEFONY 

. 4 - Dworzec Kolejowy 
~7 - Milicja Obywatelska 
51 - Strai Pożarna 

805 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ei.uszki ' 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Przygotowania 
do remontu RDK 

Robotniczy Dom Kultury w 
najbliższym czasie poddany zo· 
stanie generalnemu remontowi, 
.a w pew;nej części i przebl1do· 
wie. Wyremontowana zo"tanie 
i sala teatralna, w której uzupel 
11ione ::ostaną dotychczasowe 
komplety miejsc siedzących, sa 
le konferencyjne, samo wnętrze 
domu i pomieszczenia świetlico 
:.'f\'e. 

N'a marginesie zasygnali:o­
~ać można, iż. świetlica RDK 
przejdzie pod opiekę Pow iato· 
wei Rady Związków Zawodo· 
!Wych, sta.jąc się wzorową świe­
~licą międzyzwiązkową. \'Xl chwi 
li obecnej - :akończono spo· 
r:adzanie kosztorysów tak re· 
'montu całego budynku, jak , i 
właściwego urządzenia świetli­
cy RDK. 

Pr:ejście RDK pod opiekę i 
kierownictwo PRZZ - ~powo­
duje mo::e wres:cie, iż Robotni· 
czy Dom Kultury stanie się 
prawdziwym ośrodkiem kultury 
na terenie nas::ego miasta. 

GlJOS TOMASZOWSKI 

Miliony złotych - nowych wartości N•::, Mlec~ny 
dalq naszej qospodarce nar.odo 

zobowiązania ·załóg labryczn eh z okizji 21 
.ej 

udn·ia 
Idąc pr:ed paru dniami ~o 

Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
- natkn~liśmy się na szyld: 
Bar fl.-Uec:ny Nr 2. Było chłod­
no i nie można było pominąć 

Pracą polski świat pracy uczcił I którym obok zobowiązań indyw> j orga·r.izacj;'?„. A jeśli dodamv doił zowania zobowiązar1. którym. świę 'oka:.ji ro:grzania się. Będąc sta 
d · · · d · P · d 1 h I · b · ł t " i· h b d · ' · I · T łvmi kli~ntami Baru Nr 1 -z1en _r~.czn1cy uro zin. rzyja~:Pla . _ua i:yc, _cP. a ~a{oga _zo ?w1ąza a ego ':'arto~c zrea _7.owanyc zo o cono z1en roczn1;y ~1roc z·n o- . 
Polski i r.arodu polskiego. Wodza s:~ przyi·n1<>.,zyc rerb'.aCJę daw- w1ązan . ktorych me mo?.na obe~- wa·rzysza Stalina. Z teJ atmosfory, :drad:iliśmy go na rzecz Baru 
międzynarodowego proletar atu - "~· .:1 , .:~-;1cze p' . w.;;:wmajowyc'h n·,„ czy nie można w ogóle przeli- z tego - że dzie!>;ntki, s tki robo- :-Jr 2. 
General s imusa Stalina. P1·a l zob\•."1zań produkcyjnych - da~ czyć na pien:ądze'?„. Bo jak obli- tników. setki mlocfz:eży z::i~iadly „Dwójka" mo:.e nie jest tak 
uczc?ł dzień 21. grudnia świat ora- '\' w,:·: l:it t'r•P"':-'.en"' podjętych czyć wa.rtość stacji Pogotowia Ra- · tych dniach do studiowania ży- obszerna - jak jej siostrzany 
cy naszego miasta. I chociaż pisali uchwał 10 : pół m:Uona złot;vch do tunkoweg ... PCK? Jak oblic:yt ciory ·u Genera!i~~imu ·a - będą lokal na Placu Kościuszki. Mo· 
śmy i o zobowiązaniaci) poszczegól da,kowych ·wartości. wartość Stacji Opieki nad Matką rodz'ły :=; ę nowe, inne, dalsze osią :e nie jest tak efektownie urzą-
nych zakbadów pracy, poszczegó1· Zakład;1· P·asów, Artyknłów Te- j Dzieckiem? ... · Jak obl'czyć war· gnięcia. Będziemy się uczyli lepiej, dzona. Ale jest może bardziej ' 
nych oddz ałów. :nstytucji. organ i chn' cznych : R;vm arsh.ich - rów- tość now~·ch ś·wietlic dzie<·ięcych?... mocniej, uparciej v:rnlczyć i praco· biala, bard:iej estetyc:na. 
zacji, o zobowią6aniach pojedyń nież stosunkowo nieduże zakłady I r•ie tylko to. Są sprawy, któ- wać. Pracować i walczyć o pełną „Dwójka" jest odległa jedy­
czyc:h O.>ób. chociaż pisaliśmy o re- - przyśpicszaj~c re~.lizację planu rych również nie przeliczymy. a real'zację ustroju spraw:edliwości nie 

0 
kill-.aset metrów od Fabry 

aliza;i' t~ch ~~bow ą~ań --:- nie ror::zr.eg_o w ram;ich_ zobo~v~ązań,I które są bez. cen~ym kapitale_~· s.połecznej . * ki S::tuc::neg-o Jedwabiu. Tędy 
sposob zn-0w dz11; do nich me po kt0rym1 zalogra uczciła dz en rocz· tworzącym nieskonczone wartosct. ... przechod:ą dziennie tysiące 

0
-

wrócić. nicy urodzin Towarz.rsza Stalina- Takim kapitałem jest atmosfera, I te inr:e. nieob!iczone może w !'Ób, tysiące robotników do za. 
Bo wzmożony wvsiłek, wzmożo- dały 19 milionów zl-0tych! · I ja.ka 1umowała w czasie Slalinow· sprawozdaniach i niemożliwe do kładu pracy i :: ::akladu pracy . 

ne tempo pracy. bo zwiększona W Fahryce Sztucznego .Jedwa~ skich Dni Pracy. Kapitałem takim ohl'czenia .warto~ci trzeba dodać · 
wydajność poszczególnych robot- biu, gdz' e akcją zob°''·ią7.ań obję- jest entuzjazm. kt(ir: zmobi1iwwa rio tvch mil onów, które zostały I kiedy wycho<l:ąc z b.aru na­
ników czy całych oddziałów, bo tych zo~tało blisko 4 tys ące człon· ny wstał przed dniem 21. e;nułnia, przeiiczone na złotówki. A wtedy tknęliśmy się właśnie na wraca­
wre:-zcie przedterminowe końc~r>- kó\v zalog - zrealizowano prace. a który nie skończył się. a trwa! będziemy mieć 'X'paniały obraz iacych :: d:iennej :miany robo-
. d k · l ·1· 'łk 1 t t ciar:v i robotnice - nie mo· nie planów pro u ·cy 1nyc 1, moz.1 które w przehczen u dają 8 i pół Trwa dalej tworzy no„·e warto- wyt·;J u pm e a1 atu omaszow· , 

we dzięk prz:vsp:eszonemu tempu miFona złotych. ści! Takim kapitałem j~. t wreszc e .skiego. obraz jego wspan'ałej po- g-liśmy opr:eć się przeświadcze 
pracy wszyst'kich - w swym osta- PZPW Nr. 27 - daly ponad 1::0 t.::i cala atmo-.f"Ta umiJo,•·<rn;a. hoł- stawy. którą uczc:ł dz ei'1 21. gru- niu, ::e na nowy Bar wybrano 
tecznym rezultacie obok hołdu, ja· tysięC;\' zł. Fabryka Filcófl' - po- du, czci, jaką przepojona była dnia, dzień 70 rocznicy urodzin wlaściwy punkt. Że nowy Bar 
ki tym spos<>bem został złożony nad 140 tysięcy. vzpw Nr. 29 - cała . akcja podejmowania i reali- Józefa Stalina. (ju t). winien stać się dobrodziej'"" 
Wielkiemu Stalinowi - dały rów- ponad 400 t~sięcy. Kopalnia piasku stwem dla pf acowników „Je-
nież konkretne wartości naszej go i żwirku „Biała Góra" - ponad p d t • • I Jedv k:" dynki", któr:y podążając czy :. · 
g-0spoda.rce narodowej. nas-zemu 1.600 tysięcy zł. I rze s a WJ Cle ~ " 7 n . ~ pracy c:.y do pracy - mogą 
Ludowemu Państwu. Wreszc·e najpoważniejsze sumy. 1 • d. k" • F b B ~ . ,.„ ~I y wejść tu na szklankę gorącego 

I jeśl: tylko weźm,::my pod uwa dzięki przyśpieszonej realizacji pla w o z łOJ a ryce u 1 • ·w.. r1a z n mleka, maga tu kupić po godzi 
gę zakłady przemysłowe naszego nów produbwji;.;.-eh. r1 · ęk nowy;n wej cenie bulkę = serem c;::y i 

miasta. a w nich tylko zobowiąza- : iwestycjom - dał~· PZPW Nr. 28 Zagadnienie Rpl'a\\'1W.i pracy tac;\" - h ·.·'<.dy s7„\'l,i~o~.cio- masłem, mogą wypić szklankę~ 
1'.'ia i ich ~·ealizację. ~tóre d~dzą - bo ponad 40.360 tysięcy złotych. szybkościffWYch brygad remon- wyd1. l'l·!(ł "t'~'"' będ~ mial,,· z~l- śmietanv. 
się w spo~ob prosty ~ Qczvwistv · h . 1 : rl rl t dn. Pl'WlllOl on 11' i':IH' im W::!zelk1e ::'\ ale{v' sad: ·ić, Że Bar n·ie dlu 
przel.czyć na złotówki - to '.stwi~r Pona<l 80 milionów i to I towyc. · Ja ('e 0 "·u yg·o 1 częśt:i \\'.Vntien11e. 
dzimy. że załog' toma~zowskich fa. tylko w zakładach przemysł~ t lH'acuJą_ w Fabr:v·:e ::::iztncznPgo Ol>e<·nie - •. Jedynka" [W7.,\'· go stani~ się popularnym w tej 
br;\'k dały ponad 80 milionów zło· wy eh, i tylko odnośnie prac,! .Terlw;i h111 - to n•P 1.' llrn ~pr.1- gotowuje harmonogram Jwle.i- c:!~c_i_ 11_~szego _mi~s,ta~ a pr::ede 
tych, o które pomnożona wstała I które można było przPliczyć wa dobrze i racjonalnie uł-0iżo- noficiow~· za )t l l'zebnwa łl,\'Ch czr,o w„_, ~t~! 111 ,,.. międ-! _ałogą „J e 
wartość predukcji miejscowego . ~a wartość pieniężną. ~- je-~ tiej prai',\. to niP tylko spra\\'a ści. według kt61·e1io z pocz~1- dwab.1u · k1.ero>ynic~o - .Ml~ 
prr.emysłu. . . I sh <lodamv do teg_o w_artosc zre- j dvt'lcvplin\· i zrozumienia, jakie klem 8tye:' ni a Fa brr ka Bud O\\",\' c:arn1 Spo]d::1elcze.1 uczyni 

Wcale n e tak potezny zakład. al1zowanvch zobow1ązan innych za d.l · · k . 
1 

ko- Maszyn zac~nie produkować i 

1 

ws:ystko, by bywalcy Baru nie 
jakim jest Fabryka Dywanów, w kładów pracy, instytucji, urzędów, ~ 8Pra\vy wy azuJ-ą czb. ond dostarczae konieczne części '"Y· tńieli żadnego powodu do na~ 

wie brrgad. Jednym z ar zo mienne. r:ekań. 
poważnych i wyjątkowo czułych 
momentó''" tego odcinka je:st O · 
zagadnienie pot:iadania w odpo- qaz~tce, 

Racjonalizatorzy PFSJ Nr 1 

są niewyczerpcini w pomysłach 
Nowe usprawnienia i nowe oszczędności 

z inicjatywy członków Klubu Racjonalizatorów 
'ftiedawno pisaliśmy, ił w Pa1i-

1l\.wowe) "Fabryce Sztu.cmego Jed­
wabiu :zgłoszono już ponad 130 
różn-0rakich wniosków racjonalfaa 
torskich.. Równocze.śnie pisaliśmy, 
że zmia11y w składzie Komisji 
Usprawnień. a ostatnio pow-Olanie 
do życia Klubu Racjonalizalorów 
- jeszcze bardmej ożywiło ruelit 
nowatorski i racjonalizatorski. 
obejmując nim coraz szerszy za­
IJłęp członków załogi ,,.T edynk1". 

Gdy przed trzem~ dniami roZJna 
Wialiśmy z przewodniczącym Ko­
misji Usprawnień i przewodniczą 
cym Klubu RacjonalizatorÓo,\' 
tow, Leszczyńskim - zakomuniko 
we.ł nam. iż obecrue liczba zgłoszo 
nycb. wniosków podniosła się do 
l59 - przy czym ponad 180 znll­
lazło już swe praktycme zastoso­
wanie, 
Spośród tych nowozgłoszonych i 

zatwierdzonych już wniosków -
podajemy d.ziś c.zteiry, które <.:zy 
t<> usprawnia tok produkcyjnv 
czy t~ż ze7jw~1ą na zaprowadzenie 
nowych. bardzo poważnych o­
szcze<lności. I tak: 

i obecnie Komisja przyznała auto ( do innych jeszcze powrócimy. t\,le 
rowi ;premię w wysok~ci 20 ty- i tu chcemy tylko jeszcze jedno do 
sięcy złotych. dać. 

Inny racjonalizator - laborant Komisja Nsprawnień i wszystkie 
ob. Henryk Wilczyński po żmud~ powołane przez nią do życia pod 
nych i długich próbach dostoso- komisje mają jedn_ą trudność, na 
wał do .. Frigibloków" sperJ:ilny którą może me napotykają komi­
smar odporny na temperaturę sje w innych zakładach pracy. 
Smar ten był sprowadzany z za- Trudność - któ1·a chlubnie św~ad 
granicy. a kompozycja ob. Wil- czy o racjonalizatorach ,.J~dynki". 
czyńskiego w niczym mu nie 11stę OtQ ilośc zgłaszanych wniosków 
puje. Komisja pomysł nagrodziła jest tak wiellrn. że członkowie Ko­
sumą 10 tysięcy złotych. misji i podkomisji, którzy przy za 

Wt'eSzci-e ob. Lucjan Gasyna ·- twierdzeniu każdego wniosku 
majster tokarski, slwnstruowiił wyjątkowo pilnie i z wszystkimi 
przyrząd dostosowany do tokarni. detalami je rozpatrują - nie mo 
przy pomocy którego w spol'lób gą podolać pracy. Mimo wytężone 
dokladny obtaczać można czę;;ic1 go tempa pracy, mimo wielogo­
kuliste do maszyn tomofanowych. dzinnych posiedzeń niektóre 
Pomysł ten przyniesie poważ11e wn:Qski muszą czekać na swą ko­
Df'zczędności i racjonalizator 01riy lej - bo tak poważny jest ich na 
mał 25 tysięcy zJotych premii. pływ. 

,.. • • I to 11ajlepiej świadczy o iym. 
Przytoczone czlery pomysl.v nie jak mocno , .chwycił" i jak się w 

wyczerpują w żad1iym !'topniu .. Jedynce" rozwinął ruch nowator 
ostab1io zgłoszonych wniosków i ski i racjonalizatorski. 

więdnich ilościach i w przepi8a- ' z które1· n1·ekto"re Kom1·1ety· Redakcy1·ne 
nym czasie części wymiennych, 

które nie wszystkie mogą być mogłyby brac' przykład przygotowane i dosta1·czone 
pt·zE>z warsztaty mechaniczne 
„ Jedynki". 

Nic więc dziw·nego, że ~rzed­
l'ltawiciele klubu racjonalizato­
rów, organizacji partyjnej, kie­
i-ownictwa fabr.\-ki i przedsta­
widele załogi przed kilku dnia­
m i udali się do Łodzi, by wziąć 
udział w odprawie załogi Fabry­
ki Budow~· }faszyn Włókienni­
czych, któ1·a jest głównym do­
starczycielem koniecznych dla 
,.Jedynki" części w ymiennych. 
W odprawie wziął również 
uazłał dyrektor Zjednoczenia 
Budow? l\Jaszyn. 

Jak nas informował tow. Lesz 
czyński ~ ~otkanie pr7..edsta­
wicieli obu zakładów pnyniosło 
pożądany :;kutek. Przebiegło ono 
w wyjątkowo serdecznej atmo­
sfer ze. a załoga Budowy ~Ia­
i:;zyn wykazała pełne z rozumie­
nie dla nowatorskiej inic,iatyvvJ 
PFSJ Nr 1. Tak samo serdecz-
11ie i z pełnym zrozumieniem o<l 
nieśli sie do postawionego za­
gadnienia prźedstawiciele dy­
rekc.i i Z.iE>dnoczenia i w rezul-

Przed szeregiem dni hyl'śmy w wy graficzr.ej. ładnych napisów, 
Ujeźdzte, w tamtej.'>zym PGR - ry.~unków. jednym słowem tego, 
r.a terenie kt?rego odbywał się je- co nazywamy zewnętrzną szatą 
den z ~w:nusow. zkolen.owych dla graficzną. A jednak, gdy przeczy­
aktyw1~to_w Związku Zawodowego J taliśmy jedną i dziesiątą wywie­
Robot.rukow Rolnvch. szoną kartkę. gdy przeczytaHśmy 

Szkolili się tu <lelegaci związk.J 'v.sż:vMkie artykuły - zapQmnieli­
wi, C'.lł-0nkowie Rad Zakładowych' śmy, że może razić rzmysł este­
majątków rolnych. aktywiści związ I tyki, i styl niewyszukany i nie~ 
kQvli. I kiedy znaleźiiśmy s:ę w sa I jPden bląd ortograficzny. Uderzy 
li wykładowej, gd7.'e na lawach' ta nas głęboka, głębsza niż w in­
pod ścianam. siedzif'li słuchacze - nych spotykanych gazetkach, 
nasz.ą uwag~ zwróc'.ła jedr.a rzecz: treść. 
gautka ścienna. W prostych słowach, w pro-

:otych zdaniach zawarta tam była 
a.tmosfera samego kursu i ludzi 
przeh;vwających na nim. W pro· 
stych słowach pisali o kursie, o ko 
rJ:yściach, jakie wynoszą z niejlo, 
z swej pracy, <> 1\·alce o pokój, o za 
daniach młodzieży w wjejskiej ro· 
bocie, o Wielkim Stalinie. Por.ad 
dwadz cścia zapisanych kartek. 
Ponad dwadzieścia nazwisk. Ponad 
dwad7.:cścia wypowiedzi , pisanych 
prostym. nieuczonym językiem. 

Prosta. niewyi;zukana, pow:e· 
działby ktoś nawe ~niedbale zro­
bicma. bo to i arl~·kuły wyw10.7o 
n.e niezbyt składnie i Jadnie, 
- pLsa1~e na kartkach. wydart vch 
z zeszytów. każdy innym 'chara'i<te 
rem, inną ręką. która widać bar­
dei~j przywykła do pługa czy kie­
rQwnicy traktora n:ż do pióra. 

Przyzwyczajen już c:lo \vygląclu 
na.sly•ch fabryczJl'Yrh i zakla do· 
wych gazetek. darcmn'e próbowa­
'liiśmy szukać wycezylowanej opra 

Ob. Józef Warych. majster przy 
motornch wysokiego napięcia 
na oddziałach o ciągłym ru­
mu, przez długi czas głow:ł 
się nad rozwiązaniem sprawy po­
stojów powodowanycn ene1·getycz 
nymi awariami. Wreszcie - udało 
mu się skonstruowar spec. złącza. 
które umożliwiaj~ mu bez wyłącz~t 
nia prądu na sieci. będącej pod. ua 
pięciem - likwidowa~ szybko i 
bez· żadnego 11iebezpieczeń ·tw•t 
powstałe awarie. Pomysł ten nrn 
szczególne znaczenie. zApewnia heh 
pieezeńBtwo pracownikowi, a rów­
nocze.4nie zezwala. na niewyłącM­
nie ma zyn i likwiduje straty po­
<Wodowane dotychczas wsr.elkie~o 
rodzaiju energetycznymi awariłl­
mi. K<>miaja 'l!Tsp-rawnień przyzna 
la racjonalizatorowi p1·emię w w.y 
*>kQści 25 ty&i~cy zlotyc11. 

przy ulicy Wielkiej Sadowej I 
w Moskwie wznosi się o­

qromny wię1opięlrowy gmach, 
ciąqnący się od placu Majakow· 
6klego do Krasina. Jest to jeden 
z najpiękniejszych qmachów stJ­
licy ZSRR, wybudowanych w o­
kresie wludzy radzieckiej. Jedno 
ze skrzydeł Leqo olbrzvmieqo bu 
dynku zajmui• Mo k:ewska Miej 
ska Biblio teka Młodzieżowa, zab 
żona w roku 1941, tuż przed wy­
buchem wujny. Pomimo trudno­
ści okresu wojenneqo, państwo 
znajdowało stale środki na. utrzy 
manie i tOZ6ze:rzcnie biblioteki. 

Biblioteka młodzieżowa w Moskwie 
Z-0rqanizuwaiło takż:e dyskusje 

nad ulubionymi książkami młb­
dzieży radzieckiej, jak np. ,,Da­
leko od Mo kwy'" Ażajewa, „Z 
całegó serca". Malcewa i in. Pod 
czas dyskusji na temat książki 

W prostych słowach - autorzy 
zamykali swe uczuc:a, swą wolę 
walki o socja1istyczną wieś. I ta 
głęboka szczerość - przesłaniała 
to wszystko. co w pierwszym rzu­
cie i w pierwszym zetknięciu mo­
gło razić oko. 

W ty.m samym dziale - inny 
nowatorski pomysł zasto owai kie 
rownik warsztatu elektrycmeg<> 
Ob. Stan5sław Sikor&ki. T~n znów 
~ :r.agadnien.ie awarii si1-

, '1i':ków przy pompaelt na tzw. 
.~waśnej sali", które z uwagi na 
produkcję pracowały w specyficz­
nych warunkach i powodQwały po 
watne trudności przy reroo11ta..:h. 

Ob, Sikorski zagadnienie rozw<=t 
nł przy pomocy silników krótko­
Stwartyc.R, stQsując wyłączn:ki 
trójkąt - gwiazda. Zastosow;ine 
przed szeregiem miesięcy silniki i 
wyłaczni~ zdały w pełni egzamin 

ważnq placów~q oświatowq I - przesłonila. 

Po wojnie dZiatalność bibliote­
k.i oqromnie się ożywiła. Z każ· 
dYiit rokiem wzrasta liczba Clytel 
ników, zwiększa 1>ię systematycz 
nie księqozbiór, ro ·ną fundusze, 
asyqnowane na utrzyman.ie biblio 
teki. W roku bieżącym księgo­
zbiór biblioteki uzupełniły nowe 
wvdania dzieł Goqola, Le1monto­
wa, Czernyszewskieqo i innych 
klasyków literatury rosviskiej. 
Biblioteka nabyła ponadto wszy8t 
kie >vvdania jubileuszowe dziel 
Puszkina oraz nowe wydania pi· 
sarzy obcych. jako to: ppłnf' wv 
danie utworów Szekspira, Balza­
ka, Nexo, Maupassanl'a, Dicken­
sa i Innych. Rozszerzył się rów­
nież dział literatury naukowej 
politycznej. 

Z biblioteki karzyst-a około 10 
tys. młodzieży moskiew-

skiej: uczniowie szkól średnich i 
tzemieślnic.:ych, słuchacze wyż_ 
szych zakładów naukowych i lice 
ów technicznych, młodzież robot 
nicza. Zainteresowania młodych 

czytPlników są bardzo różnorod· 
ne. Jednych pociąqa matematyka, 
asLronomia czy radio, innych 
chemia, nauki przyl'odnicze, jesz­
cze innych - sp-0rt. fotoqrafia. 
Przy uzupe~nieniu księgoVbioru 
pracownicy biblioteki uw ąrlędnia 
ja zawsze zainteresowania czytel 
ników. 

Ze:;pól pracovmików bibl\oteki 
stanowią osoby, posiadające vry!. 
sze wykształcenie w zakresie bi­
bliotekarstwa oraz duże doświad 
czenie w dziedzinie praktycznej· 
pracy bibliotekarskiej. 

Biblioteka posiada duży zbiór 
lektury uzupełniającej dla ucz­
n;ów szkół średnich z zakresu 
wykładanych w 6Zkołacb przed­
miotów, jak również litera turę, 
dotyczącą poszczeqólnych zaqad· 
nień. W okresie e9zaminów µrzej 
ściowych i końcowych bibliotek'J 

W chwili obecnej biblioteka li orqanizuje konsultacje z matema 
czy około 60 tysięcv tomów i abo tyki, fizyki, historii, literatury i 
nu ie 60 czasopism. 1 innych· przedmiotów: do przepro-

wadzania konsultacji zaprasza się „Z całeqo sercd'' obecny byl 
wykład-0wców szkół wyższych, autor, który opo,~dział ml,1dym 
średnich oraz liceów technicrz- czytelnikom o swe i pracy nad tym 
rwch. utworem i podzielił się z nimi 

Biblioteka orqanizu je iystem6- planam~ na przyszłość. Konfer-en 
tyc.:nie spotkania młodych czytel cie t~ budzą zmysł krytyczny u 

czytelnika i uczą a.nalizować czy 
ników z pisarzami i poetami, ur~ą tany u twór. 

dza konferencje czytelników oraz Biblioteka zaleca młodym czy­
popularne wykłady naukowe, W.V telnikom pisanie recenzji z prze• 
qlaszane przez wykwalifikowa- czytanych książek. Przv biblivte­
nych fachowców. Tak np. prufe~ ce jstnieje kółko literackie, które 
sor F. Filipow, doktór nauk filo· urządza dysku.sje nad nowymi 
loqicznych, wyql-Osił dla młodzie- utworami pisarzy radzieckich 
ży moskiewskiej wyklad na te- oraz nad utworami czlonkó„v 
mat ,„Teatr Mdły i dramaturqia kółktt 
radniecka". Po wykładzie odbyły · 
się wyslępy artystów Teatru Mil­ -„·-·----- -·-;,,. 

-·-----4~-......,1 
..... 

łeąo. ----

I do dz.iś rJ.e może nas opuścić 
jedno przeświadczen:e i pragnie­
nie: że dobrze byłoby, gdyby nie­
które komitety redakcyjne mogly 
przeczytać tę chłopską, ujeżdzką 
gazetkę. Szczególnie te komitety, 
któren.iepotrafią jeszcze zrozumieć 
sensu i: ;stoty gazetek ściennych. 
Komitety spośród których jeden. 
ostatr.i numer wydał tylko z je­
dnym artykułem na trzy i pól stro 
ny maszynopisu. 

Bo ta uje~dzka gazetka - warta 
jest uznania. Z·a ilość artykułów. 
Za jej r~ostotę. Za głęboką szcze­
rość jaka z r.iej przebija i wolę l{>ra 

· cy dla dobra ·naszego usfroju. 

W roku bieżącym bibli.:iteka :wr 
qanizowała dla swych czytel 

ników spotkanie z Bohaterem 
Związku Radzieckieqo, pisarzem 
Miedwiediewem, autorem znanej 
książki ,,Było to pod Równem", 
L. poetą Szczypaczowem, laurea­
tem nagrody stalinow.skiej, z mat 

CENNIK OGŁOSZE& 

ką dwojqa bohaterów Zwicizku 
Radzieckieqo, którzy zginęli na 
polu chwały, z L. Kosmodemiań-
ską, która opowiedziała zebranym/ 
o młodości swei córki Zoi i syna 
Aleksandra. 

w DZIENNIKU „Głos TOMASZOWSKI" 
2ra jronostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość OC"łoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 zl 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 
-zł 
-zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, 
drożej. 

bilanse i kombinowane o 10.0. Rro1:~ 

• 
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'ZE SPORTU Norweg Eriksson 

Dziś spotykamy się wszyscy będzie trenował 
naszą reprezentacyjną 

kadrę narciarzy 

na plql/l/alni ,,Ogniska"" 
W dniu 3 stycznda 1950 r. t'OZ­

pocznlic się w Zakopanem, o­
sta tni przed „Pucharem Tatr" i 
zawodami o mistrzostwo Pol­
ski, obóz srikoleniowy reprezen­
itacyj1r,ej !kadry narciarzy. Po­
wołano 65 a:awodn.ików i za­
wod.nliczek. Trenerem lbęd?Jic 
Norweg Eriiksson, który ma 
przyjechać do Zakopanego w 
dni'\l rozpoczęcia obozu. 

Co pisała prasa łódzka 31 grudnia 1929 r. 
„ŁóDź ZADRŻAŁA W POSADACH"' 

Wczoraj - donoszą dzienniki 
około godziny 5 po południu na Dwor 
cu Kaliskim wydarzyła się silna eks­
plozja. Wybuch nastąpił w pomiesz­
czeniu, gdzie znajdowały się butle 
z acetylenem. Dwóch robotników -
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa­
wrzyńca - eksplozja zabiła na miej-
5cu. 

STRAJK POŃCZOSZNIKóW 
ROZSZERZA SIĘ 

Strajk pończoszników łódzkich roz­
szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. 

GENERAŁ SIKORSKI 
WRóCIŁ DO KRAJU 

Do Poznania przybył, po dłuższym 
:pobycie za granicą, generał Włady­
sław Sikorski. 

MACHINACJE I. G. FARBEN­
INDUSTRIE W POLSCE 

Niemiecka firma I. G. Farbenindu­
st.rie zażądała od łódzkiej farbiarni 
A. Goldstadt zdemontowania 
wszystkich maszyn i wyii!ania ich w 
postaci złomu do Rzeszy. I. G. Far­
benindustrie w ten sposób zamierzała 
pozbyć się konkurenta na runku pol­
skim. 

dalej staly wzrost bezrobocia w sze­
regu krajów europejskich. Na ko­
niec grudnia Anglia liczyła 1.323.000 
bezrobotnych, Niemcy - 1.346.000, 
Austria - 168.000 itd. 
Są to wszystko cyfry, nie obejmu­

jące bezrobotnych niezarejestrowa­
nych. 
OOOOCXJCiX)OCIOJ : : : :: :i::i:i::::x:o:: 

PAN.::iJ.' WOWY TEA'l 'H 
im. STEFANA JARACZ1 

(ul. Jaracza 27) 

COCO 

Dziś o godz. 19.15 po raz ostatni 
dramat J . Słowackiego pt. „Maria 
Stuart". 

• • 
Bilety na premie:ę „Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teat:u' 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. !. 1950 r. 
o godz. 19,15 - bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

Jak już podawaliśmy we wczoraj. 
szym numerze naszego pisma, 

pływacy KS Związkowca-Zrywu posta 
nowili zorganizowa.ć ostatnie zawody 
w bieżącym roku, które odbędą. sit 
dzisiaj na pływalni Ogniska o godz. 
18,30. 

W celu zapoznania się z ch\i.rak~e­
rem imprezy łączymy się z kieroW!li­
kiem sekcji insp. Kucharskim H. 

- Tu Redakcja „Głosu Robotnicz&­
go", prosimy o podanie nam szczegó· 
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką. Związ­
kowca-Zrywu, 

konkurencje normalne i kilka. a.trak. 
cyjnych. 

- Jakie konkurencje należeć będą 
do najbardziej emocjonujących? 

- Nitjwięcej emocji dostarczy nie­
wątpliwie pierwsza. konkurencja. za.wo 
dów. Będzie to wyścig na 200 m. sty­
lem dowolnym z udziałem czołowych 
zawodników Polski _ Bonieckiego i 
Jery. Zwycięzca tego wyścigu powi. 
nien u.zyskać najlepszy powojenny wy 
nik w Polsce t. zn. poniżej 2,26,0 min, 
Razem z Bonieckim i .;erą. popłynie 
Stanowski i SoJA;zak. Przy okazji 
więc chcemy wypróbowa.ć nasze możli 
wości w sztafec~e 4x200 m. stylem do­
wolnym, by w najbliższym czasie mo. 
żna było zaatakować z powodzeniem 
rekord Polski w tej konkurencji, Wy. 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec­
kiego - nie wiadomo kto zwycięży -
bt<lą. dUŻo lepsze od starego rekordu 
okręgu łódzkiego. Ten wynik nie bę­
dzie zakończeniem naszego sezonu. 
Na „deser" w ostatniej konkurencji, 
sztafeta 4xlOO m. stylem dowolnym 
w składzie Jera, Boniecki, Wojciechow 
ski i Stanowski pobije rekord Polski, 
który obe~ie należy do Związkowca. 
Warty i nie wiele jest lepszy od re­
kordu okr. należą.cego do naszych ju­
niorów. 

- Jak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin­
niściP, osiągnąć w tej sztafecie? 

- Przypuszczam, że mimo pewnego 
zmęczenia. poprzednimi konkurencjami 
zawodnicy nasi osiągną. czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski o 
przeszło 10 sek. 

- Jakie przewidujecie konkurencj~ 
atrakcyjne? 

- Będzie ich kilka, jak pływanie 
pod wodą., pływanie z balonami, z jaj 
kiem i in. Być może, że będziemy 
świadkami skoków humorystycznych z 
trampoliny, Zależy to tylko od tego, 
czy zdąży się jeszcze do zawodów ją 
ustawić. 

- Ja.kie plany macie na przysz­
łość? 

- Na to odpowiedzieć „bogate" to 
nie będzie wcale wyczerpują.ce. Do_ 
kładnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowym Roku. Mogę zdradzić tylko ta 
jemnicę celu, do którego clążymy. 
Jest nim zdobycie Mistrzostwa Polski 
w 1950 roku. Na to mamy poważne 
szanse i pora.z pierwszy w historii pły 
wact~a. tytuł ten dostałby si~ Łod=i. 
Dziękujemy roZD1ówcy za krótkie za 

poznanie nas z dzisiejszym progra. 
mem imprezy, a ze swej strony ży­
czymy pływakom KS Związkowca. 
Zrywu, by rok 1950 ziścił ich marze­
nia. 

Sportowa. młodzież, uczniowie i 
członkowie kół sportowych będą. mieli 
dziś możność przyjemnie spędzić syl­
westrowy wieczór na pływalni, 

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat 
Kapitanatu Nr 8 

Na. za.wody międzyokręgowe Poznań 
- Łódf, które odbędą. się w dniu 5. 
1. 1950 r. o godz. 19 w Łodzi, w hali 
zrzeszenia. Włókniarz wyznacza.my na 
stępujących zawodników: 

Kargier, rezerwa Stasiak. 
Czarnecki, rezerwa Brzóz~a. 
Kowalski, rezerwa. Ada.mus. 
Marcinkowski, rezerwa Kaczmarek. 
:l:achara, rezerwa. Maciejczyk, 
Olejnik, rezerwa Taborek. 
Walaszczyk, rezerwa Gampe. 
Niewadził, rezerwa Jaśniewicz. 

Wyżej 'WYlllienieni zawodnicy ' .io. 
wiłZani są stawić się do wagi próbnej 
w środę, dnia 4 stycznia. 1950 r. o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZB. 

zawodutcy, 1ttorzy nie staWlł 81~ 

do wagi próbnej będą. karani w myśl 
przepisów PZB. 

BEZROBOCIE W EUROPIE 
Spadek koniunktury gospodarcze~ 

- pisze „Gło.;; Por anny" - przynosi 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

- Impreza dzisiejsza jest wewnt­
trzno-klubowa, t. zn. startować w niej 
będą. tylko zawodnicy naszego klubu. 
Oprócz znanych publiczności łódzkiP; 

zawodników i zawodniczek wystą.Pią 
młodociani, którzy stanowić winni w 
najbliższym czasie rezerwę i z czasem 
powinni zaawansować do I dru.. 
żyny. Chcemy dać możność startowa­
nia najmłodszym z tego względu, że 

dotąd nie mieli możności udziałll w 
zawodach, bo imprezy dotąd organizo 
wa.no bardzo poważne i program był 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 

Doskonałe wyniki 
cię~arowców radzieckich 

Kierowników sekcji czyni si~ odpo­
wiedzialnymi za. wagę, przygotowanie 
do zawodów i p1mktualne przybycie 
na wagf, Zawodnicy powinni posiadać 
buciki, czyste bandaże i ręczniki, 

Q-ospodarz zawodów dostarczy rtka­
wice i kostiumy. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ADR1A - ala miodzieży (Stalina l) (ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- Codziennie o godzinie 19.15 „Roz-
ku" godz. 16, 18, 20 lJitki" - komedia w 4 aktach Józefa 

BAŁTYK (Nal'Utowicza 20) - „Bo- Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho ra, W. Ziembińskiego i innych. 
dnie zaloty" godz. 18, 20 Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

GDYNIA (Daszyńskiego l) - „Pro- p .AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
gram aktualności krajowych i za- ZESPóŁ LóDZKI 
granicznych Nr 1" - godz. 11• 12• (ul. Jaracza 2 -:.el. 217-49) 
13, 16, 17, 18„ 19, 20, 21 D „ b t 31 ,b d · · 

llEL dla młodzieży (Legionów 2 •. f) zis, w so o ę, m ., o go zm1e 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 20.30, przedstawienie sylwestrowe -
18, 20 „Wzywa was Tajmyr", komedia w S 

MUZA (Pabianicka 173) _ „Milczą- aktach. Po przedstawieniu koncert 
" d 18 20 30 z udziałem całego zespołu. 

ca barykada go z. ' . W . d . I 1 t . 1950 I 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu- me zie ę, s Y.czma . ro 'I!! 

t 1 i Parmeńska" I seria _ godz. o godz. 19.30, po 1az ostatm „MoJ 
se n a 1 syn" 
17, 19, 21 . • ' TEATR OSA" 

PRZEDWIOśNIE (ż~rol!l~}riego 76) (Traugutta ·t,"tel. 272-70) 
„Pocałunek na stadiome - god7.. O godz. 19.30 - „Romans z wJ-
18, 20 d 'l " d ' ł T W ł k' ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi- ewi u z u z1a em . eso ows iego. 

MOSKWA (obsł. wł.) - O wyso­
kiej klasie ciężarowców radzieckich 
świ~czą również zakończone osta­
tnio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów. W 
zawodach tych st3rtowuli naJleps1 

Korolew nadal nie zwyciężony 
W Il rundzie Szocikas był na chwilę na deskach 

MOSKWA (obsł. wł.) - W Mos­
kiewskim Cyrku zakońc7.yły się za 
wody bokserskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w wadze 
ciężkiej. W finałowym spotkaniu, 
decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korclew 
z młodym pięściarzem litewsk:.TU 
Szocikasem. 
Było to 153 spotkanie 32-letniego 

Korolewa oraz 40 mecz 21 - le­
tniego Litwina. 

W I r undzie przewag~ miał Szoci 

kas, w drugiej jednak celne serie 
Korolewa osłabiły znacznie Lit,vi­
na i w pewnym momencie byt na­
wet przez, chwilę na deskach. 

Oo;;tatnie starcie należało zdecydo 
wanie do Korolewa, który zdob,; ł 
tym smnyrri tytuł mi~trza ZSRR 
już po raz 9-ty. 

W walce o trzecie i czwarte miej 
sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estońq.yl).a Li.nnamiagi 
(Tallin). 

twa o Stalingrad" - godz. li.i.SO, 
18.30, 20.30 -

lWMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
TBATR K~.r~~1:,yzyczNEJ Lqżwiarze radzieccq 

Wołga" - godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 

dziewczęta" dla młodzieży g odz. 16, 
„Niecierpliwość serca'' godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskil'go 123) „Wil-
cze doły" godz. 17 .30, 20 . • 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdz1es 
w Europie" godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpt~. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Pjotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I ser ia - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 ' 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga­
ta ·narzeczona" - godz. 15.30, lo, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.;;,1) 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milcze'lie 
jest złotem" godzina 16.30, 18.30 
20.30 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- uzyskują już dobre wyniki 
rolu" - operetka w 3 aktach M. We-
sta i Helda. Udział bierze cały ze- MOSKWA (obsł. wł.) - Dzitki sta ostatnio zawody czołowych łyżwiarzy 
spół artystyczny. Chór - Balet - rannemu przygotowaniu, łyżwiarze ra. radzieckich w Gorki. 
Orkiestra. Bilety do nabycia 'v ka- dzleccy znajdują. sit w doskonałej Szczególnie dobrą formt wykazał 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. w niedzielę i święta kasa czynną od formie już na. początku sezonu zimo- Berezin z Leningradu, który uzyskał 
godz. 11. wego, Wykazaly to przeprowadzone na. 1,500 m. czas 2,25,1. Wynik ten 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

11.55 (L) Sygnał - chwila muzy- Osiągnięcia roku 1949. 19.00 „Rok 
ki. 12.04 Dziennik poh1dniowy. 12.25 1949 w muzyce" - montaż słowno­
P rzerwa. 13.25 (Ł) Sygnał - chwila m::zyc;;my. 20.00 Dziennik wieczor ny. 
muzyk.i. 13.30 Program dnia. · 14.00 21.00 Muzyka taneczna. 21.46 Audy­
Przegląd kulturalny. 14.10 Najciekaw cja satyryczna, 22.15 Muzyka tanecz­
sze audycje przyszł. tygodnia. 14.15 na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) lnforma- Program na jutro. 23.15 Muzyka ta­
tor kulturalny. 14.30 (L) Muzyka dla neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa 
wszystkich. 14.55 Koncert s6lis tów. CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac-
15.30 Sylwester z tańcan;i dl.a świet- kiej. 0.04 Powitanie Roku 1960. 0.15 
lic dziecięcych. 16.00 Dz1enmk popo- . . 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz Muzyka. taneczna. TransnusJa do Bu-
kie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. I dapesztu. 1.30 Muzyka taneczna. 3.00 
17.00 „Przy sobocie po i·obocie". 18.00 Zakończenie audycji i Hynm. 

przewyższa o 1 sek. czas uzyskany na 
tym dystansie przez mistrza ZSRR 
Proszina na zawodach o nagrodę im, 
Strunnikowa w Moskwie. 

Najlepszy wynik sezonu uzyskał Be 
rezin również na 5.000 m. - 8,59,5 
Piskunow (Leningrad) miał na tym 
dystansie czas zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy. 

W biegu na. 10:000 m. t. zw. „ma. 
ratonie łyżwiarskim" zwyciężył Kur-
batow (Leningrad). Jego czas 
18,56,1 należy uważać na początku se­
zonu za WYUik bardzo dobry. 

atleci Dynamo i Spartaka oraz re­
prezentacje WWS i Zw. Zaw. 

W wadze koguciej wspania!y wy 
nik uzyskał Udanow (Dynamo), ktl 
ry podniósł łącznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W ~iórkowej zwyciE; 
zył Czymiszkian (Dynamo), podno­
sząc 315 kg. Rezultat Swietilko -
:!60 kg. należy do najlepszych wy­
ników, uzyskanych na świecie w 
ciągu ostatnich lat. Dla porównania 
wyst3rczy tu. przypomnieć, że wy­
r.ik ten przewyższa o 7,5 kg. rezul­
tat Egipcjanina Shamaa, osiągnię­

ty w wadze lekkiej na tegorocz­
nych mistrzostwach świata. 

W półciężkiej b. wyrównana kla­
sę zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg., co jest 
wynikiem na najwyż~zym poziomie 
międzynarodowym. Sędziowie przy­
znali pierwsze miej;;ce Nowakowi, 
mającemu mniejszą wag~ własną. 

Doskonały ·wynik uzyskat róvmie:i 
Miedwiediew - zwyciężca w wa• 
dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg. 

„Ogniwo" 
swym członkom . 

i sympatykom 
Członkom i sypatykom Zwfłzkowe­

go Klubu Sportowego „Ogniwo" skła­
da. sęrdeczne życzenia. Noworoczne i 
najpomyślniejszego rozwoju sportu. 

Zarząd ZKS „Ogniwo'' 
w Ło<4i 

Kurs instruktorski 
dla narciarzy 

W Zakopanem odbywa się kurs in­
struktorsl<;i dla narciarzy, wybranych 
przez A WF i kola sportowe WYższych 
uczelni. Kurs ten prowadzą. czołowi 
trenerzy polscy - Orlewicz i Lipow­
ski. 

Po za.kończeniu kursu uczestnicy je­
go prowadzić btdą. ·kursy narciarskie 
w poszczególnych akademickich koła.eh 
sportowych. 

Na sekundanta drużyny wyznacza.. 
my ob. ob. Cyranka i Kasznie. 

Strzelectwo sportowe 
Zarzą.d Okręgowy Polskiego Zw. 

Strzelectwa Sportowego zawiadamia, 
że w dniu 5 stycznia 1950 r. o godz. 
13 na strzelnicy maloka.librowej na 
Widzewie rozpoczną. się strzelania 
dla a.ł:>llolwentów ll:ursu Sf<l.ZlOW--

skiego PZSS. 
Wyniki strzelań sklasyfikowane zo­

staną do Odznaki Strzeleckiej klasy 
ID i II. 
Broń i amunicja bfdł na strzelnicy 

do dyspozycji za;w.odników, 
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- Proszę sobie wyobrazić, że on pieszo przesze~ł całe. Indie 
i cały Blisko W schód. Opowiadał mi o tym pomoc~ik ~ap~tana ·„ 

M a jor przysunął do sam ej twar zy B edforda SWOJ e krotk1e, na­
siąknięte nikotyną bokobrody. 

- W j ak im celu - oto, co chciałbym wiedzieć powiedział . 
ochrypłym szeptem. 

Bedford zasępił się. 1 

- P an i j a, drogi B riggs, jesteśmy odpowiedzialni za oddział 
wojskowy, przewożony na „Oliwii" - za dwustu pięćdziesięciu lu­
dzi i dwie b a t er ie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 

- Tak. I co wiezie w s w ym w orku podróżnym? - uzupełnił 
Br!ggs„ 

Pi-zez pierwsze oni podróży wia'ł ost ry w ia tr, było chłodno· 
N a zacho dzie chmuTy zaległy n iebo j ednostajną, ciemną smugą. 
żołnierze mar zli na d olnym pokładzie, nie ch ron ionym od wiatru 
i wilgoci. Chodzili skurczeni z zimna, albo leżeli pokotem, p rzytu­
~eni do siebie. J enny n ie pozw alano wychodzić n a górny pokład, 
b ryzgi fal co chwila !Przewalały się przez pokład. 

W nocy gwałtowność fal zwiększyła się. W iatr wył w olino­
w an iu , · w kajutach wiszące łóżka chwiały się k on w ulsyjnie z b oku 
n a b ok. J enny zeskakiwała z łóżka n a podłogę i siadała n a w a.1izie, 
a le w krótce .kołysanie okrętu stało się t ak silne, że rzucało nią po 
!POdłod'Ze i ścianach razem z walizk am i,. \~tędy wchodziła spowro· 
t ern na górę. Wreszcie zmęczona sk akaniem, j ak zaj ąc, na dól i do 
góry wyszła n a wąziutki koryta r z. 

Z poza sąsiednich drzwi dobiegł do nie j p rzyciszony głos. Była 
t~ k ajuta Mac; Fei:neya . ZdawałQ się, że Szko.t czyta. n a głos ksią·:!tę 

aibo z kimś rozmawia. Do kogo -0n mówi? Jenny drugo stała na 
korytarzu. Na.gle okręt pod uder zeniem fali przechylił się gwałto­
wnie na bok, drzwi kajuty miste r Mac Ferneya otworzyły się sa­
m e i J enny niespodziewanie dla s iebie samej wpadła do środka. 

Mis t er Mac F erney siedział przy s tole, pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami p apieru. N ie obejrzał się n aw e t. Wpatrując 
.się uważnie w swoje papiery, S zkot mruczał głośno j akieś niezro­
zumiałe słowa - „Sanda, S a kra-Czunda.·." 

- P rzepraszam, m ister M ac F erney.„ - P?wiedziala Jenn:y. 
Mac F erney odwrócił się i spostrzegł zazenowaną postac. 

Uśmiechnał się· 
- Dosk onale - rzekł. - Może p a ni przychodzić do mnie, n ie 

tylk o w czasie kołysania okrętu, m iss H arr is. 
- Dziękuję, mister Mac Ferney! - i Jenny uciekła z k aju ty: 
W zburzone morze uspokoiło się d op iero po dziesięciu dniach. 

w :atr ustał. Niebo na zach od zie było pomarańczowo~sine, powie­
trze zn acznie się ociepliło. Gdy zaszło słońce, w m orzu zatańczyły 
świecące ryby. 

T eraz p rz.ez długie godziny si edziała J enny n a pokładzie i p a­
trzyła n a m or ze. Anglia, którą tak niedawno -0puściła, wydawała 
Jej się obcą, nieskończenie daleką, p ozos t aw iona gqzieś za pięćdz~e­
s ątym ró\vnoleżnikiem, na krańcach zimn a i bu~z. Coraz części ej 
myślała o In d iach i wspominała miejsca, gdzie stę urodziła i ·spę­
dziła ,p ierwsze l ata życia . 

J enny pamiętała białą wstęgę k amienist e j drogi, WlJącą się 
wdół zboczami gór od murów ich fortu, pamiętała ciemny m ech 
n a 'skłonach n iewys okich gór i płaskie dach y górs kiego osiedla. 
P"mięt ała wielkie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego d omu, 
b <:sen i h induskie praczki przy basen ie, gadatl iwych , półnagich 
chłopów bij ących kijami cały dzień bieliznę. Pamięta ła swego pia­
~tuna, s t a r ego H ilndusa w niebieskim zawoju , z łagodnymi oczami, 
i mamkę z ozdobami ze szklanych pacior ków n a czole i piersia ch , 
1pamiętała jeszcze ja k mamka i piastun do piątego r oku życia no­
s ili j ą na rękach, a surowy S ikh z czarną brodą, ordyn~ns ojca 
s3dzał ją na siodle i woził konn-0 po podwór zu . 

Jenny pamiętała i „wolan" - malą, twardą piłkę, którą ba­
wiła się w dzieciństwie i okrągły placyk przed d~mem, wysadza· 
ny pla tanamL 

Wspominała święto „narodzin n ieskazitelnego Kryszny" 
tak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia„ i b ia­
łe cu k rowe figurki słoni , ponny i małp, k tórymi H indusi obdar zali 
się t ego dnia nawzajem, i proszek, którym według zwyczaju ob­
s ypywano dzieci, pył to różowy, korzenny, słodko pachnący pro· 
szek„ .. 

Pamiętała kosmate liście palm i kolczasty żywopłot k aktu­
sów na końcu ogrodu, gorący wiat r stepowy, przed którym w szyscy 
chronili się do domu, i bladą twarz matki· Mat ka zawsze była 
smu tn a w Indiach, n ie miała tu krewnych an i znajomych, męczyło 
ją upalne pow ietrze i pył A zji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie­
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeźwiającym r odzinny m Nord· 
folku. Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę. Kiedy ojca 
p r zen iesiono do Allig uru, bryt yjskiego fortu, leżącego w samym 
Sf:'I'cu Indii, w pobliżu Delhi, Jen n y wyjechała z matką do Anglii, 
miała w ó w czas dziesięć 1at. M atki n ic już n ie mogło uratować 
i wkrótce umarła. J enny została w Anglii zupełnie sama, bez kre­
w ny ch. Przeszło dwa lat a spędziła w zi,mny m , n ieprzytulny m in ­
ternacie missis Ch este r , gd zi-e męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a p r zez okn a wiał chłód i n uda, drzewa w . parku były tak 
d lugo okr yte śniegi~m, że pod k oniec zimy zdawało się, że wiosna 
n.gdy nie n a de jdzie. A ter az kapitan B edford, sta ry przyjaciel 
o j ca, wiózł j ą d o Alliguru, do Indii. 

J enny godzinami siadywała n a pokładzie i patrzyła n a morze, 
ii.a odbłyski słońca w wodzie. 

Kończył się marzec. „Oliw ia" minęła Wyspy K anaryjskie . R o­
b!~o się coraz cieplej , m orze miało d elika tny, szmaragdowy odcień, 
wiatr był such y , aromatyczn y . 

- J eszcze dwa miesiące - myślała Jenny. - Dwa miesiące 
i zobaczę ojca . 

d. c. n. 
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WYDARZENIA. 1949.· ROKU 
potmierdziłg genialne tezg Józefa Stalina 

Politycy i prasa imperialistycz­
na z przerażeniem stwierdzają, że 
wszystkie przewidywania przy­
wódców partii marksistowsko-le­
ninowskich sprawdzają się z ma­
tematycmą precyzją. Podkreśla­
jąc ten fakt wielokrotnie · spraw­
dzony, imperialiści gotowi są nie­
mal przypisywać mu znaczenie 
nadprzyrodzone. Nie widzą jed· 
nak oślepieni nienawiścią i bez­
radnością, że zdolność przewidy· 
wania wynika z nauki marksizmu­
leninizmu, kt6ra pozwala dokład­
nie określić tendencje :rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

łózef Stalin, genialny kontynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
pruyzją przewiduje rcnwój wy­
darzeń. Często w wypowiedziach 
sprzed kilkU.nastu laty znajduje­
my wyjaśnienia do wydarzeń os­
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949 roku potwier 
dziły w całej pełni genialne tezy 
Józefa Stalina, 

* • * 
„Masy ludowe widzą, ze 

Zw. Radziecki jest jedynym 
kra.jem prowadzącym walkę 
przeciwko nowej wojnie. One 
dlatego sympatyzują z wła­
dzą radJ:iecką, gdyż jest ona 
chorążym pokoju wśród na· 
rodów i wierną ostoją prze­
ciwko wojnie". 

Są fo słowa Towarzysza Stali­
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak­
tualności. Przeciwnie, nabrały 
jeszcze większej mocy, jeszc-Le \ 
większego znaczenia. 

Pod przewodnictwem Związ· 
ku Radzieckiego i jego Wielkiego 
Wodza Stalina w szystkie narody 
demokratyczne i m iliony prostych 
ludzi na całej kuli z iemskiej zje-

dnoczyły się w walce o utrwale· 
nie pokoju i bezpieczeństwa. $wia 
towy kongres zwolenn:ków poko­
ju w Paryżu i w Pradze w maju 
br. był wyrazem jedności naj· 
szersżych mas pracujących, był 
wyrazem ich niezłomnej woli wal 
ki przeciw podżegaczom wojen­
nym, manifestacją przyjaźni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego - przywódcy światowego 
obozu pokoju i socjalizmu. 

„Proces odpadania od im­
perializmu szeregu nowych 
krajów odbywać się będzie 
tym prędzej i gruntowniej, 
im gruntowniej wzmacniać 
się będzie socjalizm w pierw 
szym zwycięskim kraju". 

Wspaniałe osiągnięcia ~wiąz­
ku Radzieckiego w 1949 r. suk· 
cesy na polu politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym są tymi 
czynnikami, które decydują o 
zwycięstwach sił pokoju i postę· 
pu na całym świecie. 

Fakt, że poziom produkcji prze 
mysłowej Związku Radzieckiego 
w 1949 r. przekroczył produkcję 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., że 
urodzaj prze\vyiszył plony przed 
wojenne, fakt, że wzrasta dobro­
byt ludzi radzieckich, spędza sen 
z powiek polit ykom imperiali· 
stycznym, którzy zdają sobie spra 
wę, że Związek Radz:ecki jest nić 
zwyciężopą zaporą, która unie­
możliwia im zdobycie panowania 
nad światem. 

„Era niczym niezakłóeonr.­
go wyzysku i ucisku kolonii 
krajów zależnych już minęła. 
Nastąpiła era rewolucji wy· 
zwoleńczych w koloniach i 
krajach zależnych, era prze­
budzenia się proletariatu tych 
krajów, era jego hegemonii 
w rewolucji". 

* 

polega, by unicestwić hifie· 
rowskie państwo i jego . in­
spiratorów". 

Zadanie to postawione ;1rzed 
narodami radzieckimi w listolJa• 
dzie 1942 roku, kiedy \Vróg stał 

u bram Stalingradu i Leningradu 
zostało wykonane. Drugim za­
daniem było utworzenie na gru­
zach hitlero\vsldego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz­
nego. W siedem lat później pro· 
klamowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, st.al<> się punktem 
zwrotnym w dziejach Europy. 

„Nie ulega wątpliw<>ści -
pisał Stalin - że istnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze 
lewowi krwi w Europie i u­
niemożlhvia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­

perialisti)w świata". 
• • • 

„Proletariat moźe z powo-
dzeniem rządzić krajem bez 
burżuazji i przeciw burżuazji, 
może z powodzeniem budo­
wać przemysł bez burżuazji i 
przeciw burżuazji, moźe z po 
wodzeniem kierować całym 

gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur· 
żuazji, może z powodzeniem 
budo\vać socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia". 

Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wiei 
kich osiągnięciach twórczych kra. 
jów demokracji ludowej. N aro• 
dy: polski, czechosłowacki, wę­
gierski, rumuński, bułgarski i al· 
bański, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś p.rzy jego serdecznej i brat­
niej pomocy budują w swych kra 
jach isocjalizm wbrew burżuazji 

przeciwko burżuazji światowej. 

„Szowinizm i przygotowa­
nie wojny jako podstawo­
we elementy polityki zagra­
nicznej, pognębienie klasy ro­
botniczej i terror w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej, ja­
ko niezbędny środek umocnie 
nia tyłów przyszłych frontów 
wojennych - oto, czym szcze 

gólnie zajmują się obecnie 
współcześni politycy impe.­
rialistyczni". 

Analiza sytuacji politycznej, 
przeprowadzona przez Stalina w 
1934 roku na XVII zjeździe P artii, 
ujawniła sprężyny polityki paf1stw 
imperialistycznych, sprężyny dzia 
łające dziś również. 

Montowanie agresy·wnego pak­
tu atlantyckiego, będącego prze­
dłużeniem planu Marshalla, odra 
dz.anie w zachodnich strefach o­
kupacyjnych N iemiec faszysto\v-­
skiej machiny wojennej i tworze 
nie z Zagłębia Ruhry arsenału i 
bazy agresji· imperialistycznej , 
więzięnie i prześladowanie dzia­
łaczy robotniczych, i komunistycz 
nych w państwach kapitali­
stycznych, próby rozbicia jedności 

Policja włoska atakuje strajkujących w Mediolanie. 

międzynarodowej k1asy robotni­
czej i jedności państw demokra· 
tycznych, oto fak ty, które aż nad 
to dobitnie ilustrują, że współ· 

czesny imperializm jest bardziej 
drapieżny, bardziej zaborczy. 

W tej sytuacji, gdy imperialimJ 
amerykański doznaje klęski za klę 
ską, gdy narody wyraźnie mól\-i'!, 
że nie dadzą się wciągnąć do no· 
wych awantur wojennych, gdy im 
pl"rializm czyni coraz bardziej roz 
paczliwe, coraz bardziej szalone 
próby zdobycia panowania nad 
światem, gdy coraz gwałtowniej 
i coraz wścieklej występuje prze 
ciwko klasie robotniczej i jej czo­
łowemu oddziałowi partii komuni 
stycznej używając do tego podlych 
faszystowskich .agentur w rodza· 
ju Tito, Rajka i Kostowa, ogrom 
nego znaczenia nabierają słowa 
.Stalinlłlt podkreś1,>jące ze szcze­
gólną siłą konieczność WZMOŻE· 
NIA CZUJNOSCI PARTII. 

* • * 
Czujność partii komunistycz­

n ych i robotnic;;ych, czujnosc 
w szystkich ludzi pracy, dalsza mo 
bilizacja i zwarcie sz<iregów se­
tek milionów ludzi miłujących po 
.kój, zorganizowl1l'...;.·cb pod prze­
wodnictwem Związku Radzieckie 
~o są tym orężem, w który uzbro­
jona wkracza ludzkość w 1950 
r ok. Oreż ten dała ludzkości na­
uka Marksa - Engelsa - Leni­
n a - Stalina. 

, ,Zbyt żywe są --- po\viedział 
Stalin - w pamięci n arodów po­
tworności minionej wojny i zbyt 
,vielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, b y uczniowie 
Churchilla_ w dziedzinie agresji 
z dołali je przezwyciężyć i skiero­
wać świat na drogę wojny". , 

* 
* N AD ZJ[E Jf A · ~,!!!l!.?f~,~=~~.!f,! 

Olbrzy1ni w-z1~ost potęgi ZSRR w roku 1949 

Radosna manifestacja w wyzwolonych Chinach 

M iniony rok był rokiem wielkkh 
zwycięstw Związku Radzieckie· 

go zarówno wewnątrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej . W roku 
tym jeszcze bardziej wzrosla potęga 
gospodarcza wielkiego kraju socja­
lizmu, wzrósł jego autorytet między. 
narodowy, wzmogła się jego kierow­
nicza rola w w:>.lce o pokój, której 
)t!st chorążym i prze1rndnikiem. 

Gdy w 1946 r. Związek Radziecki 
pnystąpił do realizacji powojennego 
planu pięcioletniego, ideologowie im­
per ializmu wyśmiewali t en plan 
i przepowiadali .iego niepowodzenie. 
Apostołowie dolara i funta, chełpili 
się jednocześnie swoją rzekomą siłą, 
przepowiadając systemowi kapitali· 

mie; nii. t J przewidy' ' a't plan dla 
H 1;>0 roku. W porównaniu z 1948 r o· 
kiem produkcja p1•zemysłowa w 
ZSRR wzrosła w 1949 r. o 20 proc„ 
czyli o jedną piątą . Jest to niezwy~ 
kle tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko nie może 
marzyć, ale przed którym burżuazyj. 
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jak go sobie wytłumaczyć. 

"wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 

Wspaniałe zw~·cięstwa bohater Chiny potwierdzają słuszność te- stycznemu różową przyszłość i roz­
skieJ' armii ludoweJ' uw1enczone zy Stalina. Również w inn,·cb kwit gospodarczy. I cóż się okazało? " Okazitło się, że narody radzieckie, 

Sekret tego burzliwego tempa roz 
woju leży w sferze zjawisk dla nich 
niezrozumialych: w wy:i:szości ustrJ­
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitalistów 
jest gospodarzem kraju; w planowo 

·ści gospodarki socjalistycznej; w 
tym, że socja liznt zrodził nowy. 
i' •viadomy sto:rnnek do pracy, któ­
r~- pobudza do wzrostu jej wydajno­
ści i do współzawodnictwa pracy; w 
tym, że socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywę mas, które tro­
szczą się o wzrost produkcji, o jej 
wzrost ilościowy i jakościowy, gdyż ,„ iedzą, że pracują dla siebie, a nie 
dfa kapitalistów. Tego burżuazyj ni 
ekonomiści i politycy nie są w sta­
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dą się mylić w ocenie możliwości ro.; 
wojowych radzieckiej gospodarki soc 
jalistycznej. 

Wparze z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 

roku szedł wzrost dobrobytu narodu 
radzieckiego. 1 marca 1949 r. pr ze­
prowadził tząd radziecki drugą ju.~ 
w okresie powojennym wydatną zniż 
kę cen na artykuly powszechnego u­
żytku. Na zniżce tej ludność zyskała 
w ciągu roku 71 miliardów rubli. 
Gdy w krajach kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna , a kapitaliści prze 
prowadzają ataki na płace robotni­
cze, wykorzystując trapiącą robotni­
ków plagę bezrobocia, w Związhu 
Radzieckim to'\\'ary tanieją, a wraz 
z tym Hrasta realna płaca zarobko 
wa. 'f akie są przeciwstawne sobie 
prawa roz\"'ojo\I e w społeczeństwie 
kapitalis tycznym i w spoleczeńst" ie 
socjalistycznym. 

przepędzeniem agentury kuom.in krajach Dalekiego Wschodu - przezwyciężając bohaterskt pracą 
tangowskiej i utworzeniem w paź w Vietnamic, w Indonezji, w Bur wszelkie trudności okresu powoje:J.· 

nego, potrafiły zapewnić przedtermi· 
dzierniku br. Chińskiej Republi- mie i na Malajach rozgorzał pło· nowe wykonanie powojennej pięcio· 

Wspaniały rozkwit 
kultury 

ki Ludowej są jakże doskonałym mień rewolucyjnych walk naro- latki s talinowskiej, natomiast w kra· 
potwierdzeniem genialnej tezy dowo-wyzwoleńczych. Wszędzie jach l<apitali.stycznych powstał za· , , . "tój i bezrobocie, klóre wzmogło si~ w kraju socjalizmu stalinowskie j, sformułowanej w na czele walki narodow, zrywaJą jeszcze po zastosowaniu planu ~far· 
1927 roku \ V referacie pt. „Mię- cych okowy imperializmu i fcu- I shalla. Okazało się, że nie Związek 
dzynarodowy charakter Rewolu- j dalizmu, stoi proletaria t, stoją ~:t~zci:~~\:~~lv~aośn~~j:;~ia! ~~li~:~ 
cji Październikowej". Nie tylko partie k<>munistycznc. trudnO!Ści nie do rozwiązania, że na Olbrzymie osiqgnięcia 

rolnictwa ZSRR 

Przeciwstawność ta -widoczna jc::;t 
w każdej dziedzinie życia. Podczas 
gdy świat kapitalistyczny ccchuj;i 
upadek kultury, upadek nauld , litera 
tury i sztuki, w których dominuj<! 
coraz bardziej reakcyjne, antynauko­
we i antyludzkie teorie amerykań­
skich podżegaczy wojennych, zalewa 
jących zmarshallizo.l,·ane i uzależnio­
ue od nich kraje zgniłymi produkta­
mi Hollywootl'u i innych fabryk .,a­
merykańskiej ideologii" - w Związ­
ku Radzieckim rozkwita kultura na­
rodów, powstają wspaniałe dzieła 
sztuki, nauka radziecka odkrywa 
przed ludzkością ncwe horyzonty. 

* * skutek wewnętrznych swych przed· 
wieństw, zaostrzonych jeszcze agre­
sywną 1>olityką amerykańską, wikł a 
się coraz bardziej w trudnościach 
kryzysowych, co już doprowadziło tlo 
dewaluacji funta i kilkudziesięciu fa . 
nych walut krajów kapitalistycz 
nych. Jeśli chodzi zaś o Związek Ra 
dz!ecki, to - jak stwierdził t ow. 
J\folotow . - .,kraj nasz pomy8h ic 
daje sobie tadę z likwidacją ciężkich 
następstw wojny i nieprzyjaciel'Skiej 
okupacji, urzeczywistnia wszechstron 
ny rozwój gospodarki narodowej, 
przy czym przemysł nasz: pracuje 
już na znacznie " yższym poziomi!', 
aniżeli 'v latach poprzedzaj;icy~h 
'' ojnę''. 

Historyczne posiedzenie Tymcza. sowego Parlamentu 
Republiki Demokratycznej (prezydium) 

N iemieckiej 

.,mstoria uczy, że hitlerzy· 
pri:ychodzą i odchodzą, a n a 
ród niemiecki i państwo nie· 
mieckie pozostaią... My nie 
sta\viamy sobie takiego zada­
nia, aby un.icei>twić Niemcy, 

gdyż unicestwić Niemiec n ic 
można, t ak samo, jak 'nie m<>ź 
na unicestwić Rosji, ale uni­
cestwić państwo hitlerowsk ie 
można i trzeba. N asze pierw 
sze zadanie n a tym wła&nie 

Sukces powojennej 
pięciolatki „ 

P ano"°ie ci nie mogą również po­
jąć sekretu ogromnych sukce­

sów, osiągniętych przez rolnictwo r a 
dzicckie. źródłem tych sukcesów jest 
socjalistyczny ustroj kołchozowy. 
Ustrój ten pokazał w całej pełni swv 
ją wartość, gdy w niezwykle trud~ 
nych latach. wojny potrafił zape" nić 
zaopatrzenie armii i ludności cywl! 
nej Związku Radzieckiego. Swe ogro 
mne możliwości rozwinął dalej ustrój 
kołchozowy w okresie powojennym. Ileż pięknych książek stworzyli pi· 
Już w 1948 roku globalne plony !larze radzieccy w ubiegłym roku? 
upraw zbożowych osiągnęły bez ma Ile wartościo"-ych f ilmów i urzekają 
la poziom 1940 r., mimo ogromnyci1 cych przedstawień teatralnych dali 
zniszczeń dokonanych przez hitlerow artyści radzieccy, ile nowych cennych 
ców na Ukrainie, Białoru.oi i innyd1 pozycji w dziedzinie muzyki, sztuk 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR. plastycznych i innych ? I nie jest tei.; 
W 1949 r . urodzaj przewyższył już przypadkient, że każda nowa zdobycz 
plony 1940 r . W tym roku kołchozy kulturalna w Związku Radzieckim 

P owojenna pięciolatka stalin:>w i Rowc~l?ZY. dostar~zyły pa~stw~ ? szybko przekracza jego granice, do­
ska przewidywała , że w 1950 1~~ m1hono"· pudow. z~oz~ w1ęceJ , ciera do wszystkich kontynentów 

roku osiągnięty zostanie w ZSRR po mz w l~ ł S._ _Znac~me w~ęceJ dostar· i krajów, budząc wszędzie radość i 
ziom produkcji przemysłowej, prze czono rowmez na~1on oleistych,. bu.ra I zachwyt ludzi pracy i postępu. J e.<1t 
w~·ższajqcy o 48 proc. poziom pro· ka cukrowego1 nuęsa, mleka. t m: to widom y znak pr zewagi, jaką o;iią 
c!ukcji z r. 1940. Tymczasem ·- ja:, nych produkt~w gospodarkt roln~J· gnęła już radziecka kultura. socjali. 
to stwierdził tow. Malenkow w swo- „Problc?1 zbozowy w. naszym kr3;JU styczna nad upadającą kulturą świa 
im referacie w 32 rocznicę Rewoln· został JUŻ rozstrzygmęty. - powie- ta kapitalistycznego. 
cji Październikowej - już w pa7.- dział tow .. Ma~enk.o\y - .1 dalsz~ suk . . • 
ozierniku 1949 r . produk('ja przemy- cesy w teJ dztedz1rue opierają &1ę na Sukcesy we wszystkich dziedzinach 
słu radzieckiego przekroczyła śred- mocnej podstawie. "'asza socjalisty. osiągnięte przez Związek Radziecki 
nią produkcję miesięczną z r. 19ł0 o l czna gospodarka rolna ma wszelkie w ~inion.ym roku mają wielkie zn'I. 
przeszło 50 pr oc. Ju7. obecnie więc niezbędne wa~·unki ku ~emu, by .z i:~ czeni~ m1ę~zynarodo~~·e. <?znacz~ją 
przemy;ił radziec~i l?rac~je na zn~~z ku na rok ~w1~kszała się. uro~Z!IJJ?O~c I ~ne, ~e głowna ost?Ja pokoJu, 'a~1m 
aie w'y:r.<Jzym µo uonue me t.ylko J3;k upraw zbozowych„ techmcznJ eh t m 3est ~SR~,. stała się jeszcze s1!111cj· 
w r. 1940, ale i na wyższym poz10 nych". &zą, ze c1ęzar gatunkowy Związku 

Radzieckiego ,,,. pol~tyce świata 
wzrósł. z CZ} m imperialiści i wrogo 
wie pokoju nie mogą się nie liczyć. 

Imperialiści drżq przed 
potęgq ZSRR 

Imperialiści coraz bardziej boją 
się Związku Radzieckiego, boją się 
j ego rosnącej potęgi, boją się jeg1J 
walki o pokój, konsekwentnie i z u­
porem toczonej na arenie międzyna 
rodowej, pojmują coraz wyraźniej, 
że Związek Radziecki jest niezwycię­
żony i że ~tal się on zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panowania 
nad światem. Związek Radziecki nie 
jest już oBnmotniony, jak to było 
przed drugą " ojną światową. Pod • 
przewodem Związku Radzieckiego, o 
ideały które reprezentuje kraj soeja 
lizmu, walczą obec11ie kraje demokra 
<'ii ludowej, wyzwolone s pod jarzma 
imperializmu, ludowe Chiny i Niemie­
cka Republika Demokratyczna. Ze 
Związkiem Radzieckim jest klasa ro 
botnicza wszystkich krajów, z nim są 
wszystkie narody walczące o wyz,vo­
lcnic.<. „.„Dzisiaj - pisał tow. Mołotow 
- losy narodów milujących pokój o­
raz interesy całej postępowej ludz­
kośei są związane nierozerwalnie z 
dalszymi 'sukcesami Zwiazku Radzie 
ckiego i światowege obozu demokra 
tycznego, którego uznanym wodzem 
jest Wielki Stalin". 

Dlatego n:!rody cieszą się z kaźde 
go wielkiego osiągnięcia w Zwią..zku 
Iladzieckirn, cieszą się, że powojenna 
11ięciolatka stalinowska będzie wyko 
nana przed termin<'m. Swojemu sto­
sunkowi do Związku Radzieckiego da 
ły wyraz narody w obchodzie 70 ro 
n.nicy urodzin towarzysza. Stalina, 
który to dzien stał się świętem ca­
łej postępowej ludzkości. Nie było za 
kątka na kuli ziemskiej, gdzieby w 
tym dniu ludzie pracy i postępu nie 
myśleli ze wzruszeniem i miłością. o 
wielkim budowniczym socjalizmu i ko 
rnunizmu, wo!lzu narodu radzieckie­
go i międzynarodowej klasy robotni­
czej. 

Miniony rok był dla. Związku Ra­
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu. 
Był to rok licznych zwycięstw. ,,R1> 
botnicy, chłopi i inteligencja Związku 
Radzieckiego - pisał tow. Mołotow 
- widzą, że żyją dziś lepiej, niz 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro ~ 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Są oni pe­
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzą na 
własne oczy, jak z roku na. rok roś· 
nie i krzepnie ZSRR. Wiedzą. on.i, iż 
mają kierownika, na kt6rym można 
polegać - Partię Komunistyczną i 
m11drego wodza - Wielkiego Stali-
na". 
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2.t.49. Wojska Czang - Kai - Szeka 
rozpoczęły paniczny odwrót z 
Chin póh1ocnych. Faszystowski 
clykta•or wydał ro7kaz wycofa-

• nia się na południe, „celem zaj<:­
da lepszych, przygotowanych z 
góry pozycji". 

:l.l.49. Zdrajcy narodu polskiego, re­
daktorzy okupacyjnych gadzinó­
wek Józef A. Sierzputowski i je­
go dziesięciu wspólników - sta­
nęli przed Sądem w Warszawie. 

ł.1.49 Francuska Izba Konlroli ogło­
siła sprawozdanie, z którego wy­
nika, że szereg ministrów rzadu 
Queuille'a dopuścił się pow~ż­
nych malwersacji. na szkodę 

skarbu Francji. Wydano dziesią\­
ki milionów na umeblowanie pry 
watnych apartamentów wybil· 
nych osobistości oraz po prostu 
skradziono miliardowe sumv. „Hu 
manile" domaga się surow~go u­
karama winnych. 

ł.t.f9. W nowym gmachu Minisier­
stwa Przemysłu i Handlu podpi· 
sywane są uowe umowy zbioro 
we z robotnikami wszystkich ga­
łęzi p1zemysłu. 

6.1.-(9. Załoga oblę.żonego Tien-Tsinu 
r.ostała wezwana przez chińskie 
wojska ludowe do kapitulacji. W 
niieście wvhuchł bunt żołnierzv 

przeciw dowódcom Czar.g-Kai­
Szeka. 

KonferencJa fabryczna w PZPS 
Nr 3 wvbiera nowy partyjny Ko­
mitet Fabryczny. 

7.t.40. Rządy państwa Izrael i Egiptu 
zawiadomiły sekretariat O Z, że 
wyrażają zgodę na zawieszenie 
broni. 

Załogi fabryk włókienniczych z 
radością witają nową umowę 

zbiorowl!, w przemyśle włókien­

niczym. 

11.1.(9. Prezydent Truman oświadczył 
w Waszyngtonie, :ie dotychczaso­
wy sekretarz stanu Geotge Mar­
ahaU przestanie pełnić swe obo­
wiązki w dniu 21 stycznia. •Następ 
cą jego zostaje Dean Acheson. 
Tow, prof. Joliot-Curie - buduje 
w Chatillon pod Par.yżem - stos 
atomowy. 

10.1.49. Tien-Tsin zdobyty! Chińskie 
wojska ludowe opanowały całko­
wicie miasto. Oddziały Czang­
Kai-Szeka poddały się. 

11.1.49. lkld1:jemy fundamenty socja­
lizmu. Expose premiera Cyran­
kiewicza w Sejmie. 

Na sesji sejmowej premier tow. 
Cyrankiewicz wygłosił expose, w 
którym podkreślił, że ubiegły 
rok 1948 był rokiem szczególnego 
wzmożenia potencjału gospodar­
czego Polski, znacznego podnie­
sienia wytwórczości oraz wzrostu 
dobrobytu mas pracujących. 

Związek Radziecki przystępuje• 

do olbrzymiego planu wałki z po­
suchit. Do 11 stycznia zalesiono 
już 200.000 ha pasów leśny~h. 

Doniosła uchwała Sejmu Ustawo­
dawczego RP e połączeniu Ziem 
Odzyskanych z Macierzą - w 
jedną całość administracyjną i 
gospodarczą. 

o przyjaźni, współpracy so-
I•darncści. 

27.1.49. Przodownice pracy: Rybicka, 
Michalakowa i Rvbakowa 
mianowane majstrami w PZPa 
Nr 1. 

28.1.49. Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie podniesienia produk..:1i 
hodowlanej, zwiększania stanu 
pogłowia trzody chl ewnej i bydła 
rogatego. (Początek Akcji „H' '), 

30.1.49. Odpowiedź Generalissimusa 
Stalina na cztery py tania 
Kingsbury Smitha. Rząd ZSRR 
wyraża gotowość ogłoszenia 

wspólnie z USA deklaracji poko­
jowej, zawarcia paktu rozbroje­
nia i dalszej pokojowej współ­

pracy. 
31.1.49, Przemówienie Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta na krajowej 
naradzie przewodnicząc.ych woje­
wódzkich rad narodowych i wu­
jewodów, na lemat planowej go­
spodarki samo1ządowej. 

9.3.4!1. Intelektualiści całego świata 
zwołuj~ Kongres Pokoju. 

\3.3.49. Na Uniwersytecie Łódzkiu1 
odbyło si~ uroczyste wręczenie 
doktoratów honoris causa profe­
sorowi Joliot Curie, Julianowi 
Tuwimowi. 

14.3.49. Srnreg polskich 7wiązków za­
wodowych zgłosił swój udział do 
prac światowego Komitetu Orga­
nizacji Kongresu Pokoju. 

Pół miliona górników w USA 
rzuciło pracę. 

18.3.49. Nota prolestacyjna Polski do 2.4.49. Czyn 1- Majowy polskiej kła-
rządu kliki Tilo, protestująca sy robotnłc7:ej. 
przeciw zamkni~ciu Pol5kiego 
Biura Informacji w Belgradzie. 

19.3.49. Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem, 

4.2.49. Reorganizacja Ministerstwa 20.3.49. W Warszawie rozpoczęła siQ 
Przemysłu i Handlu. Premier Krajowa Na1ada Oszczędnościo-
Cvrankiewicz przedłożvł w Sej- wa. 
mie projekt reorganizacji Mini- 21.3.49. Załoga huty ,.Kościuszko · · 

sterstwa Przemysłu Handlu. rzuciła hasło przedterminowego 
Projekt przewiduje utworzenie wykonania planu produkcji j po-
szesc1u nowych ministerstw _ czynienia dodatkowych oszczęd-
p ł L ności. rzemys u ekkiego, Przemysłu 

Ciężkiego, Min. Energetyki, Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego 

oraz dwóch ministerstw handlu 
- zagranicznego i wewnętrznego. 

11.2.49. S:rpieq i zdrajca w kardynal­
skiej pucpurze-Mindszenty, któ­
ry przyznał się do popełnienia 

zbrodni - skazany został przez 
węgierski trybunał ludowy na 
karę dożywotniego więzienia. 

9.2.49. Delegacja radziecka składa na 
Radzie Bezpieczeństwa projekt 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
o jedną trzecią. Redukcja miała­
by być przeprowadzbna jednocze­
śnie w ZSRR, USA, Francji, W. 
Brytanii i w Chinach. 

12,2.4.9. Nowym premierem ciemołtra-
tycznego rządu Grecji został 
Joannis Joannides. 

14..2.49. Masowe manifestacje. robotni­
ków łódzkich przeciw awanturni­
czej polityce ~ennej imperiali­
stów. 

17.2..411. Kampania na rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy­
stwa Przyjaźni Amerykańsko-Ra­

dzieckiej i Amerykańska Partia 
Robotnicza wszczęły wielką kam­
panię na rzecz pokoju i porozu­
mienia z ZSRR. 

19.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd 
listonoszów wiejskich w Łodzi. 

Uchwała Rady Ministrów o wpro­
wadzeniu planowego systemu 
oszczędzania. 

21.2.49. Prezydent RP inauguruje Rok 
Chopinowski. 

Delegacja chłopów polskich zwie 
dza kołchozy Ukrainy. 

23.2.49. Cała Polska czci uroczysc1e 
31 rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej. 

Załoga PZPS Nr 1 w Łodzi w od­
powiedzi na apel hutników posta­
nowiła również wykonać plany 
p1 odukcy jne przed termine.m oraz 
przynieść pa1i.stwu 460 milionów 
złotych oszczędności. 

Senat Akademicki Uniwersytetu 
Łódzkiego zgłosił akces do Swia­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju w Pa1yżu. 

Masy pracujące popierają stano­
wisko Rządu RP w sprawie sto­
sunków między Kościołem i Pań­
stwem. Z-~łogi: PZPW Nr :ł , PZPB 
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8, 
PZPB N'r ~ . PZPB Nr 21, Gazowni 
Miejskiej , Wi-Fa-Mv, Fabr'yki 
ObtlW!b~-1 i!!'tl'Mrobtrdtlw y-, Zarządu 
m. Łodri i ' dziesiątków innych 
zakł'adó'\I' p'rat!y· mh:nifest1ij ą swe 
j:>Oparcie dla słusznego stanowi­
ska Rządu w tej sprawie. 

Ze Zgierza, Otorkowa, Pabianic, 
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo­
wa Maz. i dziesilłtków innych 
miast województwa łódzkiego nd­
pływają masowo rezolucje, po­
pierające _stanowisko Rzadu Rl' 
w sprawie nregulowania stosun­
ków między Państwem a Kościo­
łem. 

22.3.49. PZPB w Pabianicach, PZPW 
Nr 1, PZPDz. Nr 5 postanowiły 
w ślad za hutnikami i włóknia­

rzami z PZPB Nr 1 wzmóc inten ­
sywność pracy celem przedtermi­
nowego wykonania Planu Trzy· 
letniego oraz dać państwu nowe 
miliardy złotych oszczędności. 

23.3.49. Z terenu całego kraju napły­

wają rezolucje, podejmowane na 
licznych wiecach w sprawie ure­
gulowania stosunków między Ko. 
ściołem a Państwem. 

Z terenu całego kraju napływa­
ją zobowiązania produkcyjne i 
oszczędnościowe pod hasłem Czy 
nu 1-Majowego. 

3.4.49. W Warszawie rozpoczęły się 
obrady III Krajowego Zjazdu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił do uczestników Zjazdu 
przemow1enie, podkreślając do­
niosłość sojuszu robotniczo chłop 
skiego. 

Huta „Kara" w Piotrkowie pierw­
sza w Polsce wykonała Plan 
Trzyletni. 

6.4.49. Na Kongres Pokoju do Paryża 
napłynęły z całego świata zgło­
szenia od niezliczonych związ­
ków i instytucji, liczących 550 
milionów członków. 

'1.4.49. Załogi fahrvk łódzki ch podję­
ły łącznie zobowiązania wypro­
dukowania wielu milionów me­
trów tk.anin i przysporzenia no­
wych miliardów złotych oszczr:­
dncści na cześć Czynu 1-Majo­
wego. 

8.4.49. Delegacja kołchoźników ra­
dzieckich odwiedziła wieś spół· 
dzielc:c.ą v\lilkowice oraz Nową 
Tkalnię PZPB Nr 1. 

9:4.49. PZPW Nr. 1, Nr. 3 i Nr 4 ogło­
siły pierwszomajowe współza­
wodnictwo pracy. 

10.4.49. Ogłoszona została lista 11 de­
legatów polskich na Kongres Po· 
ko ju w Paryżu. 

11.4.49. Mars1alek Roko sow$ki ho­
norowym obywatelem Gdańskil i 
Gdyni. 

12.4.49. PZPB Nr ł w Lodzi powzięły 
dodatkowe zobowiązania na część 
1 Maja. 

13.4;49. W PZPW Nr. 1 powstaje pod 
ki<erownictwem tow. Terpilako­
wej pierwsza w Polsce brygada 
najwyższej jakości. 

14.4.49. Robotnicy Pabianic w odpo­
wiedzi na pakt atlantycki - po­
stanowili wykonać plan produk­
cyjny na rok 1949 do dnie 30 li· 
stopada. 

15.4..49. VI' odpowiedzi ne. agresywny 
pakt atlantycki robotnicy łódzcy 
postanawiają zacieśnić przyjaźń 
ze Zwią'Zkiem Raclzieckiem, vn.móc 
tempo produkcji, po~s· lii­
czebność kół Towarzys1- Brz§I'" 
jażni Polsko-Radzieckiei-

18.4.49 Moskiewski Teatr Dramat.ycz­
n.'f pod kierownictwem. Mikołaja. 
C><:hłopkowa przybył do Lodzi. 

24.4.49. Na Kongresie Pokoju w Pary 
żu wygłosił przemówienie Ilia 
Erenburg. 

25.4..49. Chińska Armia Ludowa stanę­
ła u bram Szanghaju. 

30.ł.49. W ciągu ostatnich trzech dni 
Chińska Armia Ludowa wyzwo­
liła 20 miast chińskich. 

Załogi fabryk łódzkich meldują 

o wykonaniu zobowiązdń na częsc 
Czynu Majowego. Pierwsze mel­
dunki napłynęły od PZPB Nr 16, 
Łódzkich Zakładów Priemvsłu 

Odzieżowego 'Ir 4, Elektrowni 
Łódzkiej. 

Zjed1ioczenie Budowy Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych wykona 
ło Plan Trzyletni. · 

1.5.49. 350 tysięcy mieszkańcow War­
szawy, 300 tysięcy mieszkańców 

Łedzi wzięło ud1iał w potężnych 
maniiestacjach pierwszomaio· 

wych. Ogółem w całym kraju 
wzięło udział w pochodach pierw 
szomajowych dziewięć i pół mi­
liona ludzi. Jeszcze nigdy w hi­
storii dzień 1 Maja nie był tak 
uroczyście i masowo obchodzony 
jak w 1'. ~ nb. 

4.5.49. °Chi!1skie '~\~~·Lu~; '!aję ' 
ly Hcmg-czou. ' y 

5.5.49. Rządy ZSRR, USA, Wielkiej 
Bn tanii i Francji ogłosiły wspól­
ny komunikat b zniesieniu ogra­
niczeń transportowych na terenie 
między Berlinem a stt'efą zachod­
nich Niemiec. 

a· ··sriir · 

• 
I 

21.5.49. We Włoszech zastrajkowało 
ponad milion robotników 101-

nych. 

22.5.49. Minister sił zbrojnych USA 
James Forresta! w przystępie sza 
lu wyskoczył z 17 piętra budyn­
ku szpitalncqo, ponoszac śmierć 
na m\ej~cu. {oficjalna wers;a rza 
du USA). 

23.5.49 Mfnistrowi0 Achesrm, W)tSZY.ń 
ski, Bevin i Schuman rozpoczEil' 
obrady w Paryżu 

24.5.49 Deleuad pol*cy na Kongres 
Pokoju w Paryżu wrócili do Wa• 
szawy, gdzie przemawiali na ol­
brzymim wiecu sprawozdawczym 

?5.5.49. Największe miasto Azji -
Szanghaj - zdobyte przez Chili 
ską Armię Ludową. 

27.5.49. Gerhardt Eisler zwoJn;ony i 

· więzienia angielskiego pod naci­
skiem jednomyślnej opinii postę­
powej świata. Fiasko gangste1'­
sklch metod brytyjsko-amery· 
kańskich, 

28.5.49. W pierwszym etapie rniędzv· 
zakładowego współzawodnictwa 
pracy zwvcię:lvły PZPB w Pabia­
nicach, osiągając pierwsze miej­
sce. PZPB r. 4 osiągnęły drugie 
miejsce. 

30.5.49. Rada Ministrów uchyliła mili· 
taryzację kolei oraz uchwalił·· 

wytyczne dla re&lizae;ji Pian i· 
Szeście I et ni ego. 

31.5.49, Robotnica lódzka tow. \.farifl 
Mikołajczykowa mianow<1na sta­
rostą grodzkin.1 północno-łódzkim 

1.6.'9. W stolicy rozpoczęły sl~ ohrd· 
e.5.49. Pisma ogła5zają bogate wyniki dy II Kongresu Związków zawo-

Tygodnia Oświaty Prasy i Książ dowych. 
ki w Polsce. 

Prezydent RP Bolesław Bierut od 
wiedzll Łódź. w związku z zakoń­

Przemówienie inauguracyjne wy­
głosił Prezydent RP Bolesław 
Bierut. 

czeniem pierwszego kursu Cen- 2.6.49. Tow. Aleksander Zawadzki na 
tralnej Szkoły PZPR. I II Kongresie Zw. Zaw. wygłosił 

9.5..49. Fabryki łódzkie podejmują no- referat na temat „Rola Zwiazków 
we, masowe zobowiązania pro- Zawodowych w systemie demo· 
dukcyjne na część II Kongresu kracji ludowej". 
Związków Zawodowych. 6.6.49. Uroczyste zakończenie II Kon· 
PZPB Nr 3, PZPB w Rudzie Pa- gresu Związków Zawodowych. 
biauickiej, PZPDz. im. Marii Ko- Uroczystości święta Ludowego 
nopnkkiej podejmują zobowiąza- zgromadziły miliony chłopów poi 
nia na cześć II Kongresu Związ- skich, manifestujących na rzecz 
ków zawodowych. pokoju i pogłębienia sojuszu ro· 

to.5.49. Han-kou oblężone przez chiń- botniczo • chłopskiego. 
skie wojska ludowe. 7.6.49. Działacze związkowi ZSRR, 

łr2.5.49. E!chwały II Plenum KC PZPR Francji i Libanu w goscinie u ro· 
botników PZPB Nr. 2 w Łodzi. 

przedmiotem obrad Komitetów 
Łódzkiego i Wojewódzkiego 8.6.49. Na 65 posiedzeniu Sejmu Ust~ 
PZPR. wodawczego RP przyjęta została 

Manifestacje w Berlinie, na cześć 
ZSRR - w podzięce za zniesienie 
ograniczeń traMportowych. 

ustawa o Związkach Zawodo­
wych w Polsce. 

12.1.49. Linia kolejowa Tomaszów -
Radom, której budowę rozpoczę-· 

to w roku 1945, została eddana 
do użytku, 

Francja nigdy nie będzie wal­
czyć przeciw Związkowi Radziec­
kiemu - oświadczył sekreta i z 
generalny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Maurice 'liborez. 

Uczestnicy- Krajowej Narady 
Oszczędnościowej wystosowali a­
pel do wszystkich ludzi pracy w 
Polsce o przyśpieszenie wykona­
nia planów produkcyjnych i 
wzmożeftie akcji oszczędnościo­

wej. Irlandia proklamow~ niezaołeż- . . . . 
ną republiką. ·13:5,49. Episkopat ~ęg1ers~1 potępia 

W Łoclzi powstał Komitet Ob~­
ców Pokoju. 

Nowe legitymacje partyjne, jako 
!Jie rwsi w Łodzi, otrzvmali towa. 
rzyst.e z Nowej Tkalni PZPB Nr 1. 13.1.49. W sali kolumnowej Rady Mi­

nistrów odbyło się uroczyste wrę­
czenie nagród państwowych Lu­
cjanowi Rudnickiemu, Xaweremu 
Dunikowskiemu, Leonowi Schille­
rowi i Bolesławowi Woytowiczo­
wi. 

15.t.ff. W Moskwie podpisany został 
polsko-radziecki układ gospodar­
c:r.y na rok 1949. Wzajemna wy­
miana gospodarcza podwyższona 
została o 35 procent. 

\ 9.1.49. W czwartą rocznicę wyzwo­
lenia Łodzi odbyły się uroczy s te 
obchody na cmentarzu w Rado­
goszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzicckidl w parku 
Poniatowskiego. 

21.l.49. Dyktator chiński Czang-Kai­
Szek podał się do dymisji. 

'ZU.49. Rada Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej powołana została na 
konferencji delegatów ZSRR, Pol­
ski, Bułgarii, Węgier, Czechosło­
wacji i Rumunii. 

Delegacja Rządu Polskiego przy­
była do Bukaresztu celem podpi­
sania polsko-rumuńskieflo układu 

4.3.49. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało min. Andrzeja 
\Vyszyńskiego - minis trem spraw 
zagranicznych Związku Radziec­
kiego. 

6.3.49. Miądzyna.rodowe Swięto Ko· 
bie t było obchodzone uroczyściP. 
przez łódzki świat pracy. Na urn­
czystyc.h akademiach w fabry­
kach dekorowano zasłużone dzid· 
laczki Krzyżami Zasługi. 

8.3.49. Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt ustawy o likwidacji ił'ft&lia ­
betyzmu w Polsce. 

P rezydentem miasta Pabian.ie zo­
stała tow. Łucja Sule jowa. 

szpiegowską działalnosc kardy. .24.3,49. Lu~ województwa łódz­
kiego na licznych wiecach prote­
stuje przeciw antvnarodowej 
działałnośd. Jle&kąlinej części 
klem. 

Odjazd delegacji polskie; ._. ~ nala Mindszenty. 
gres Pokoju do Paryża. 

25.3..49. Ze wszystkich fabryk włókien 
r.iczych nadchodzą relacje o zo­
bowiązaniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych. Włókniarze 
przodują w tej akcji wszystkim 
inmyan przemysłom w Polsce. 

27.3.49. Potężna manifestacja \llłodzie­
ży łódzkiej w obronie pokoju. 

28.3.49. W Nowym Jorku rozpoczął 
się Kongres 0brońców Pokoju z 
udziałem Henry Wallace'a bisku­
pa Moultona, delegacji pisarzy 
radziPckich i pisarzy z inn~h 
k rajów świata. 

20.4.49. W Paryżu rMpoczął swe obra 
dy Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju, przy udziale delegatów 
z 65 państw świata. 
Przemówienie inauguracyjne wy­
głosił profesor Joliot Curie. 
Delega ci nie wpuszczeni przez 
władze francuskie · na Kongres 
wyjechali do Pragi czeskiej , gdzie 
kontynl!'ują również obrady. 

II Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR obraduje w Warszawi:'). 
Przewodniczący KC PZPR Tow. 
Bolesław Bierut wygłasza referat 
pt. „o zadaniach Partii w walc~ 
o pokój", 

29.3.49. Na 59 posiedzeniu Sejmu Usta 
wodawczego RP przedłożony zo­
stał rządowy projekt reformy Slł­
downlctwa polskiego. 1 21.4.49. Władze ludowe C~in wyda~ 
Na Kremlu rozpoczął obrady XII ły. r.o~kaz rozpoczęcia . now~J 
z jazd Komsomołu ZSRR. w1elk1eJ ofensywy. Ann1a Chm 

. . Ludowych przekroczyła rzekę 
31.3.49. s;1~ uchw~~1ł k redyty . w wy- Jang-Tse-Kiang. 

sok osn 309 nullardow zł na dal-
sze zwiększenie w roku bieżącym 2:~.4.49. Prasa ogłasza hasła KC 
produkcji w przemyśle, rot budo- PZPR n a dzień 1 Maja. 
wę k omunikacji i por tów oraz na 
kulturę i sztukę .Ua mas pracu­
jących • 

\ \ioiska ludowe wkroczvły 

stolicy Chin - Nankinu. 
do 

14;5."9. Rząd polski domaga się zwro­
tn dzieci polskich, wywiezionych 
z kraju przez hitlerowców, a za ­
trzymanych bezprawnie zagra­
nicą przez imperialistów anglo­
saskich. 

15:5.49. Uczony niemiecki - Gerhardt 
Eisler - porwany z polskiego 
statku „Batory" przez aqentów 
Scotland Yardu: 

16,5.49. P1otest Rządu Polskiego prze­
ciw ga ngsterskiej napaści na sta­
tek „Ba te ry". 

18.5.49. Rząd Attlee - SeYina zwolnił 
z więzienia k atów narodu pol­
skiego - generałów hitlerow­
skich von Rundstaedta i Straussa. 

11.6.49. W Łodzi rozpoczęła obrady 
pierwsza Miejska Konferencja 
PZPR, na którą prnybył premier 
tow. J. Cyrankiewicz. 

13.6.49. Minister Wyszyński dema6· 
kuje w Paryżu obłudne stanowis 
ko trzech mocarstw zachodnich 
starających się nie dopuścić d? 
uregulowania sprawy Niemiec w 
myśl postanowień jałtańskich i 
p :iczdamskich. 

14.6.49. Milion urzędników francus­
kich przystąpiło do 24 godzbme­
go strajku protestacyjnego. 

16.6.49. Robotnicy Moskwy meldują 
Generdlissimusowi Stalinowi o 
w ykonaniu planu 5-letniego w 
ciąqu trzech i pół lat. 

19.5.49. Rząd Polski wniósł sprawę 
porwania Eislera i zniew:i7.en i.a 18.6.49. W \Varszawie rozpoczął się 
flagi polskiej p r7ez anglo-amery- ~ proces faszysty DoboszyńskiegC' 
kańskich ganq~ terów na forum - agenta niemieckiego i amery 
ONZ. kańskiego wywiadu. 

20.5.49. Włóknid rze polscy na cześ~ 20.6.49. W ielka delegacja chłopów 
II Kongresu Zw. Zawodowych polskich p rzyjmowana niezwyk l 
zobowiązują sią clo przedtermino- 1 serd~~zn~e przez kołchoźnikó" 
wego wykonania planów pro- ukramsk1ch . 
dukcyjnych . 22.6.49. Murarz łódzki Ha drysiak ule 
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tył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dni<i. pracy. 

23.8.49. Wojska Kuomintangu 'w pro· 
wincji Kwantung przeszły n~ 
stronę Armii Ludowej. 

25.6.49. Rada Państwa przyznała 
osiem miliardów złotych na po· 
prawę warunków bytowych kld­

E'Y robotniczej. 

28.6,49. Na procesie Doboszyńskiego 
ujawnione zostały w::; trząsające 
szczegóły współpracy sanacyj­
nej „dwójki" z hitlerowską Ab­
wehrą i Gestapo. 

21>.6.49. W Mediolanie rozpoczął obra­
dy Kongrns Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych. 

1.7,49. Wicepremier tow. Hilary Minc 
referuje na 66 posied:reniu Sejmu 
ustawę o orderach i odznacz-:· 
niach dla budowniczych Polski 
Ludowej. 

2,7,,9. ~awca zamachu na Togliat­
ti'ego stanął przed sądem w Rzy­
mie. 
W Sanalot·ium pod Moskwc\ 
r.marł jeden '/. najwybitniejszych 
przywódców ml~dzl:'narodowej kla 
1y robotuk.21ej i n~ · ększy syn 
narodu bułgarskiego tow. Georgi 
Dymitrow. 

3.7,49. Na pierwszej konferencji war 
szawskiej organizacji PZPR tow. 
Prezydent Bolesław Bierut wygło­
sił przemówienie, w którym na 
kreślił program odbudowy i roz· 
budowy Warszawy w Planie 6 
letnim. 

,,7.49. Rada Państwa przyznała m. 
Łodzi 1 miliard złotych na popra 
wę warunków bytowych klasy 
robotniczej. 

~.7.49. Łódź robotnicza na licznych 
wiecach i masówkach składa hołd 
"wietlanej pamięci tow. Dymitro· 
wa. 

6.7.,9. Smiertelne szczątki Georgi Dy· 
mitrowa przewieziono do Sofii. 

7.7.49. Od&łonit:cfe kolumny Zygmun­
ta w Warszawie. 

8.7.49 W Warszawie odbyła się uro­
czysta akademia żałobna, poświę 
eona pamięci Georgi Dymitrowa., 

10.7.,9. Ciało Georgi Dymitrowa zło· 
żone zostało w specjalnym mau• 
zoleum zbudowanym przez naród 
bułgarskL 

11.7.49. Pierws:i:a wojewódzka łód.7.ka 
konferencja PZPR zakończyła 
swe obrady. 
Zdrajca narodu polskie go Adam 
Doboszyński skazany na karę 
śmierci. 

12.7.49. Robotnicy portowi Londynu 
przystqpi!i do s trajku. 

16.7.49. GKPG komunikuje o wyko· 
naniu w pierwszym półroczu 1949 
roku podstawowych zadań Planu 

Towar7ysz Marian Minor - je­
dnomyślnie wybrany prezyden· 
tem miasta Łodzi. 

17.7.49. Papież wygłosił przemówie· 
nie radiowe do Niemców, w któ· 
rym „błogosławi ich z całego ser 
ca." 
W dniu święta lotnictwa ZSRR w 
Mosk wie odbyła się wspaniała 

rewia floty powietrznej ZSRR z 
udziałem całych dywizji nowo­
C7.esnego lo tnictwa odrzutowego. 
Polsk a klasa robotnicza bez 
przerwy podejmuje nowe zobo· 
wiązania na cześć 5 rocznicy Ma­
nife;; tu Lipcowego PKW N. 

19.7.49 Trójka murarska K11kuły, W al 
czewskicgo i Kramka na część 
Manifestu Lipcowego ułożyła 
26.700 cegieł w ciągu ośmiogo­
dzin nego dnia pracy. 

22.7.49. Uroc.zyste otwarcie Trasy 
W-Z w Warszawie w obecnosci 

Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i Marszałka Rokossowskiego. 
Przemówienia - Prezydenta Bie· 
ruta i Marszałka Rokossowskiego 

wi.tane są entuzjastycznie 
przez zebrane tłumy. 

Order Budowniczych Polski Ludo 
wej - nadany przez Prezydenta 
RP Apryasowi, Dunikowskiemu, 
Fr. Fiedlerowi, W. Gościmińskiej, 
Krajewskiemu i Mazurowi oraz 
pośmiertnie gen. Swierczewskie­
mu i Vl. Pstrowskiemu. 

Odznaczenie szeregu osób orde­
rem „Sztandar Pracy". 

Uchwala KC PZPR e wydaniu 
dzieł Stalina i Lenina w języku 

polskim. 
23,7.49 Ogólnokrajowy Kongres Odbu 

dowy Warszawy. 

24.7.49. Uroczyste otwdrcie centralnej 
stacji Polskiego Radia w Raszy· 
nie pod Vlarszawą. 

26.7.49. Oświadczenie Rządu RP w 
• sprawie antypolskiej polityki Wa 

tyka nu. 
28.7.49. Masowe zebrania robotników 

i chłopów w całym kraju wyra· 
żają pełną solidarność z oświad­
czeniem Rządu z d. 26.7. 

30.7.49. Uchwał'! Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów o stąbili· 

zacji cen zboża. Nie ma w Polsci! 
„klęski urodzaju" . 

5.8.49. Olbrzymia manifestacja ludu 
paryskiego przeciw generałom 
amerykailskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49. Dekret Rady Minis trów o 
ochronie wolności sumienia i wy· 
znań. 

10.8.49. Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego o zakończeniu 
żniw, które przyniosły plony 
większe, Diż w ubiegłym roku. 

12.8.49. Rząd ZSRR demaskuje nową 
prowokację kliki titowskiej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią, 

13.8.49. Obrady Międzynarodowej Fe­
deracji Związków Nauczycieli w 
Warszawie. 
Ks. Gurgacz i jego trzej wspólni­
cy za współudział w bandzie, mor 
dowanie działaczy demokratycz­
nych oraz rabunek skazani na 
karę śmierci. 1 

14.8.49 Festiwal młodzieżowy rozpo­
czął się w Budapeszcie. 

15.8.49. W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4' 
odbyły się manifestacyjne zeb ra­
nia załóg fabrycznych w obronie 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo­
lucje, potępiające niecne knowa­
nia podżegaczy wojenny ch. 

1!1.8.49. Gazownia Miejska w Łodzi 
uruchomiła nowy piec, pozwala­
j ący podnieść ilość dostarczone­
go do mieszkań robotniczych ga­
zu o 20 p rocent. 

20.8.49. Otwarcie w ystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Moskwie. 

22.8.49. Wvścig kolarski listonoszów 
wiejsk ich . 

25.8.49. \V Y!oskwie rozpoczęła ob ra­
dy 'iNszechzwiązkowa Konferen­
cja Zwolenników Pokoju. 

26.8.49. Księża patrioci z całego kra­
ju - protestują przeciw antypol· 
skie j uchwale Watykanu. Prasa 
zamieszcza oświadczenia księży 
A dam a Lorenca, Jacka Łukasie­
wicza, ks. Wł. Kasprowicza i in­
nych. 

27.8.49. Fabryki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampanię o extra-primę. 

· Na zebraniach załóg „bawełnia­
nej jedy nki" i „bawełnianej 
dwójki" przyjęto z radością no· 
wy system premiowania najlep ­
szych tkaczy. 

28.8.49. 72 narody świata przesyłają 
bratersk ie pozdrowienia dla Kon· 
gresu Pokoju w Moskwie. 

29.8.49 Wielka bitwa o jakość pro­
dukcji nabiera rozmachu. Zeb ra· 
nia w fabrykach przvnosza I 

u.ch~\aly o podjęciu nowych wy­
~1łkow .dla zapewnienia państwu 
iak najlepszej produkcji. 

30.8.49. Napad faszystów amerykań· 
skich na Paula Robesona. 
Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 
do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczną granicą, granicą 
pokoju. 

31.8.-19. Neta Rządu Radzieckiego d o 
rządu kliki Tito, demaskująca 

zdradzieckie machinacje trocki­
stowskich zbrodniarzy w spra'l\i" 
paktu pokojowego z Austrią. 

1.9.49. Przemówienie P rezyde nta RP 
Bolesława Bieruta - w 10 roczni 
cę najazdu hitlerowskiego na Po.1 
skę. 

Vv Warszdwie rozpoczął się kon· 
gres zjednoczeniowy polskich 
organizac ji kombatanckich. 

3.9.49. Tkdczka z PZPB Nr 4 tow 
Zofia (,a lis - wyprodukowała 
plerws1ą sztukę extra-primy, situ· 
kę towaru bez naj~10i~1szego 

błędu. 

4.9.49. Imponująca rewia polskiego 
lotnictwa w ramach Swięta Lot· 
niczego, 

2.10.49. l\liędzynarodowy Dzień Po­
koju. Olbrzyn1i ' \ 1cc ludnośc.i pw 
cującej Łodzi na Placu Zwycię· 
st wa. 

4~10.49. Polska uzI!ala rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

5.10.-19. Dymisja rządu Queuil!e'a . 

'1.10.49. Początek Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Proklamacja Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i powołanie 
ogólnonlemieckiego rządu demo­
kratycznego w Berlinie. 

8.10.49. Zakończenie rocznego planu 
budowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódzkich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
nowych torów tramwajowych. 

Pięć zespołów tkackich - Bań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar­
czykowskiego, Michalaka i Bal­
cerzaka otrzymało nagrody za 
najlepszą jakość produkcji. 

9.10.19. Wielka akademia w Filharmo 
nii na cześć przyjaźni polsk'l· 
radzieckiej. 

11.10,49. Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu­
wają się na czoło w konkurencji 
o najlepsza produkcję, 

Prezydent Njemieckięj Republi· 
Manifestacja pokojowa łódzkie- ki Demokratyczuej Wilhelm 

· go świata pracy w Filharmonii Pleck stwierdza, że gH,nica na 
Łódzkiej. Odrze i ·ysie jest wiecznlł gra-

'1;9.49. Wielka bitwa o jakość produk nicą pokoju. 
cji w pełni. Tow. Julian Kubiak 13. 10.49. v\'ystąpienie ministra Wy-
omawia zasady nowego system u s7:v ńskie9o_na forum .?~Z w ~bro 
premiowania włókniarzy. I me Bnł~1am, Rumunn i \V'Qg1er. 
Kongres Pokoju w Meksyku. 14.10.49. Pismo Generalissimusa Sta-

10.9.49. Księża - uczes tnicy zjazdu liJ?a _do . P.rezvdent~ . i premiera 
bojowników 0 wolność i demokra N1em1":ck;1ej Republlk1 Demokra-
cję z wizytą u Prezydenta Rzeczy- tycznej. 
pospolitej Polskiej. 15.10.49._ Kanton oswobodzony przez 
Dzienniki drukują setki listów chińskie wofska ludowe. 
protestujących przeciw oszczer- 17.10.49. Komunikat o wykonaniu pia 
czemu lis lowi papieża, 0 rzeko- nu produkcji przemysłowej za 
mych prześladowaniach Kościoła 1rzy kwartały 1949 roku w 117 
w Polsce. procentach . 

11.9.4.9. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bie ruta na ogólnopol­
skich dożynkach na Psiem Polu 
pod Wrocławiem. 

13.9.49. Kara śmierci dla ges ta pow­
ców w sutannie - ks. ks. Gra­
dolewskiego i Hoszyckiego. 

16.9.49. W Budapeszcie rozpoczął siG 
proces zdra jcy narodu węgierskie 

go Laszlo Rajka i S-ki. 

17.9.49. Wielka narada w redakcji 
„Głosu" w sprawie podniesienia 
jakości produkcji. W naradzie 
wzięły udział zespoły konkurso· 
we, przedstawiciele Cen tralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełniane­

go oraz Zw. Włókniarzy. 

18.9.49. Dewaluacja funta sterlinga -
na polecenie ame rykai'1sk ich ban­
kierów. 

20.9.49. Przemówienie tow. Bermana 
na naradzie kierowników propa­
gandy KW PZPR na temat „Mu­
simy wzmóc czujność w walce z 
wroga agenturą imperializmu".' 

2i'.9.49. Mao-Tse-Tung proklamuje 
Chińską Republikę Ludową. 

24.9.49. Laszlo Rajk, Tibor Szoenyi i 
Andras Szalay skazani na karę 
śmierci za zdradę ludu węgier­

skiego. 
25.9.49. Radziecka .Agencja Telegrafi· 

czna TASS ogłasza komunikat o 

posi<ldaniu tajemnicy broni ało· 1 
mowej przez Związek Radziecki. 
Uroczyste otwarcie szkoły im. M. 
Fornalskiej na Karolewie z udzi~ 
Iem premiera Tow. Cyrankiewi­
cza. 
Otwarcie nowei linii trawajowej, 
łączącej Plac Wolności z Nowym 
Ziotnem. 

27.9.49. W całym J.; - 1 ju orlbvwają siG 
wiece młodzie; we pod hasłem 
obrony pokoju. 

28.9.49. Uchwała Biura Polityc„-ego 
KC PZPR w sprawie kultu,- fizy I 
cznei i sportu. 

18 .• 10.49. Rada Ministrów przyznała 
osiem i pół miliarda zł. na robot 
nicze budownictwo mieszkanio­
we. 
Zgon Marszałk<l ZSRR Fiodora 
Tołbuchina. 

19.10.49. Premier Grotewohl deklaru­
je wieczystą przyjaźń demokraty 
cznych Niemiec do narodu pol­
skiego. 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena­
ruszalności zasad Karty ONZ. 

22.10.49. Pierwsza Konferencja Łódz­
ka Związku Młodzieży Polskiej. 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu ?O-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta· 
lina, 

26.10.49. Olbrzymie manifestacje we 
Francji. Lud francuski domaga 
się powołania rzt\du jedności na­
rodowej. 

28.10.49. Otwarcie sesji jesiennej Sej­
mu Ustawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. \Vłady By tomskiej na 
cmentarzu na Dołach w Łodzi. 

1.1 t.49. Lis t zalogl PZPB Nr 3 w Łodzi 
do załogi Bolszof Iwanowskoj 
Manuf&ktury z postanowieniem 
wspólnego śwl~towanla 32 roc1· 
nlt!y Wielkiej 1'.ewolutjl Pażdzler 
niko·vej. 

2.11.49, List załogi huty „,Kościuszko" 
do załogi radzieckie.ii huty „Azow 
stal u". 

3.11.49. Hasła KC WKl'(b) z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji. 

4.11.49. Załoga PZPW ina. Waryńskie 
go pisze list do robotników 
Triechgornoj Manutfaktury im. 
Feliksa Dzierżyńskilego w Mo­
skwie. 

5.11.49. W Warszawie powstał Ogól- l 
nopolski Komitet Obchodu 70- ,l 
lecia urodzin Grmeralissimusa~~ 
Stalina. 

Mil ie Petrovie wysłan.nik bani iy 
Tito odpowiada przed S<tdem w 
Katowicach za szpiegostwo i 1:1y­
wersję. 

Gruziński zespół ludowych pieś· 
ni I tańcó~ - przybywa do Ło­
dzi na gościnne występy. 
Tokarz war&zawski tow. Jan 'Va­
laszczyk inicjuje akcję wsJiółza-· 
wodnictwa w os:r..czędzaniu · dla 
państwa. Tow. WalaszCLyk pro­
jektuje utworzenie kslą:ieczek o· 
szczędnośclowych, w ktt»rych za­
pisywane by były sumy zaoszczę 
dzone przez robotnikmv przy 
produkcji. 
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1.12.49. W P~B Nr 4 powstaje 
pie.l."\\•sze w Polsce Jtółko studio· 
-n·ania. życiorysu Towarzysza 
Józefa. Stalina. 

Woj~lta ludowe 
King. 

zajęły Czung 

Z.12.49. Rada Ministl'ów uchwaliła 
„Kartę Górniczą" oraz spei:jal­
ne przywileje dla górników, za­
trudnionych w przemyśle wę· 
glowym. 

Konsul RP w Lille Szczerbiń· 
ski porwany i katowany pnez 
policję l\Iocha. 

6.11.49. Marszałek K001stanty Rokos-1 
·sowski mianowany Marszałkiem} 
Polski i ministrem Obrony Naro-11 
dowej. 

7.11.49. Wspaniała defilada w Mo4 
sl;wie w dniu 32 rocznicy Wiel-} 
kiej Rewolucji Pażdzierniko-j. 

3.1.2.49. Załoga PZPB Nr 4, Ośrodek 
Konfekcyjn~· Nr 4 podejmują 

zobowiązania 11rodukcyjne na 
cześć 70 rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina. 

PZPB Nr 3. wykonały plan pro. 
dukcyjny i pcdjęły nowe zobo· 
wiązania na cześć Towarzysza. 
Stalina. 

8.11.49 Sejm Ustawodawczy RP wiVa 
owacyjnie Marszałka Polski Ko1.1. 
stanlego Rokossowskiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkurso"vych 
w zakładach przemysłu we!ri.ia­
nego przystępuje do walki O•• pal. 
mę pierwo;zeństwa. 

10.11.49. Inżynierowie radzieccy, rea· 
lizują gigantyczne plany uzyz. 
nienla pusty ni i odwrócenYa. bie­
gu trzech olbrzy mich rzek sy be­
ryjskich. 

Ostatni et ap współzawcdnictwa 
w Państwowych Gospodatrstwach 
Rolnych wyłonił 462 proodowni· 
ków roln ych . 

Hutnicy Zjednoczenia Hajduck ie 
go wzvwają do wykorzystania w 
pełni rezerw kapitałowvch i przy 
śpieszenia obiegu środków obro­
towych. 

11.11.49. Nowe propoz~je ZSRR w 
sprawie rozb rojenia i zakazu b ro­
ni atomowej. 

12.11.49. ~arcel Ca chin - wielki 
przywódca ludu francuskiego -
przybył do Polski. 

13.11.49. Trzeci krajowy zjazd Towa· 
rzyshn. Przyjaźni Pol&ko·Radziec 
kiej. 

III Plenum KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow. 
Bolesława Bieruta pt. „Zadania 

. Partii w walce o czujność rewo· 
lucyjną na tle sytuacji obecnej". 

15.11.49. Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej - wykonany w 
ciągu dwóch lat i dziesięciu mie­
sięcy. 

17.11.49 .. Uczniowie liceum Mecha­
nic:rnego w Skierniewicach wzy• 
wa.ją młodzież polską, do uczcze­
nia czynem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

19.11.49. Łódzcy kolejarze wykonali 
Plan Trzyletni. 
Pierwsza narada racjonalizato­
rów i naukowców w Łodzi. 
U roczyste wręczenie nagród ko­
le jarzom węzła łódzkiego z oka­
zji przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego. 

20.11.49. Swięto artylerii radzieckiej. 
21.11.49. Protest ambasady polskiej w 

Paryżu w sprawie bezprawnego 
zatrzymania samolotu polskiego 
i aresztowan ie jego załogi przez 
policję francuską. 

22.11.49. Z całego kraju napływają zo 
bowiązania robotników, powzięte 
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. 

23.11.49. Na zebraniach organizacji 
p artyjnych łódzkich zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje so­
lidaryzujące się z uchwałami III 
Plenum KC PZPR. 
Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada na 
wezwanie młodzieży ze Skiernie· 
wie w spra·wie godnego uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. 
Rząd francuski iz.wolnił polskich 
lotników n a skutek iZdecydowa­
inej !Postaw y ~du RP. 

24.11.49. Brutalny atak policji Mo­
ch a na organizacje polskie we 
Franoji. 

25.11.49. Str ajk generalny we Fran­
cji - potężną manifestacją je­
dności francuskiej klasy robot­
niczej. 

24.11.~9. II Plenarne posiedzenie 
K omitetu Łódiz.kiego PZPR. 

27.11.49. K ongres Zjednoczeniowy 
SL i P SL w Warszawie. 

29.11.49. Ogłoszenie uchwał B iura 
Informacyjnego Partii Komuni­
s tycznych w sprawie obrony 110-
koju i w alki p r zeciw podżega· 
czom wojennym . 

3!!.11.49. Powrót do Ojc1vzny 27 oby­
wateli polskich, wysiedlonych w 
brutalny !posób z Francji przez 
1>olicię Mocha. 

4.12.ł9. Utworzenie 
kiego Komttetu 

Ogólnoradziec· 
Uczczenia 'O 

rocznicy urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina. 

Załoga P ZPB Nr 2 podejmuje 
.<pecjalne :zobowiązania n.a cześć 
70 rocznicy urodzin J ózefa Sta­
lina. 

Przemówienie Prezydenta RP Bo· 
leslawa Bier11ta do górników. 

5.12.49. Trzynasta rocmica. Konaty• 
tucji Stalinowskiej, 

6.12.4j). Otwarcie Śląskiej Akademii 
Lekarsk iej w Zabrzu. z udzia­
łem P rezyden ta RP. 

IT. Plenum Centralnej Rady zw1ą7 
kow Zawodowych. 

7.12.4~. Ukazan~ się krótkiego ty. 
c1orysu Jozefa Stalina oru 
d~óeh pierwszych tomów ddeł 
,Jozefa Stalina i 14 tomu qZJieł 
Lenina w ję~;y,ku poli;klm. 

· 10.12.49. Wo;iewódzk'lli 1 Ronferene:ja 
Z~iązków Zawodowych .. w ŁO. 
dz1. • 1nh ...- i 

List ZMP-owców z PZPB Nr ł 
\~ ~rulzi do młodzieży radzlee· 
kleJ.-

Szkol!lictwo polskie we Francji 
-:- .?f1arą brutalnej napaśe;. po. 
licH Mocha. 

11.12.49. Masówki i wiece w szito­
ła<;h i fabrykach łód~ich na 
ktor)'.ch . młodzież, k.robot

1

11icy 
podeJmU.Ją zobowiazania "odne-a . • „~ 
„o. ucz;:zenia 70 rocznicy ur o-
dzm Joze.fa Stalina. 

13.12.49. Donio · łe uchwały Ogólno­
poJsk~ego Komitetu Obchodu 70 
roczmcy urodzin Generalissi­
musa Józefa. Stalina. PZP:B Nr 1 
w Łodzi uzyskały nazwę Za· 
kładów imienia Józefa Stalina, 
Fabryka Cegielskiego w Pozna• 
niu, huta „Łabędy" i kopalnia 
„Snsnowiec" otrzymały również 
nazwę „Zakładów imienia Józe· 
fa Stalina". 

14.12.49. Zdrajca narodu bułgarskie­
go - T ra•jczo Kostow - sk aza­
ny in.a karę śmierci. 
15 n ajl epszych ze ·połów w prze 
myśle bawełnianym otrzymało 
n agrody po 150 tysięcy złotych. 

15.12.49. Uroczyste wręczenie orde­
rów .,Sztandar Pracy" - przo­
downikom. racjonalizatorom i 
wynalazcom. 

16.12.49. Chińskie wojska ludowe do· 
Łlirły do granicy Vietnamu. 

17.12.49, Centralna Szkoła P artyjna 
w Łodzi święci 5-lecie swego 
jstnienia. 

19, 12. 49. Delega cja polsJ~a. przyby· 
ła do Moskwy, celem wreczenla 
darów urodzinowych G-enera• 
lissimusawi Stalinowi. 

20.12.49. Adres do GPm•ralisslmusa 
Józefa St alina, uchwalony na uro 
czyste j akademii w Warszawie. 

Zaległ wszystkich fabryk lód:z:• 
k ich i .zakładów pracy czczą 
wzmożonym wysiłkiem wielki 
dzień urodzin Wodza postępo· 
w e.I ludzkości. 

7000 czvtelników „Głosu Robot­
n :czego" zebranych na wiecu w 
Wimie wysyła list do Genera­
li3s11nusa Stalina. 

21.12.49. Dekret Rady Najwyższej 
ZS_R'R wprowadzają1."Y Stalinow­
skie Nagrody Pokoju. 

26.12.49. Pozdrowleni11 Generalissimu. 
sa. Jó1e!a Stalina dla narodu poi· 
sk1ego. 

21.lz.49, Proces lapońskich ludobój· 
ców w Chabarowsku. 



Nr S{i3 
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kra;ie demokracii ludowei • I 
u; mar§zu do Socjalizn1u 

,., Polska 

Zai:hodnia strona Trasy W-Z. 

- Rok 1949 był olit.c1Jtnim rokiem 
3-letniego Planu Odbuclowy gospo­
darczej i poprzrozał oklres 6-letnie­
go .Planu Rozbudowy i BoZ\'.l·oju. 
Obydwa te fakty nakładały rzarów­
no na kierownictwo .nraszei gospo­
darki jak i na wszystkll'.:h ludzi pra­
c.v - wykonawców pl-anu - szcze­
gólnie wielkie zadania. 

Przed.terminowe 
wykonanie planu 

Plan 3-ldni został w,.vkor.any na. 
2 miesiące przed t.ermit1em. Dzięki 
zrealilzowaniu zadali, postawionych 
przez plan, produkcja pa.·zemysłowa 
o.sici;gnęła pomom 9 75 J>roc. wyi­
sey od pnedwojennego, .a produk­
cja rolna w roku 1949 w przelicze­
niu na głowę miest.ka1ica była o 12. 
proc. większa. niż w roku 1938. 
Równolegle ze wzrostem pro<lukcji 
towar<JWej roz;wijał się i trallSport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to­
warzys.zyło dalsze wzmocnienie ro­
li handlu uspołecznionego w naszej 
gospodarce. Ud'llał tego handlu w 
obrotach hurtowych w-ynosi już 98 
proc .. a w . obrotach detal:cznych 
ponad 60 proc., przy czym - co na­
leay padkteślić - Mzbudowa deta­
Ilemej si.ed handlu uspołecznionego 
przypada właśnie na rok 1949. 
Inwestyc~ roku 1949 przyjęły 

nieznane dotychczas w Polsce roz­
miary, O iJe pierwszy rok Planu 
3-letniego (1947) był je..<ozcze okre­
sem odbudowy zn.iszczeń wojen­
nych, o tyle r_ 1949 • był już rokiem 
w przeważającej części budowni­
ctwa całkowicie nowego, zarówno 
w ·dziedzinie bud<11•:nictwa m:e­
szkaniowcgo, jak li budownictwa 
przemysłowego, I 

Kierownicza rola 
Partii 

Osłąinięcla ·roku 1949 były mo-ż­
llwe tylko dzięki wielkiemu prze­
łomo"-i w życiu Polski, jakim było 
zjednoczenie polskleg-0 ruchu ro­
botnicze.go. Powstanie Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej wy­
~v.-olilo nowe siły twórcze naszej 
klasy robotnicze) · i całego ludu pra­
cującego. Ogromnie wzrosła aktyw­
ność klasy robotniczej w ·walce o 
wykonj'Vl.·anie zadań planOW'YCh i o 
wnoszenie swych poprawek do pla­
nu. Pogłębiły się procesy konsolida­
c.it całego 111arodu d,okola Partii. 
Przykład klasy robotniczej · porwał 
z.a sobą setki tysięcy ludzi spośród 
nieproletariackich war$tw pracują­
cych. 'Zjednoczenie kla~y robotnj­
czef uczczone zostało przez polskich 
robotników wspaniałym „Czynem 
Kongresowym". Zdobycze Czynu 
utrwalone zostałv i rozwinięte w co 
dz' .• mej praktyce ubiegłego roku. 
:&..zgromienie grupki pra\\icowej :i 
nacjonalistycznej wzmogło jeszcze 
bardziej siły klasy robotniczej i jej 
wiarę w siebie, jej wiarę, że nasze 
pokolenJe 2'li.ści marzenia wielu po­
koleti rewolucjcnistów i zbuduje 
Polskę Socjalistyczną. 

Koncowym akordem 1949 roku 
był nowy W'Sł>a.niały zryw klasy ro­
botnl~1 ku nci 70-lecia. urodzin 
TOWU'ZysZ!' Stalina. Osiągn:ęcia 
produkcyjne i organizacyjne Dni 
Pracy S~linowskiej i całego okre­
su przygotowa1i do obchodu roczni­
cy urodzin Tow·arzysza Stalina sta­
rią się punktem wyjścia nowych o­
!iągmęć w pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego. 

coraz aktywniejszy udział robotni­
ków w roz~riązywaruiu wszystk~-ch 
zagadnień codz.iennego funkcjono­
wania kh warsztatów pracy. Udział 
'len wyraził się w walce o prr.y­
śpieszenie procesów produkcyjnych, 
o szybszy obieg środków łJbroto­
wych, w walce z nadmiernymi re­
manent.am1, o obrużen:e koaztów 
wtasnych produkcji i o wszechstron 
ną realizację zasady oszczędności -
tego żelaznego prawa gospodarki s.o­
cjalistycznei. 

Za robotnikami przemysłowymi 
podążyli i inni. l'vlasowy ruch współ­
zawodnictwa. racjonalitzacji i walka 
o oszczędność przeniknęły do w3zyst 
kich drz.irozin działalności gospo<lar­
czej - do budowfrictwa. tra1ur.>ort-..i, 
handlu uspołecznionego itd. 

Inicjatywa ludzi pracy, wkraczają 
ca w coraz to nowe dz.ied7.iny gospo 
darowania, rewolucjonizująca do­
tychczasowe metody pracy, burząca 
staro normy i stai:e przyzwyczajenia 
stała się no·wą siłą napędową naszej 
gospodarki narodowej. Socjall.>tycz­
ny patr:otyzm robotn.ików. wyraża­
jący slę w codziennej \Valce o jak 
najlepsze wykonanie planów i jak 
największe ich przekroczenie, o jak 
najszybszy ii jak najwszechstronniej 
szy rozt\•ój go~podarczy kraju, jest 
wyrazem nowego sto·unku człowie­
ka do jego pracy. 

Mob1fuacja tnas ludo'\\-ych I' śta'Ja 
się podstawą wzmożenia i zaostrze­
nia <:2ujności klasowej w wake z 
próbami dywersji i &ab9tażu. 

W spółzawodnic.two -
racjonalizacja -
oszczędność -

Aby scharakteryzować przełom w 
życiu gospodarczym, jaki dokonał 
się w Polsce w roku ubiegłym, trze 
ba· by napisać księgę. Ograniczymy 
się tylko do w:>kazania kilku przykła 
dów tego przełomu. Ruch wspMza­
wodnict\va ogarniając coraz szersze 
masy, rozszerzył się w roku ubie­
głym na wszystk:e dziedziny pracy. 
Przykładem może być inkjat;pva 
tow. Walaszczyka, w wyniku której 
współzawodnictwo rozciągnięte zo­
stało na dzie..łaln.ość oszczędnościo­
wą. Innym przykładem będzie apel 
załogi Hajduckich Zakładów ilutni­
czych, wzywający do >vspółzai.\·odni 
ctwa w przyśpieszeniu obiegu środ­
ków obrotowych, lub inicjatywa to 
karza Mateli, 'Zapo\\.·iadająca re\vo­
l'ucję w naszym przemyśle metalo­
wym. 

Plan Trzyletni wYkonaliśmy 1 li­
stopada 1949 r. Wi~ka, twórcza :pra 
ca roku ubiegłego dokonana została 
w n!ełatwych warunkach zaostrza­
jącej się walki klasowej, w warun­
kach trudności, stwarzanych nam 
na odcinku gospo<larczym przez I 
świat kapitalistyczny. Trudności te 
udało się nam pokonać tylko dzięk: 
entuzjazmowi polskiej klasy robot­
niczej, dzięki słusznej drodze wj·­
tkniętej prv.ez Partię, d:i;;ękL nieu­
stającej pomocy gosPoda.rczej Zwią­
zku Radzieckiego i dzięki szerokiej 
współpracy z krajami demokracji lu 
dowej. Po tej drodze będziemy iść 
dalej do triumfu Sześcioletniego Pla 
nu budowy pods ·aw socjalizmu w 
Polsce. · 

Wkraczamy 
w nowy okres 

Rok nadchodzący - pienvszy rol( 
l'\lanu S.ześcioletniego -.., nie będ?Je 
okresem łatwym. Zaostrzająca się 
be-i przerwy wal.ka klasowa i podle 
machinacje obozu podżegacay wojen 

Podstawa sukcesów nych mogą przyczynić się do stwo­
rzenia. niejednej trudnośtj Polsce Lu 

ej! ludowt'J w Cuebosłowacji, to ku osiągnęły cyfrę 1.300, jak również 
rok dalszego utrwalania zdobyczy 7A>rganizowanie 450 wielkich spół· 
!połecmycb I politycznych ludu pra dzielni produkcyjnych. 
cująceg'o, to rok wytrwałej pracy Plan pierw5zego roku p:ęciolatk! 
nad podniesieniem gospodarki kra· został pomyślnie zakoi1czony przed 
Ju. terminem, w wielu gałęz:ach ;:irze-

Po trzech latach gospodarki pia- mysłu znacznie przekroczony. Pro­
nowej, a po p!erwszym roku pięC:o dukcja. przemysłowa pn:ewyżs:ia już 
latki, lud Czechosłowacji może po- obecnie o 36 proc. poziom produkcji 
chwalić się dużymi sukcesami. Dzię na głowę ludnl>l!ti z okresu przed­
ki konsekwentnemu wypieraniu ele wojennego. 
mentów kapitalistycznych, przemysł w ruchu współzawodnictwa. któ­
został w 97 proc. znacjonalizowany. ry w pierwszych miesiącach 1949 r. 
Przemysł budowlany, który przed był dopiero w zaczątkach, bierze o­
lµtym 1948 był unarodowiony tylko be-cnie udział 231.000 robotników. 
w 7 proc .• obecnie Jest Już w 93 pro- Liczba przodowników pracy wynu­
centach w rękach mas pracujących. si już około llt0.000. Tnic.iatorcm o-

Równiei: w Mled.zinle handlu na- raz organizatorem tego potę.mego ru 
stąpił w roku 1949 zasadniczy chu, stanowiącego decydująry czyn­
zwrot: handel hurtowy, opanowany nik pokojowej rozbudowy kraju, -
do niedawna przez 10.000 kapitali- jest Partia Komunistyezna. 
stycznych przcd~!ębiorstw obecnie Wynlki tych su~ccesów są 'vldocz 
jest k;crowany ptzez 32 wielkle bur ne. Podwyżka realnych płac podnio 
townle państwowe. Udział sektora sła stopę życiową mas pracujących. 
uspołeczn:onego w handlu detal!cz- Zniesienie systemu kartkowego na 
nym wzrqsl w tym czasie dwukrot- chleb i inne artykuły\ spożywcze i 
nie. tekstylia było wyrazem 7.nacz.nej po-

Rotnictwo w roku 1949 osiągnęło prawy w sytua~ji aprowizacyjnej. 
rekordowy po wojnfo zbiór, przewyż Pierwszy rok pi«:eiolatki - to roh 
szając plan o 13.5 proc. Dużą rolę w twórczej prary i r~al_nych osiągni~ć, 
tych osiągnięciach odegrało wprowa I do któ1·ych powazn1c p_rzyc.zyntł~ 
dzenie n.owych metod pracy w rol- s.ię pomoc Związku Radz1eck1ego 1 
nictwie, rozbudowa stacji tra.ktoro- współpraca z krajami demokrar,;i lu 
wo • maszynowych, które w tym ro clowej. 

oyyudowany. piękny most na Dunaju w Budapeszcie. 

Udar~mnione :zostały plany Im­
peria.listów, zmien.aJące do oderwa 
nia Węrier od obOZ'U demokracJi i 
postępu i do za.kucia narodu węgier­
skiego z powrotem w Ja.rzmo ka.pita 
li7.mu, 

W lutym odbył się proces Min1-
szenty'ego, szp!ega :i agenta anglo­
saskich imperialistów. Proces u]aw­
nił perfidne metody ·wroga, który z 
pomocą reakcyjnego kleru usiło1val 
od wewnątrz rozbić państwo lud~· 
we. Proces Mindszenty'ero pobud~ł 
lud węgierski do l'."ZłllOŻenia ciu;no 
ści oraz jeu<"le silniejszego 'lCiP•>· 
lenia wszystkich sił \V dziele unwc­
nienia 'ustroju. 

W maju odbyły s1ę wybory, w któ 
Q-ch Ludowy Front Niepodległo·ści, 
skupiający wszystkie demokratyr;i­
ne elementy pod pmewodnict-.... -em 
Węgier~kiej Partii Pracujących, cd­
niósł walne ZWycięstwo, zdoby"•a­
jąc 97 proc. ogółu głosó\V, Ważnfm 
etapem na drodze umocnienia w;a­
dzy demokracji ludowej było u­
rhwałenie Konstytucji Republild 
Wc;gforskiej. 

Wróg jednak n.ie dawał za wy­
graną. Imperializm amerykański za 
pośrednict\\'em flowskiej . agent u: y 
drogą najpod!E)jszej dywersji zamie 
rzał dokon,-,ć na Węgrzech zamacht.l 

stanu. Ale i ta próba spaDa na pa­
newce. Nasiani pnez wroga do a­
paratu państwowego i pa.rtii agenci 
i szpiedzy, z Rajkiem i Brankowem 
na czele, zostali dzięki uujności kia 
sy robotniczej zdemaskowani i roz­
bici, 

Wbrew kreciej robocie wroga l!:e­
\Vnętrznego i jego agentur wewnątrz 
kraju. naród węgierski dzięki po:no 
cy ZSRR zdołał w ciągu ubiegł~;o 
roku wzmocnić swą gospodarkę i 110 
czynić duży krok naprzód na drodze 
budownictwa podstaw socjalizmu. 
Na kilka miesięcy przed term!n.~m 
zJstał wykonany plan trzyletnL W 
wyniku rcal'.zacji tego planu produ 
keja przemysłowa kraju wzrosła o 
40 proc. w por6'wnaniu z ostatnim 
rokiem przedwojennym, roln!ctwo I 
zaś osiągnęło poziom przedwoje:i'!v. 
Stopa życiowa mas pracujących 
wzrosła o 37 proc. w porówn m!u 
z okresem przedwojennym. Zn!~3ie 
nie kartek na chleb we wrześniu, 
znacz.na poprawa zaopatrzenia lud­
ności w artykuly spożywcze i pn:e­
my.słowe, oto realne osiągniGcia ""'ę· 
gierskich mas pracujących. 

W grudniu uchwalono pięcioletni 
plan gospodarczy, li:t-Orego celem 
jest zbudowanie fundamentów socja 
Jizmu, 

Ru.munia 

powstały w Rumunii pierws1:e ~pól· 
dzielnie produkcyjne na wsi. Chłr,pl 
55 gromad zwrócili się do KC Ru­
muńskiej Zjednoezonej Partii Robot 
niczej z ffniosliiem o zorganizowa-

nie s~ółdzielnl produkcyjnych. Za 
przykładem tych wsi chlopj rumud· 
scy coraz liczniej przechodzą do 
spółdzielczych form gospodarki rol­
nej. 

Bułgaria 

Żniwn w Bułgarii. 

I Ocen:ając dvrob:ek Ludowej nc- uprzemysłowienie Bułgarii. Dzięki 
;JUbU;i Bułgar-ii w 1949 r. - .. Rabo- nieus~annej, wszechstronnej pomo­
! nicze~!rn Deło" - odan KC Buł- cy Zw:ą.zku Radzieckie~o Bulgar.a 
gar;;kiej PartH Komun';:tycznej n:e tylko pr-Leprowadziła reorgani-
pisał: ,_Ludowa Republika Bułgarii zację :stnlejącego przemysłu. lecz b:.i 
należy do obozu pokoju i utrzymuje duje nowe zakłady przemysłowe, fa 
ścisłe stosunki przyjacielskie ze br~·ki maszyn, (produ:;cja motl'lrów 
Zwiazkiem Rad1M·ckim i narodimi e:ektryczn.rch. struzarek, ma~zyn 
demokracji ludowej. Mocno ju.i: o- ro!n:czych i budowlanych itd). Lud 
knepła u nas demokracja ł\1dowa, Bułgarii zbudował szereg nowych li 
jako władza ludu pracuj:\~go, w~·- nii kolejowych, dróg bitych, tuneli, 
pelniająca funkcje dyktatury prolc- zapór wodnych, całe nowe mwto 
tariatu dla zlikwidowania or>oru ełe przemysłowe - Dymitrowgrad, w 
mentów reakcyjnych i zbudnwania czym wyróżniły się młodzieżowe O· 
socjalizmu. Uwidoczniły si<: znaczne cbotnicze bQ•gady pracy, 
sukcesy w wysiłku zbuclowania go- Wysllków narodu bułgarskiego n1e 
spo1larczych i kulturalnyrh po<lstaw poderwały próby szajki agentów im 
socjalizmu".„ perializ.mu TrajMo Kostowa. Rozbi-

Te sukcesy, to przede wszys!k!m c:e i zlikw!dowanie zbrodniczej szaj 
pomyślne zrealizowanie na dzień 1 ki Kos'.owa bylo \lyrazem siły pal'· 
k\Yietni.a 1949 r. w 106 proc_ pierw- tU, jej zwartości i czujności wobec 
szego bułgarskiego planu ~ospodar- ataków wrogów, jej w!erno§ci Jin'.i 
czego - dwuletn:ego - i przy5tąpie lenino·wsko _ Malinowskiej, było wy 
nte do realizacji planu pięc:olctn'€- razem wic:-nej przyjaźni narodu buł 
go. W ramach planu dw'..l!etniesCJ do garskiego do wielk1ego mocarstwa 
konano wielkiego wys:ł:rn w k'.crun socjafalycznego. Dowodem siły 1 je­
ku przebudowy podstaw gospodark'. dności narodu bułgar~kiego były wy 
rolnej na zasadach· spóldz:elcwści bory w dniu 18 grudn:a br. do Zgro 
produkcyjnej. Spóld7Je\n:e prod'1'~- mndzcnia Narodowego, w których 
cyjne _zrzeszają łuż ponad 200 tys_ 98 proc. glosujących oddało .swe gfo 
członkow, uprawtaJących ponad 650 I sy za Frontem Ojczyźn!an,vm - za 
tys. ha ziemi. Rozwój spółdzielczo- wladzą ludu pod przewodnictwem 
ści wiejsk'.ej odbywa się w warun- kla..<y robotniczej i jej czołowego od 
kach zwycięskiej walki klasowej z działu, Bułga,·skiej Part!i Komun:-
clementami kapilafotycznymi. I stycznej. 
Główny nacbk położony został na • • * 

Albania 
,.;F. ~. ?:k~!~~~'. 

·•· >t: •\ --. ~ 

Budowa kanału l'\'.Ialiq w .i\lbanii. 

Zagłębie naftowe w Rumunii. 

W 1949 r. spaliły na panewce pró 
by agentów titoiv.skich oderwo.nia 
Albanii od obozu demokracji : socja 
lizmu. Dzięki czujności władzy !u­
dowej, zdrajry i agenci titowscy z 
Kocz.i Dżadze na czele zostali ulema 
skowani i ponieśli zaslużoną, !<.arę. 
Słuszn:e powiedział prem:er L'..ljo. 
wej Republiki Albanii. generał płk. 
Enwer-Hodża na wielkim wiecu lu­
dowym w dniu 15 \\-rzcśnla br. w 
mieście Szkoder: - ,.Tifo i wszyscy 
wrogowie naszego kraju i narodu 
nig·cly nie bęclą w stanic zreallzo­
wać swoich gorączkowyoh maja­
Cfei1. ponieważ nowa Albania, to nie 
Albania 1924 r&ku, ponieważ Albania 
nie jest samotna na świecie i ina po. 
tężnycl1 i niezłomnych przyjaciół i so 
jusrników, którzy obronią wolność 
l niepodległość mał:vcb narodów. 
Związek Radziecki Jest gwarancja 
niepodległości naszego kraju". · 

Wielkie sukce<.y gos)lodarcz~ rok~ doweJ • .Jednakże w oparciu <> ofia.r~ 
ubiegłego zawdzięczamy mobilizacJ; nośc i patriotyzm klasy robotniczej j 
mas pracujących. Bez n·iej nie był- · ma.s pracują<:ych PoISki ·w oparolu 
by m.oiliwy ani tak wszechstronny o braterski sojusz z nar~ami Zwia:i 
rozwój współzawodnictwa Pracy, ku Radzieckiego i krajami demokra 
a·tr. m.aS<>wy udział robotników w ru cji lud-owej krOC'Zyć będzi~y tak 
chu racjon.alizatorsJdm :I wynalaz- jak dotąd d-0 nowych i coraz wspa­
crzym. Nie byłby również możliwy nialllzych mvycięstw. 

Czechosłowacja 
Jł,ok 1948 był r11kiem przełomu. I i usunęły największe prz:tSZkocly płę 

Masy ludowe w tym roku pod pru tnące się na drDdze budQwy socja­
wodnietwem swej Part.il Komunisty I 11.unu w kraju. Rok 1949 to rok dal 
Cll!_ej rozbiły główne gniazdo reakcji sugo WZJnMmiania ustroju demok.ra 

W roku 1949 w Rumunii wykona- , w przemysł w 1949 roku wy­
no w~tępny roczny pla:i gosP?d~r- niósł ogółem 82 miliardy Jej 
czy,__ Jako przygotowan:e do plęClo- czyli cztery razy więcej niż w roku 
letniego planu budowy fundamen- poprzednim. Podstawą sukcesów 
-tów socjalizmu. rn.i.Gki realizacji jest rozwijające się masowo wspó~­
planu g?spodarczego powstały w zawodnict wo prac;v, które wzmogło 
t:yrn kr~JU nowe gałęzie prz.emysłu. się szczególnie w drugiej połowie ro 
Rumurua wyprodt'.k?w~ła pierwsze ku dla uczczenfa rocznicy Rewo~u­
wla.sn~ _traktM!• zmwiarki, maszy- ej\ Październikowej i 70-leci.a uro­
ny _ roln1C?Je, ł~yskil kulkowe, wozy zin GeneraEssimusa Stalina. 
clęzarowt', św!dr! dl~ przemysłu dowa gospodarcza kraju db 

Pomoc Związku Radzieckiego pCl 
zwoli!a Albanii pomyśln:e realizo­
wać p:erwszy dwuletni plan gospo­
darczy. W pierwszym roku rcallza­
cji planu - 1949 - cdbudowano 
wszystkie zakłady przemysłowe, zni 
szczone w czasie faszystowskiej oku 
p&cji i zbudowano szereg nowych. 
np.: wielkie elektrocentralc w Dilisz 
cie i Ersebe, wielkie tartaki paro­
we, fabryki przemysłu chemiczne­
go, skóru.nego, włókiennicugo, ma­
teriałów budowlanych, tytoniowego. 
Stworzono nieznane w Albanii aa-

łęz:e przemysłu. Wydajno6ć: przemy 
słu Ludowej Albanii w porównaniu 
z przedwojenną wz.roEła przeciętnie 
o · 280 proc., a w niektórych gałę­
ziach, jak np. w prz<>.mysle t:kórza­
no - obuwniczym o 717 proc„ a w !eś 
nym na\\-et o 1644 proc. Urut:!homiono 
S7ereg kopalni węgla, rud mied%i i 
chromu. Rozwija s:ę budownictwo 
mieszkaniowe. Podnosi się roln:c­
t wo w oparciu o spóldzielczość pro­
dukcyjną_ Jednocześnie z rozwójem 
życia gospodarczego - rozwija. ~ię 
ruch umysłowy i kulturalny. Wypo 
wiedziano zdecydowaną waLli:ę anal 
fabetyzmov.:i. Cały kraj pokryła gę­
sta sfoć szkól podstawowych i zawo 
dowych. Do .najdalszych wsi gór­
skich docierają kina objazdowe i ze 
społy artyst.yczne, k~tałcone w pa11 
śtwowej szkole art~·stycznej w Tira­
n :e. Wielliie osiągnięcia małej Alba 
nii są VY-yraźnym pnykładem tego, 
do czego jest roolny lud wnwolony 
z jarzma kapitalizmu, 

* • * 
Tak okrz~płe i wmtQCnlone poli­

tycznie i gospodarczo państwa de· 
mokracjl ludowej z nadzieją i wiarą 
wstępują. w nowy rok, w którym w 
<>Parciu, o pomoc i do5wiadczenia po 
tężnego Związku Ra.dzlecki~o, bę· 
dą. kłaść fundamenty ustroiu spra­
wiedliwości społecznej - SocJaUz-

naftowego. Kap1tał mwestowany · ·to i wieś. Latem ub, roku mu. 
L. M. - L. L 
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